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H itlerow cu
siegafą po d g lfte tec

Ż O d aiu  r o z w ią z a n ia  R e ic h s ía é u  i w u s la n ’e n la  N iem iec  z l g i  
N a r o d ó w  — O b r a d a  P o u f n e  n a d  G e n e w a

W przededniu woinu domowe!
w Niemczech

Krwawe w ołk i polityczne w zm agała  sie

Berlin, 3. 2. (PAT). Frakcja hitle* 
rowska zgłosiła w parlamencie Rzeszy 
wniosek, wzywający prezydenta Hins 
denbnrga do niezwłocznego rozwiązas 
nia Reichstagu.

Berlin, 3. 2. (PAT). Wczoraj przed 
południem zebrała się na posiedzeniu 
komisja spraw zagrań. Reichstagu. 
Obradom, które mają charakter po* 
ufny, przewodniczy poseł hitlerowski 
Frick.

Obszerne sprawozdanie o wyni* 
kach ostatniej sesji Rady Ligi przed* 
łożył minister spraw zagr. Curtius.

W  dyskusji przemawiali m. i. po* 
seł Ulitzka z centrum i Breitscheid 
socjalista. Przedstawiciele stronnictw 
prawicowych ograniczyli się do zada* 
nia pewnych wyjaśnień, zastrzegając 
sobie wystąpienie z zasadniczymi po* 
stulatami w sprawie polityki zagra* 
nicznej na plenum Reichstagu. Hitle* 
rowcy zgłosili wniosek, wzywający 
rząd Rzeszy, ażeby niezwłocznie pod* 
jąl przygotowania do wvstnr>ienia

S c n s a c u fn c  a r e s z t o w a n ie  
a d w o K a f a - d e f r a u d a n t o  

w  T czew ie
Tczew, 3. 2. (tel. wl.). Z polecenia 

prokuratora sądu okręgowego w Sta* 
rogardzie aresztowany został adwo* 
kat ł notarjusz z Tczewa Frydrvcho* 
wicz za sprzeniewierzenie depozytów 
w wysokości 40.000 złotych.
K o m u n iz m  n a  U lw ie  w z m a g a

Berlin, 3. 2. (PAT). Biuro Wolffa donosi. 
z  Kowna, źe w kilku gminach litewskich na 
pograniczu niemiecko-litewskiem areszto­
wano około 20 agitatorów komunistycz­
nych, przyczem policja skonfiskowała wiel 
ką Mość komunistycznych pism propagan­
dowych.

Z a b u r z e n ia  a n t o s e m t c h lc  
w  R n m n " il

Bukareszt, 3. 2. (PAT) W Radautz na Bu 
kowinie odbyło się zebranie antysemickie, 
rra którem doszło do starć pomiędzy oko­
licznymi włościanami, którzy przybyli na 
zebranie, a policją. Jeden oficer policji i 
ieden funkcjonariusz zostali poturbowani, 
zaś 1 uczeń liceum został ciężko ranny.

N a iw n e  w q w o « tg
Königsb. Hart. Zetg. powołując się na arty 

kół dr. Wiktora Boehmerta w „Kölnische Zeb 
tung“, usiłuje dowieść, że raport genewski sta= 
nowi precedens, dający Niemcom prawo, w 
wypadku nowego pogwałcenia przez Polskę 
umowy o ochronie mniejszości narodowych — 
nieuznania granicy wschodniej (?!), ustano, 
wionej przez traktat wersalski. Argument ten 
autor uzasadnia tern, że między kwestją granic 
wschodnich i kwestją ochrony mniejszości na. 
rodowych istnieje ścisła łączność (?), gdyż 
Niemcy nie byliby podpisali traktatu wersal, 
skiego bez zagwarantowania przyszłości swych 
'.300.000 Niemców odciętych od macierzy. W 
vvpadku więc nowego „gnębienia“ mniejszo, 
ści niemieckiej przez Polskę, Niemcy zyskują 
prawo żądania zwrotu obszarów odstąpionych

Wywody te poprostu są humorystyczne — 
zwłaszcza, że pod koniec artykułu autor ,arn 
stara się je osłabić stwierdzając, że bez poro­
zumienia między Polską a Niemcami nie oę. 1 
dzie pokoju w Europie.

Niemiec z Ligi Narodów. Komisja 
wniosek hitlerowców odrzuciła. Za 
wnioskiem padło 11 głosów, przeciw 
15. Za wnioskiem głosowali oprócz 
hitlerowców niemiecko*narodowi i ko 
muniści.

Ryga, 3. 2. (Tel. wł.). Ryski dziennik „Ry- 
tas" w artykule pod nagłówkiem „Germaniza­
cja na Litwie" omawia akcję „Kulturverban- 
du" niemieckiego wśród protestantów-1 u'twi- 
nów, zamieszkałych na pograniczu litewsko- 
niemieekiem.

„Kulturverband“, założony w Kownie, pro­
wadzi zakrojoną na szeroką skalę akcję wyku­
pu majątków ziemskich z rąk Litwinów w celu 
osadzenia w nich Niemców, pozatem buduje 
własnym kosztem szkoły niemieckie, rozsyła 
bezpłatnie prasę niemiecką protestantom-Li- 
twinom i prowadzi agitację wśród tych ostat­
nich za zmianą w paszportach narodowości li­
tewskiej na niemiecką.

Propaganda niemiecka znajduje posłuch 
wśród szerokich warstw protestantów-Litwi-

Douai, (PAT.). 3. 2. Zwiedzając w dal­
szym ciągu osiedla polskie w północnej 
Francji, generał Górecki — prezes Fede­
racji Polsk. Związków Obrońców O jczy­
zny, przybył wczoraj do Douai, gdzie na 
dworcu powitali go generał Maillard — 
komendant garnizonu, oodpretekt B utur- 
lin — prezes miejscowego związku kom­
batantów francuskich, m ajor P aren ty  oraz 
licznie przybyli przedstawiciele arir ji 
francuskiej. Po defiladzie przy dźwiękach 
orkiestry pochód udał się przed pom nik 
poległych, gdzie po odegraniu dwóch hy­
mnów narodowych złożony został wieniec 
z kwiatów biało-czerwonych. Następnie 

naiwiększem kinie wyświetlony był

Berlin, 3 . 2 . (PA T) W  sobotę i nie 
dz elę doszło do szeregu nowych 
starć na tle politycznym, które wy* 

i darzyły się zarówno w Berlinie, jak 
i na prownicji. *

W  niedzielę nad ranem  doszło w 
dzielnicy berlińskiej Charlottenbur*

nów, którzy ostatnio domagają się coraz czę­
ściej od rządu litewskiego zakładania szkół 
niemieckich.

„Rytas“ ubolewa, że rząd litewski nie zwra 
ca uwagi na niebezpieczeństwo germanizacji, 
zagrażające w wysokim stopniu zachodnim te­
renom państwa litewskiego.

Królewiec, 3. 2. (Tel. wł.). Pismo litewskie 
w Prusach Wschodnich „Naujas Tilżes Kelci- 
vis" stwierdza, że Niemcy zmierzają do osta­
tecznego zniemczenia Litwinów wschodnio-pru- 
skich. Ostatnio Niemcy zniemczyli szereg nazw 
miejscowości, mających brzmienie litewskie. 
Dziennik zaznacza, że Litwini wsehodnio-prus- 
ey będą jednak pomimo wszystko do ostatnich 
granic opierali się postępującemu naprzód wy­
naradawianiu ich przez Niemców.

film o Polskiej Federacji i Zw. Obr. O j­
czyzny, który przedstaw ił licznie zebra­
nym gościom rozwój tego  półmiljonowe- 
go zrzeszenia. Bankiet oficjalny zgrom a­
dził przeszło 6o osobistości ze sfer w oj­
skowych i cyw ilnych Polski i F ran c ji i 
upłynął w bardzo serdecznym i b ra te r­
skim nastroju. Przem aw iało kilku przed­
stawicieli francuskich i polskich zw iąz­
ków kom batantów , akcentując n ierozer­
walność więzów, łączących oba kraje i 
konieczność ścisłej jedności francusko- 
polskiej w  celu zapewnienia pokoju w E u  
ropie na zasadach, obow iązujących trak ­
taty. N astępnie generał Górecki wraz z o- 
toczeniem zwiedził kolejno większe osie-

gu do kilku starć między hitlerowca 
mi i komunistami, przyczem jednego 
komunistę zastrzelono, a dwóch łn* 
nych ciężko poraniono.

W miejscowościach Elberfeld I 
Barmen hitlerowcy napadli na po* 
chód socjal * demokratyczny. Policja 
musiała kilkakrotnie interwenjować. 
Szereg osób odniosło ciężkie rany.

W miejscowości Nahold wywią* 
zała się na zgromadzeniu komunis* 
tycznym bójka z hitlerowcami. Z 
obu stron posypały się strzały. Trzy 
osoby zostały ciężko ranne. 28 lżej.

W miejscowości Faucht hitlerow 
cy urządzili zbrojny napad na zgro* 
madzenie socjalistyczne. 10 osób 
poraniono.

W Backnag komuniści napadli na
wraca jacvch wycieczkowiczów, ra* 
niac dwie osoby.

l a  obrazę w ładz polsk.
s k a z a n o  I n n e  s fH r c to r z aseaasifu gtf*?fi s u te g o
Tczew, 3. 2. (tel. wł.). Żona sekre* 

tarza senatu gdańskiego Magdalena 
Kasselowa została skazana wyrokiem 
sadu grodzkiego w  Tczewie za rzucę* 
nie obelg po dadresem władz polskich 
na dworcu w Tczewie na 9 dni are* 
sztu.

W alni nolltuczne  
w W iedniu

G o r sz ą c e  z a iś C e  w irftrt r o z ^ o -
k o w m n -» mlo»>i*eż*»

Wiedeń. 3, 2. (PAT). Na tle agitacji wy 
burczei wybuchły starcia i bójki między 
studentami narodowo-socjalistycznymi i stu 
dentami socjalistycznymi na uniwersytec e 
w politechnice i wszechnicy handlowej. So 
cjaliści rozlepili w obrębie murów wszech­
nicy afisze, wzywające do bojkotowania wy 
borów do kornoracli studentów niemiec­
kich, które mają odbyć się w czwartek. 
Studenci z obozu hittlerowców zdarli te a- 
fisze. Rektor uniwersytetu wydał oderwę, 
w którei protesłuie przeciwko treści afi­
szów, obrażającej władze uniw ersy tecki i 
wzywa studentów niemieckich by nie dali 
s'ę porwać do czynów nierozważnych i za­
chowali spokój.

dla Polaków  Noeux, H aillicourt, B m y i 
M arłeś, gdzie podejm owany był ow acyj­
nie przez lokalne stow arzyszenia byłych 
wojskowych i cywilną ludność polską. W 
przem ówieniach swych generał Górecki 
podkreślił trzy  zasadnicze wytyczne p ra­
cy na wychodźtwie, a mianowicie: jed­
ność w ew nętrzną, przy jaźń  z F rancją, ja­
ko gw arancję pokoju oraz konieczność na­
rodowego i państwowego wychowania 
młodego pokolenia, tej przyszłości naro­
du. Na zakończenie na propozycję gene­
rała Góreckiego zebrani odśpiewali w 
każdej z miejscowości kilka pieśni żoł­
nierskich.

W — 11 ........... . mmmmmm— -mmmmmm— mm

Nowe wyczpnii hitlerow ców

Podozas pobytu Katowickiego Teatru Polskiego na Śląsku Niemieckim w dniu 25 bm. 
w Gliwicach hiłUerowcy zniszczyli karoserię autobusu Teatru Polsaiego, rysując na 
niej gwoździami swe znaki (haikenkreuz). Dyrekcja Teatru ma zażądać od władz mu­

nicypalnych miasta Gliwice odszkodowania za poniesione straty,

/Mak Niem ców nsa Litwę
Genmaní7@c|a Litwinow postępu7e

Gen. Górecki wśród Polaków we Francji
Owacnine powianie przez Francuzów naszego prezesa E. P. Ł O. O.
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Proces o zamach na życie
H arszalka P iłsu d sk ieg o

Drugi i trzeci sfzieii rozpraw
DALSZE ZEZNANIA.W toku dalszej rozprawy w drugim dniu

procesu, w piątek, po komisarzu urzędu śled» 
czego Banku zeznawał świadek Ryszard Źró= 
bik » Kozakiewicz — iż 9»go października na 
Placu Unji spotkał się ze swoim znajomym, 
farmaceutą Rutkowskim, który ostrzegł go 
nned Purzyckim.

— Należy z nim postępować ostrożnie!
Purzycki bowiem, jak twierdzi ów Rutko w, 

ski, przyznał się, że ma dostać za pewną robo» 
tę polityczną kilka tysięcy złotych.

SZCZEGÓLNY RUSZNIKARZ.
Jednym z ostatnich świadków wczoraj był 

rusznikarz Bogusław Pawłowski. Jest to 
szczególny rusznikarz. Nie ma on sam składu 
broni. A jednak sprzedał aż pięć „siódemek“ 
redaktorowi „Pobudki“ p. Synowieckiemu.

W trzecim dniu procesu o planowany za» 
mach na Marszałka Piłsudskiego zeznawał ja» 
ko pierwszy Józef Tulo, wywiadowca, który 
charakteryzował działalność milicji PPS CKW 
oraz kursy instruktorskie, w których sam brał 
udział. M. i. świadek przytacza, że na tych 
kursach poseł Pużak wygłosił wykład na te» 
mat metody walk ulicznych.

LIST GEN. DAŃCA.
Po zeznaniach świadka Tulo przewodniczą» 

t y  zakomunikował, iż szef dep. sprawiedliwo» 
ści M. S. Wojsk, i naczelny prokurator woj» 
skowy gen. bryg. dr. Daniec nadesłał list do 
sądu, w którym stwierdza, że z żadną z osób, 
które biorą udział w tej sprawie, nie miał i nie 
ma nic wspólnego. Gen. Daniec prosi o za» 
wezwanie w razie potrzeby na rozprawę w 
charakterze świadka.

ZEZNANIA DOWÓDCY MILICJI PPS.
Następny świadek obrony pos. Tomasz Ar» 

Ciszewski (PPS) daje przedewszystkiem szcze» 
golowy obraz organizacji milicji PPS. Sam ją 
tworzył i zajmuje w niej nadal stanowisko na» 
czelne. Zadanie jej polega na ochronie par» 
tyjnych lokali, osób, powracających o późnej 
porze z zebrań itp. Liczy w Warszawie około 
tysiące członków.

Z zeznań dalszych świadków Raczyńskie» 
go i Przetaczka wynika, że wśród młodszych 
elementów partyjnych kiełkowały myśli o in= 
wigilowaniu niektórych urzędników państwo» 
wych, mianowicie z Ministerstwa Spraw Wew» 
nętrznycb. W tym celu to robiono, aby się 
przekonać, czy z łona partji nie dochodzą do 
tych urzędników jakieś poufne informacje. 
Miano więc dorobić kluczyk do skrzynki na 
poczcie Głównej, do której były wrzucane li» 
sty do tego urzędnika. W tych planach brało

W procesie o zamach na życie Marszałka 
Piłsudskiego zaszedł sensacyjny zwrot.

Główny świadek oskarżenia Purzycki padł 
w sobotę ofiarą tajemniczego zamachu. Pu­
rzyckiego znaleziono o godz. 4,40 po południu 
w rowie przy szosie rembertowskiej, dość cięż­
ko rannego w prawą skroń. Kula, która utkwi­
ła w kości, została wyjęta podczas operacji, 
dokonanej w Kasie Chorych w Rembertowie.
TAJEMNICZY WYWIADOWCY POLICYJNI

Z protokółu zeznań Purzyckiego, sporządzo­
nego w sobotę wieczorem, wynika, że Purzyc­
kiego w sobotę rano zaczepiło na ul. Długiej 
dwóch nieznanych mężczyzn, przyzwoicie ubra­
nych, którzy przedstawili się jako wywiadow­
cy policji, przydzieleni Purzyckiemu dla jego 
osłony, i oświadczyli mu, iż chcą go odwieźć 
w bezpieczne miejsce. Wszyscy trzej wsiedli 
do taksówki, której numeru Purzycki nie pa­
mięta. Na zapytanie Purzyckiego, dokąd go 
wiozą, nieznajomi odpowiedzieli:

„Jedziemy do Pana“.
Ta niewyraźna odpowiedź zaniepokoiła Pu-

udzial kilku ludzi. M. in. Przetaczek, Raczyń» 
ski, Soltan.

GRANAT RĘCZNY.
Tu, w rozmowach poufnych prowadzonych 

na tematy polityczne, ktoś rzucił projekt za» 
machu na Marszałka Piłsudskiego. Tłumaczył 
nawet, jak to należy wykonać. Źe nie z re» 
wolweru, tylko z granatu ręcznego. Tak miał 
mówić ów Sołtan.

Na tern zakończony zastał przewód dowo» 
do wy.

rzyckiego. Gdy samochód już był na szosie do 
Rembertowa, nieznajomi odebrali mu rewolwer, 
a jeden z nich rzekł: „Ach, ty Kapusiu, masz 
za długi język“.

W chwilę, później samochód zatrzymał się, 
nieznajomi kazali Purzyckiemu wysiąść i zmie­
rzyli do niego z dwu rewolwerów. Więcej Pu­
rzycki nie pamięta. Gdy się ocknął, znajdował 
się w rowie przydrożnym z głową we krwi.

NA ROZPRAWIE SĄDOWEJ.
Wiadomość o tajemniczym zamachu na Pu­

rzyckiego ściągnęła do sądu okręgowego na roz­
prawę niedzielną niezwykle liczne tłumy. Ścisk 
był tak wielki, że kobiety mdlały i dopiero 
wzmocnione posterunki policji zdołały wy­
przeć z korytarza tych wszystkich, dla któ­
rych zabrakło miejsca. Nastrój na sali był 
bardzo podniecony.

Rozprawa niedzielna miała zacząć się od 
przemówienia prokuratora Grabowskiego.

Po rozpoczęciu rozprawy prok. Grabowski 
oświadczył, iż wobec postrzelenia świadka Pu­
rzyckiego wnosi o wznowienie przewodu sądo­

wego, ze względu na to, że zamach ten ściśle 
wiąże się z procesem. Prokurator wniósł o za­
łączenie do sprawy kuli, wyjętej z czaszki po­
strzelonego Purzyckiego oraz protokółu jego 
zeznania. <

GDZIE BYŁ PURZYCKI? *5
W czasie, gdy obrońcy naradzali się, jakie < 

zająć stanowisko wobec zaszłych wydarzeń ja­
kiś ociekający potem jegomość usiłował prze­
dostać się przez ciżbę na salę sądową. Był
podniecony do najwyższego stopnia i natar­
czywie domagał się, by go puszczono, gdyż ma 
ważną sprawę.

Za pośrednictwem adw. Benkla policja prze­
puściła nieznajomego.

Był to pracownik rembertowskiej Kasy 
Chorych, Mikołaj Małachowski, który udzieli; 
obrońcom rewelacyjnych wiadomości.

Gdy przewodniczący otworzył znów rozpra 
wę, adw. Berenson oświadczył w imieniu obro­
ny, iż obrona nie uważa, by akty przedsta­
wione przez prokuratora miały jakikolwiek 
związek ze sprawą. Wbrew temu, co mówi w 
swem zeznaniu Purzycki, jakoby o godz. 9-tej 
min. 30 był wywieziony z Warszawy i w dro­
dze postrzelony, obrona twierdzi, że między 
godz. 11-tą a 12-tą w południe był on w restau­
racji w Rembertowie, gdzie spożywał śniadanie 
i pił wódkę. Są na to świadkowie, którzy usta­
lą, że to, co zeznał Purzycki do protokółu, mija 
się z prawdą.

Obrona wnosi o wznowienie przewodu i 
przesłuchanie świadków, właścicieli restauracji 
w Rembertowie, małżonków Jamborów, ojca 
ich Andrzeja Kremezyka oraz Mikołaja Mała­
chowskiego, — wszystkich z Rembertowa.

PRZERWANIE PROCESU.
Wniosek ten wywołał na sali poruszania. 

Prokurator złożył ze swej strony dodatkowy 
wniosek o zbadanie dodatkowe Purzyckiego, 
oraz o przesłuchanie lekarza, który go opa­
trywał i policjanta, który prowadził protokół 
pierwszego badania Purzyckiego,

Sąd po naradzie zdecydował wobec nowych 
okoliczności sprawy proces przerwać do 14 lu­
tego, celem skompletowania materiałów paw-

Pomorze loto sic we znaki (nrtiosowl

V

Sensacifne powikłanie procesu
T a j e m n i c z e  p o s i r z e l e i s i e  ś w i a d t i a  P a r z i i c k i s d o

Wreszcie milicja była potrzebna przy or» 
ganizowaniu pochodów. Dodaje przytem, że 
istniała również t. zw. milicja B„ używana od 
święta. W przeciwstawieniu • do milicji A., 
używanej na codzień.

14 WRZEŚNIA.
Z kolei świadek porusza sprawę pochodu 14 

września r. ub. Wyraża przypuszczenie, że 
granat ręczny rzucony w pochód i szarżującą 
policję z ogrodu Reckerta był prowokacją ze 
strony Frakcji Rewolucyjnej.

Dodaje w tein miejscu, że ten sam pogląd 
na tę sprawę wyraził w rozmowie ze świad» 
kiera ktoś z przedstawicieli rządu.

— Kto taki? — pyta przewodniczący.
— By? to pan Kawecki.

KONFRONTACJA.
Wobec tego, że w ehwilę później p. nae/. 

Rawecki znalazł się na sali rozpraw, na wnio» 
.,ek prokuratora nastąpiła konfrontacja świad» 
ha z nacz. Kaweckim.

Okazuje Się z niej, że świadek najzupełniej 
mylnie interpretuje słowa wypowiedziane wó» | 
wczas przez p. Kaweckiego.

Nacz. Kawecki stwierdza okoliczności na» 
stępujące: Logika mówi, że prowokację podję» 
la raczej ta partja, która swoim członkom roz» 
dawała broń. To znaczy P. P -S. Zresztą — 
.\bvew poleceniom świadka Arciszewskiego.

Wreszcie — jeżeli to miało być rzucone z 
'gfodu Reckerta przez Frakcję, to skąd Frakcja 
mogła wiedzieć, że właśnie w tern miejscu bę» 
Izie rozpędzanie pochodu?

Zresztą o b o k  miejsca, skąd padł granat, 
najduje się lokal B. B.

Z pewnością więc zaprzyjaźnioną z nim 
Frakcja nie chciałaby tu właśnie robić podo» 
onej rzeczy.

Na tem konfrontację zakończono. 
ZDENERWOWANY DOWÓDCA.

W dalszym toku swoich zeznań świadek 
Uciszęwskł, unosząc się, dał upust, jak widać, 
iwoim nerwom i podniesionym głosem rzucił 
parę ciężkich zarzutów pod adresem władz 
lańatwowych.

Przewodniczący przywołał świadka do po» 
rządku, a na wniosek prokuratora nastąpiła 
10»minutowa przerwa.

Prokurator wniósł w rezultacie o przesłanie 
ostatnich słów zeznania świadka do p. proku» 
ratora Sądu Okręgowego.

Rada U li zbiila milczeniem trzecia not« niemiecka
Opinja polska zajęta oceną orzeczenia j 

Rady Ligi Narodów w sprawie zatargu ślą­
skiego, pominęła naogół milczeniem kwe- 
stję pewnych wydarzeń wyborczych w po- 
znańskiem i na Pomorzu, którym rząd nie­
miecki poświęcił trzecią notę oskarżającą 
Polskę o gwałcenie traktatu  mniejszościo­
wego.

Przypomnieć należy, iż rząd polski na 
trzecią notę niemiecką nie dał żadnej pi­
semnej odpowiedzi, wyobodlząc najwidocz­
niej z założenia, iż zarzuty rządu niemiec­
kiego są tak  błahe i niepoważne, że nie 
wymagają żadnych wyjaśnień. Rada Ligi 
również potraktow ała bardzo lekko oskar­
żenia niemieckie w tej materji, skoro uch w a 
lony przez nią raport powiada m. in. co na­
stępuje:

Dn. 1 b. m. wystartowali z lotniska Moko­
towskiego kapitan-pilot Skarżyński Stanisław 
i porucznik-obserwator inż. Markiewicz An­
drzej na samolocie turystycznym Ł 2 do lotu 
dookoła Afryki.

Trasa lotu podzielona na 24 etapy dzien­
ne, prowadzi przez Ateny, Kair, Khartum 
Addis Abeba —- Dar Es Salam Elisabetville
— Huanibo — Brazzaville — Duala — Dakar
— Casablanca — Paryż — Mcdjolan — Wie­
deń — Warszawa, i wynosi około 25.000 klin. 
Czas trwania lotu wraz z odpoczynkami obli­
czony został na 44 dni. Zc względu na życze­
nie lotników nie były wydawane żadne komu­
nikaty o przygotowaniach do lotu, jak rów­
nież nie uprzedzano prasy o dacie i godzinie 
startu. Przy odlocie byli obecni na lotnisku: 
przedstawiciele departamentu aeronautyki.

Samolot Ł2 konstrukcji inż. Dąbrowskiego 
wykonany został w Państwowych Zakładach 
Lotniczych. Jest to górnopłatowiec, całkowicie 
wykonany z metalu, pokryty płótnem. Samo­
lot ten był wystawiony w zeszłym roku na 
12-tej wystawie lotniczej w Paryżu. Silnik 
Wright-Skoda 200 koni mechanicznych został 
również wykonany w kraju przez Polskie Za- 

1 kłady Skody na Okęciu pod Warszawą. Tak

„Rząd polski,.,. wyjaśnił, że organi­
zacja wyborcza przewiduje specjalne 
instancje o charakterze sądowym celem 
określenia wszelkiej odpowiedzialności 
tyczącej się wykonywania praw a wy­
borczego. Z drugiej strony — głosi ra ­
port — Volksbund oświadcza w swej 
skardze, iż ataki na swobodne wykony­
wanie prawa wyborczego stały się przed 
miotem reklamacyj, skierowanych do in 
stancyj państwowych.... Wprawdzie nie 
mamy równie dokładnej wskazówki w 
sprawie województw poznańskiego i po­
morskiego, lecz sądzę — głosi referent, 
iż będziemy mogli przyjąć presumpcję, 
że w tych dwu województwach sprawy 
pójdą analogiczną drogą.,.."
Tak oto załatwiona została pńzez Radę

płatowiec jak i silnik jest sprzętem seryjnym, 
przystosowanym jedynie do dalekich raidów. 
Mimo śniegu na lotnisku i dużego obciążenia 
samolotu, start odbył się gładko na przestrzeni 
około 200 mtr. Po jednorazowem okrążeniu 
lotniska lotnicy skierowali się na południe. — 
Pierwsze lądowanie nastąpiło w Białogrodzie, 
skąd lotniey wyruszyli do Aten.

N i c m i e c h i e  f a b r y k i  w  C b l n a c f i
W Niemczech powstał koncern przemysłowo- 

bankowy z kapitałem 24 milj. mk., mający na 
celu zorganizowanie przemysłu w Chinach. 
Obecnie przedstawiciele tego koncernu prowa­
dzą pertraktacje z rządem chińskim o koncesje. 
Przedewszystkiem mają być wybudowane fa­
bryki różnych gałęzi przemysłu w okręgu 
Yangtze, a następnie w północnych Chinach.

S k o n f f s k « t w a » a  k ś i i ą ł b a
Na polecenie wydziału bezpieczeństwa Ko- 

misarjatu Rządu m. st. Warszawy skonfisko­
wano książkę Michała Godlewskiego p. t. „Z 
archiwum kontrwywiadu polskiego“ z powodu 
przedwczesnego ujawnienia wiadomości, które 
szkodzi interesom państwa.

Ligi trzecia nuta rządni niemieckiego, odkar 
zająca Polskę o gwałty nad ludnością nie­
miecką w Pozn ańskiem i na Pomorzu. N i*
wątpliwie chodziło dr. Gurtrusow* o i®, aby 
do „kompletu" wyciągnąć ma porządek 
dzienny Rady nie tylko sfosuoSci aa  Śląsku, 
ale również na wszystkich ziemiach, u tra­
conych na rzecz Polski po wojnie kwiato­
wej. O ile jednak ze Śląskiem udało aię p- 
Curtiusowu, o  tyle sprawę wyborów w Po­
zna u ski em i na Pomorzu i zakusy niemiec­
kie pominięto milczeniem. Rząd polski nie 
dał żadnych w. tej kwestii wyjaśnień, a  Ra­
da Ligi przeszłe faktycznie nad trzecią no­
tą p. Curtiusa do porządku dziennego.

Przypomnieć należy, że w duchu ten- 
> demicyj niemieckich w sprawie wyborów 
■ Pomorzu a mianowicie w okręgu grudziądz 

kim pisało „Słowo Pomorskie“, twierdząc 
fałszywie, nazajutrz po wyborach, że mar 
dat niemiecki w okręgu grudziądzkim był 
pewny.
Byłoby bardzo ciekawą rzeczą ustalić, cey 
trzecia nota niemiecka w  swych załączni­
kach nie postarała się wykorzystać tej „ucz 
ciwej i sumiennej opinji“ endeckiego orga­
nu pomorskiego w ten sam sposób, jak wy­
korzystała niewątpliwie informacje otnzymy 
wane od swych zaufanych z terenu pomor 
sikiego, które operowały niewątpliwie rów­
nież tym samym fałszywym wybiegiem, co 
„Sł. Pom.“, że gdyby nie unieważniono li­
sty niemieckiej w okręgu grudziądzkim, li­
sta ta  uzyskałaby pewny mandat.

Niemniej ciekawą rzeczą byłoby stwier 
dzić, czy i inny wyczyn „Sł. Pom." mian owi 
cie ogłoszenia fałszywego okólnika B. B. 
W. R. z Brodnicy, aa  łaniach tego pisma, 
nie wykorzystali niem-aszkowie w trzeciej 
nocie niemieckiej, oskarżającej rząd polslki 
na forum między nar o-do wem, a „gwałcenia 
praw ludności niemieckiej na Pomorzu .

Przypuśćmy nawet, że trzecia nota nie 
mieoka przeoczyła czy zbagatelizowała ma 
terjał informacyjny“ „Sł. Pom." a w takich 
okolicznościach te dwa fakty oświetlające 
jaskrawo „działalność prasową „Sł, Pom, na 
tle skargi niemieckiej do Ligi Narodów — 
mówią wymownie o braku kręg-osłupa na­
rodowego i zdrowej idei kierowniczej w ten? 
piśmie, które chce uchodzić za „organ na­
rodowy“ na Pomorzu.

P o lsk i lo i d o o k o ła  M ruki
Na sam olocie o  siln ik u  w gk on an gm  w kraju
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„Niewinny ptaszek niemiecki
fruwafącg nad Polską z aparatem

Presa niemiecka żywo komentuje fakt za­
aresztowania niemieckiego lotnika w Polsce.

Naturalnie chodzi o nowy akt gwałtu ze 
strony nieznośnych terorystów polskich nad 
BMwinnem jagnięciem niemieckiem!

Lotnik Gruse „nie jest“ broń Boże ani 
estonkiem Stahlhelmu, ani „byłym“ oficerem 
Reichswehry, gdyż „jest na to za młody". Apa­
ratem jego fotograficznym niepodobno żad- 
sych zdjęć robić, jest to zupełnie „zwyczajny“ 
aparat! (Jak to w Berlinie dobrze wiedzą, 
x jakiemi aparatami latają niemieccy młodo­
ciani lotnicy!). Nie chciał on wcale przelaty­
wać „korytarza“ tylko „gazy“ go poniosły 
przypadkowo na polskie terytorjum, gdzie na­
sza "przemoc wpakowała go do więzienia!

„Deutsche Allgemeine Zeitung“ żali się, iż 
prasa polska niedwuznacznie robi aluzje do 
uzależnienia losów imci Grusego od sposo­
bu, w jaki Niemcy obejdą się z naszymi lot­
nikami, skarży się na groźby polskich repre- 
snljów, przeciwstawia niewinnemu fruwania

Grusego „prowokacyjne“, podejrzane narusze­
nie granicy przez lotników polskich i oświad­
cza, że z tendencyjnie szerzonych przez prasę 
polską oskarżeń Grusego wyziera własne złe 
sumienie (das eigene schlechte Gewissen).

Tymczasem, jak śledztwo stwierdziło przy 
powtórnej rewizji aparatu, ną którym wylądo­
wał Gruse w odległości około 1200 metrów od 
granicy polsko-niemieckiej r— wykryto pod sie­
dzeniem wmontowany aparat fotograficzny 
firmy „Icea" z objektywem Zeiss-Tr ¡ar. Obok 
aparatu znaleziono kilkanaście klisz; wszyst­
kie były już prześwietlone.

Należy przypuszczać, iż pilot niemiecki 
przelatywał nad terytorjum polskiem albo dla 
skrócenia sobie drogi, albo też w jakimkol­
wiek innym celu, na co wskazywałoby posia­
danie przezeń silnego aparatu fotograficznego. 
W obu wypadkach jednak zachodzi fakt naru­
szenia granicy, polskiej i to naruszenia świado- 
mego, gdyż rozpoznanie linji granicznej pol­
sko-niemieckiej w okolicach 'Wolsztyna jest

f o t e g r a f r c z n g m
szczególnie łatwe z powodu charakterystyczne­
go przebiegu rzeczek i linij kolejowych na po­
graniczu.

Aparat Grusego nie jest uszkodzony. De­
fektu motoru nie stwierdzono dotąd. Pilot 
jest zatrzymany i znajduje się w Wolsztynie. 
Śledztwo w całej sprawie prowadzi prokura­
tor sądu okręgowego w Poźnaniu.

Należy zaznaczyć, że ,,Flugsportverein — 
Schneidemiihl“, którego członkiem jest Gruse. 
posiada kilka aparatów lotniczych, na których 
przeprowadzane są regularnie ćwiczenia.

• - - »*
W Opolu zapadł wyrok w procesie prze­

ciwko lotnikom. polskim sierżantowi Wolfowi 
i plutonowemu Imieli. Sierżanta Wolfa ska­
zano na dwa tygodnie więzienia, Tmiela uwol­
niono od winy i kary.

Wolfowi zaliczono areszt śledczy, wobec 
czego obaj piloci wypuszczeni zostali na wol­
ność. .

B e z r o b o c ie  w  N iem czech  
w z r a s ta

W pierwszych dniach stycznia rb. liczba 
bezrobotnych pobierających zasiłki z funduszu 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia wyno* 
siła 2,15 miljonów wobec 1,78 miljona zanoś 
towanych z początku grudnia 1930 roku. Licz« 
ba otrzymujących zasiłki z tytułu ubezpieczę« 
nia na wypadek kryzysu gospodarczego wzto. 
sla w tym samym czasie z 566.000 na 667,000.

Powyższe liczby nie przedstawiają jednak 
wszystkich zarejestrowanych bezrobotnych w 
Niemczech, lecz tylko liczby osób, otrzymu« 
jących świadczenia z tytułu ubezpieczenia so< 
cjalnego.

Urzędy pośrednictwa pracy zarejestrowa» 
ly z początkiem stycznia 1931 r. 4,35 miljonów 
poszukujących pracy, wobec 3.76 miljona *a* 
notowanych w pierwszych dniach grudnia r. 
ub., przyczem stwierdzono, że ilość bezrobot« 
nych pracowników' umysłowych wzrasta 09 
miesiąc.

Przed upływem zimy brak jest widoków 
polepszenia na rynku pracy.

Czu w r ó c ą  eto w ła d z o
B w r b o n i ?•

„Przepowiednie“ księżny de Guise.

Sąd w oiskow y
z a  o b r a z ę  P lu s s o l ln lc g o  n a d  
a m e r y h a A t h im  g e n e r a łe m  

B u tle r e m
Amerykański generał Butler — komendant 

brygady morskiej, miał niedawno mowę w Fi- 
ladelfji o Mussolinim. Twierdził on, że jeden 
z jego przyjaciół opowiadał mu, iż był świad­
kiem jak Mussolini przejechał raz dziecko, ja- 
dąe z szybkością 120 kilometrów na godzinę. 
Dyktator nie pozwolił nawet zatrzymać samo­
chodu mówiąc:

„Sprawy państwa nie mogą czekać dla tak 
aułej rzeczy!"

Generał Butler komentując ten fakt dodał: 
„Jakże można mówić o rozbrojeniu z takim 
człowiekiem ? To jest typ, który czeka tylko 
na sposobność, aby rozpętać wojnę!"

Poseł włoski w Waszyngtonie złożył na­
tychmiast oświadczenie w prasie, żo cała ta 
opowieść została z palca wyssana. Gdyby Mus- 
solini istotnie człowieka przejechał, to z czy­
sto ludzkiego uczucia byłby się zajął ofiarą. 
Poseł włoski złożył również protest w mini­
sterstwie spraw zagranicznych. * Sekretarz sta­
nu Stimson wyrażał posłowi ustnie i piśmien­
nie wyrazy ubolewania ze strony rządu ame­
rykańskiego. Generał Butler został złożony z 
■raęchi i stanie przed sądem wojskowym.

PKiloSC i rewolwer w program ie sow ieckim
W sz y sc y  n a  s tr z e ln ic y

Generalny sekretarz Związku Młodzieży 
Komunistycznej, w końcowym swym referacie 
wygłoszonym na niedawno odbytym zjeździe 
stwierdził, że zarzut Woroszyłowa, o njedosta« 
tecznem przygotowaniu młodzieży do wojny, 
jest najzupełniej uzasadniony.

— Jestem przekonany — mówił Kosarew, 
że i tu są towarzysze, którzy nie potrafią użyć 
rewolweru. To wstyd. Każdy już dawno po« 
winien nauczyć się strzelać z rewolweru.

— A ty, potrafisz? —- padają głosy kom« 
somołców.

— No jeżeli już pytacie, to mogę wam po» 
wiedzieć, że otrzymałem nagrodę, jako naj« 
lepszy strzelec w grupie A, oddając na 50 
strzałów 49 celnych — chełpił się wojowniczy 
sekretarz, poczem ciągnął dalej:

— Dziewczyny=komsomolki mogą wiele 
zdziałać, aby komsomolcy nauczyli się strzs» 
lać. Nie powinny zaznajamiać się ani roman* 
sować z młodzieńcami .którzy nie umieją uży* 
wać rewolweru i karabinu. Strzelnica powin» 
na skupiać wszystkie warstwy. Sam byłem 
świadkiem, jak jakaś panna, ubrana według 
najnowszej mody, w skórzanych rękawiczkach 
na rączkach strzelała do tarczy i to wcale nie» 
źle. A więc — wszyscy na strzelnicę.

liiw a pozbywa sic
robotfnllrów nietaiSecfiff.

Ogłoszone w tych dniach w K iwnic roz* ! 
porządzenie władz policyjnych nakazuje wszy« 
stkim pracodawcom zastąpić w ciągu roku bie« 
żącego pracowników obcych obywateli przez , 
obywateli litewskich. Prasa niemiecka, dono»! 
sząc o tern stwierdza, że w ten sposób conaj» , 
mniej 18.000 ludzi pózostanie bez pracy i że 
w tej liczbie ogromny odsetek stanowią Niem» |
oy-

Toozący się od kilka dni w Sądzie Okręgowym w Warszawie wielki proces 
karny przeciwko pięciu członkom milicji partyjnej P.P.S.-C.K.W oska.- ' r  m o 
przygotowanie do zamachu na życie Marszalka Piłsudskiego. Zdjęcie: — na ławie 
oskarżonych od lewej — Dominik Trockim owski, Piotr Jagodziński b, poseł Józef 
Dzięgielewski, Józef Białkowski, Franciszek Markowski, Na ławie obrońców od lewei 
— mec.: W. Szumański, E. Śmiarowski (przemawia), L. Berenson, S.. Benkiel, H. Gac­

ki, L. Honigwill, M. Rudziński,

Francja nie lanonn! a wlasncm* 
beznfcczcfisiwie
E x p o sć  p r e m ie r a  Le v n la

Rząd Lavala stanął w dniu 30 ub. m. przed 
Izbą i Senatem i złożył oświadczenie, w któ­
rym m. in. mówi:

„Rząd pragnie nadal prowadzić pokojową 
politykę Francji, nie naruszając jednak my­
śli o utrzymaniu bezpieczeństwa. Utrzymanie 
istniejących traktatów jest podstawą pokoju. 
Rząd metodycznie i cierpliwie będzie praco­
wać nad organizacją pokoju w Europie, nie 
zapominając o własnem bezpieczeństwie i o 
węzłach przyjaźni wiążących nas z zaprzyja­
źnionymi narodami.

walki partyjne, ożywiony jest troską o służbę 
ojczyzny!"

Po erpose premjera Layąla wywiązała się 
ożywiona dyskusja, po której nastąpiło głoso­
wanie. . .

Nowy rząd otrzymał niespodziewaną więk­
szość 54 głosów.

Prasa francuska lewicowa nie rada jest z 
tego obrotu rzeczy, natomiast prawicowa try­
umfuje, podkreślając, że dla Francji istnieje 
tylko jedna większość w parlamencie. Na imię 
jej: Poincare, Briand, Tardieu.

Księżna de Guise, żona pretendenta do tro 
nu Francji, ks. de Guise, udzieliła wywiadu o 
wcale sensacyjnej treści. Oświadczyła ona, iż 
w r. 1932 odbędzie się we Francji zamach sta« 
nu w celu restauracji monarchji i wprowadzę« 
nia na tron francuski dynastji Burbonów.

„Nasze nadzieje, mówi ks. de Guise, ople* 
rają się na istniejącej wśród ludu sympatji dla 
potomków dawnych królów Francji. Republi* 
ka francuska może się znaleźć po wyborach do 
parlamentu (1932) w obliczu głębokiego kryzy, 
su, o ile zwyciężą komuniści, co niej jest wy* 
kluczone“...

„W tym momencie możemy opanować sy« 
tuację w kraju, przy pomocy znajdujących sę  
do naszej dyspozycji 60.000 ludzi, oddanych 
zupełnie sprawie Burbonów. Musimy — na« 
razie — czekać, aż kryzys, gospodarczy: czy 
polityczny stworzy dla nas właściwą sytuację 
i osłabi republikę“.

„Ruch rojalistyczny we Francji, jak mówi 
ks. de Guise, poczynił wielkie postępy w eią» 
gu ostatnich 10«ciu lat. We Francji znajduje 
się około 60.000 ludzi oddanych naszej spra, 
wie. obeznanych ze służbą wojskową, b. ofi» 
cerów i żołnierzy, którzy już teraz są prżygo* 
towani do ewentualnej akcji“.

Małżonek ks. de Guise żyje w Belgji — na 
wygnaniu. Księżna de Guise pochodzi z linji 
królewskiej BourbomOrleans. Właściwym pre. 
tendentem do tronu jest syn ks. de Guise, 
książę Henryk, hrabia Paryża.

Oświadczenia i przepowiednie ks. de Guise 
noszą wybitne piętno sensacji nie pozbawionej 
pewnego odcienia bluffu, gdyż, jak wiadomo, 
ruch rojalistyczny we Francji nie przyczynia 
swym istnieniem zbytniego kłopotu i obaw 
rządowi republiki.

l a - o i h i  « fo  w u h u o ^ n i a  
z  r a h  nficm rrelfi-ch

Związek Obrony Kresów Zachodnich (Po 
znań, ul. Fredry 7) komunikuje, że są do wy, 
kupienia z rąk niemieckich następujące ob- 
jekty: w powiecie ostrowskim 4 morgi ziemi 
wraz z zabudowaniami, wartości bez inwenta­
rza 4.500 zł., z inwentarzem 6.000 zł.; w po­
wiecie ehodzieśkim gospodarstwo rolne 110 
morgów, w tern 32 morgi łąk z zabudowaniami, 
wartość 50.000 zł.; cegielnia parowa w powie­
cie ehodzieskim z produkcją roczną do 20.000 
sztuk cegieł — cena 230.000 zł. Adresy wymie­
nionych objektów wskaże Z. O. K. Z. w Po­
znaniu.

Rząd zdecydowany jest jaknajenergiczniej- 
szych środków się chwycić dla zwalczenia kry­
zysu gospodarczego i dlatego uważa za ko­
nieczne prowadzić szeroko zakrojoną i daleko 
przewidującą politykę rolną.

Rząd zajmie się w szczególny sposób zwal­
czaniem klęski bezrobocia. Perjod inflacji 
epoki powojennej rozpętał gorączkę spekula­
cji' i pogrzebał zasady moralności obowiązują­
cej w interesach. Rząd musi w to wejrzeć. — 
Rząd pragnie również polepszyć warunki ma- 
terjalne i moralne klasy pracującej. W spra­
wach tyczących sio tanich mieszkań, rozwoju 
nauczania technicznego i zawodowego w prze- 

, myślę, opieki nad lieznsrai rodzinami, sanitar- 
nem pogotowiem państwa mamy nie chęć do 
dysput lecz wolę czynu. Kombatanci z Wiel­
kiej Wojny rozumieją niewątpliwie język, któ­
rym przemawi. ny i który odpowiada ich aspi­
racjom.

Przeżywamy godziny pełne trudności. Pa- 
iowie! — rząd w godzinie tej zwraca się do 
was! Prosi was, byście mu pomogli w urze­
czywistnieniu zgodnem programu budującego 
państwo, programu praktycznego i opartego 
o ideały, n któr” pragnąc sic wznieść ponad

„P a n ie  Prezydencie,
W B jm «w iis85  ( i ł s r A z e le

Pod tym frapującym tytułem podaje 
„Völkischer Beobachter" następujący obra­
zek z rozmówek parlamentarnych na posie 
dzeniu Reichstagu z przed laty aż 10, uwa­
żając je za aktualne w chwili bieżącej.

„Posiedzenie Reichstagu ¿6 stycznia 
1921 r. Prezyduje socjalista Lobe.

Poseł Koenen (komunista) W tym bar­
barzyński em postępowaniu...

Poseł Hörsing (socjalista): ty zawszawio 
ny! ty psie! ty Świnio!

Poseł Brass (komunista) do Hörsinga: 
Czy pan się dzisiaj czesał?

Poseł Koenen mówi wciąż dalej, pos. 
Hörsing podnosi pięść, aby wypol łezko wać 
Brassa, który go osadza przemocą na miej­
scu ze słowami: człowieku bądź choć tutaj 
i ozsądny, jesteś zupełnie pijany!

Hörsing woła dalej: Zawszawiony!
Poseł Hoffman (komunista) rzuca się 

między Brassa i Hörsinga, od którego o-

pitek jest na sali...“
z obratB  i i e ic t i ł t a ^ u
trzymuje pchnięcie w piersi i krzyczy: pa­
nie prezydencie, tu jest pijak na sali!

Prezydent Lobe: panie pośle przywołuje 
pana do porządku! poseł Hoffmann: Nieci 
pan przywoła do porządku tego, o którego 
chodzi, on tu przeszkadza! 

j Prezydent Lobe: panie Hoffmann oprócz 
para nikt w tej chwili nie narusza porząd­
ku.

Poseł Hoffmann: Mówca nie może 
przyjść do słowa bo pijany ciągle przeszka 
dza (na prawicy krzyki: to jest niemiecki 
parlamentaryzm! Horsing jest pijany!

Prezydent Lobe: panie pośle Hoffmann, 
a pana poraź drugi przywołuję do porząd­

ku.
Posła Horsinga wyprowadzają jego przy 

jaciele z sali.
Poseł Brass: Odrazu w-wąchałem jego 

stan itd.

*
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Ostatnia dobra rada
Powrót do przyKrei sprawy p. J. Kanarowskiego

W kilku kolejnych numerach naszego pis­
ma z ub. roku, a mianowicie w dniu 27 wrześ­
nia 1930 r. w art. p. t. „Ideowym ezłonkom 
O. W. P. pod uwagę“. Wizerunek jeszcze jed­
nego z działaczy „narodowych“ na Pomorzu“, 
następnie w nr. 225 z dnia 28 września ub. r. 
oraz w nr. 226 z dn. 30 września 1930 r. zaj­
mowaliśmy się przykrą sprawą niejakiego p. 
Józefa Kanarowskiego, redaktora „Słowa Po­
morskiego“, o którym już głośno było w Pol­
sce przed jego zjawieniem się na terenie Po­
morza, skoro jedno z pism lubelskich, „Ziemia 
Lubelska“, zmuszone było po ujawnieniu sze­
regu czynów hańbiących pana „redaktora“, na­
pisać słowa:

P. Józef Kanarowski jest trupem moral­
nym, z którym nikt liczyć się nie chce i nie 
może, kto ma honor do stracenia."

Przytoczyliśmy cały szereg faktów, stwier­
dziliśmy, że pan ten wykreślił się swem postę­
powaniem z grona ludzi honoru i ze społeczno­
ści ludzi uczciwych.

Tuż po naszych artykułach p. Józef Kana­
rowski zamiast zareagować na okropne zarzu­
ty skierowane przeciw niemu — jako Polako­
wi — w sposób w świecie ludzi honoru przy­
jęty, złożył na łamach „Słowa Pomorskiego" 
dwa oświadczenia:

Pod datą 28 września 1930 r. w nr. 225 
„Słowa Pomorskiego“ oświadczył:

„Wobec artykułów, jakie się ukazały w 
dwu kolejnych numerach „Dnia Pomorskiego“ 
oświadczam, co następuje: „Ani do „Strzel­
ca“ , ani do „O. W. P." (Organizacja Wojsko­
wa Polska) nigdy nie należałem. Nigdy nie by 
łem d-eą obrony Samborna, rolę tę wykonywał 
zupełnie kto inny. Z powodu ataków na mnie 
Brasy sanacyjnej w Lublinie w r. 1928 spra­
wę skierowałem na drogę sądową... Nie moją 
est winą, że dotąd (r. 1931 — przyp. red.) 
’(wprawa sądowa się nie odbyła.“

Podpis
Józef Kanarowski.

W dniu 1 października 1930 na łamach 
„Słowa Pomorskiego“ pojawiło się drugie „o- 
świadczenie" tej treści:

„W związku z oszezerczemi(!) artykułami 
„Dnia Pomorskiego“ oświadczam, że sprawę 
przeciw temu dziennikom oddaję do sądu...“ 

Podp. J. Kanarowski.
Czekaliśmy cierpliwie pełne cztery miesią 

ce na sprawę sądową, bojąc się, by przypad 
kiem —- tak jak w Lublinie — „rozprawa są­
dowa się nie odbyła“, mimo upłynięcia trzy­
letniego czasokresu.

A przecież w sprawach honoru i ezei każdy 
człowiek przyspiesza, naciska, alarmuje sądy, 
by zajęły się jego sprawami, bo stać pod za­
rzutami tak strasznemi przez pełne trzy lata — 
od roku 1928 do 1931 — to naprawdę trzeba 
mieć wytrzymałość nerwową i elastyczność ho­
norową nielada.

Czekaliśmy pełne cztery miesiące. A tym­
czasem w sądzie w Lublinie badaliśmy powód 
tej niezwykłej zwłoki. Na podstawie udzielo 
nych nam informacji „sprawa redaktora Ka 
uarowskiego“ przeciw redakcji „Ziemi Lubel 
sklej" uległa przedawnieniu, ponieważ . . .  „ani 
oskarżyciel, ani oskarżeni nie zdradzali ten 
delicji zakończenia sprawy na rozprawie głów­
nej".

Rozumiemy. Redakcja „Ziemi Lubolskioj“ 
zmusiwszy zdyskwalifikowanego „pana redakto 
ra“ do haniebnego opuszczenia Lublina, nie by­
ła zainteresowana w prowadzeniu rozprawy. 
Szkoda kosztów i zachodu.

Ale oskarżyciel? P. Kanarowski? Bity po 
twarzy publicznie i nazwany publicznie „tru­
pem moralnym“ ? Ten wolał także nie prze­
prowadzać procesu w sądzie ... Rozprawa nie 
odbyła się i nie odbędzie się, bo oskarżyciel 
r.ie może się bronić.

Ńa nasze publiczne zapytanie, kiedy to od­
będzie się rozprawa sądowa przeciwko nasze­
mu pismu, gdzie chcieliśmy przeprowadzić do­
wód prawdy, pojawiła się na łamach „Słowa 
Pomorskiego“ odpowiedź w nr. 23 z dn. 29-go 
stycznia 1931 r.

W wiadomościach potocznych schowana 
miedzy „Siłą a zdrowiem", oraz komunikatem 
o „walce z bezrobociem" pojawiła się skromna 
notatka „Do wiadomości".

W notatce tej anonimowo napisano: „Poda­
jemy do wiadomości (kto podaje? cała redak­
cja? — przyp. red.), że skarga przeciwko 
„Dniowi Pomorskiemu" za artykuły przeciw 
red. J. Kanarowskicmu wniesiona została do są­
du w Toruniu przez mecenasa Ossowskiego 
dnia 2 grudnia 1930 r. za liczbą 3203 kg. 
4390/30 "

Ciekawe! — „Obrażony" we wrześniu czło­
wiek czekał aż do grudnia z wniesieniem skar­
gi w obronie swej czci i honoru. No ale suum 
cuique. . .

W międzyczasie w naszej redakcji zjawił 
się niedawno kapitan W. P. pochodzący z 
Gródka Jagiellońskiego, i wobec świadków zło­
żył nam następujące oświadczenie:

„Bawiąc w Toruniu spotkałem w kawiar­
ni „Pomorzanka" p. Kanarowskiego, który 
był tuż przed wojną moim nauczycielem ję­
zyka niemieckiego w gimnazjum w Gródku, 
oraz razem byliśmy w „Strzelcu“. Ujrzaw­
szy tego pana w Toruniu chciałem go pu­
blicznie w kawiarni spoliczkować, ale 
wstrzymałem się od tego jedynie dlatego, 
by nie kalać munduru oficerskiego. Powód 
zaś mego oburzenia jest ten, że p. Kana­
rowski w momencie wybuchu wojny i w 
chwili tworzenia się legjonów prowadził 
nasz oddział strzelecki z Gródka do Mszany, 
do którego to oddziału i ja należałem.

Jest mi wiadomem, że p. Kanarowski 
otrzymał z naszej komendy pieniądze na 
każdego z nas, prócz tego otrzymał od ro­
dziców poszczególnych z legjonistów drobne 
sumy dla nas na pierwszy okres wojny.

Gdy przybyliśmy do Mszany, p. Kana­
rowski polecił nam rozejść się do domów, 
a pieniądze otrzymane dla nas zatrzymał...

Dowiedziawszy się, że teraz jest redak­
torem ,narodowym" i „działaczem“ na te-

renie Pomorza, chciałem przez publiczne 
spoliczkowanie go dać wyraz pogardzie, ja­
ką można mieć dla tego rodzaju typu 
ludzi.“

Oświadczenie to złożone przez oficera przy 
świadkach pozostaje do naszej dyspozycji. Czy 
wobec tak straszliwego dowodu ze strony po­
krzywdzonego przed siedemnastu laty świad­
ka możemy tolerować grasowanie na terenie 
pomorskim osobnika o takiej przeszłości?

Robimy krótką uwagę pod adresem Prezesa 
Zarządu Stronnictwa, Naczelnego Redaktora 
pisma, w którem p. Kanarowski pracuje i pod 
adresem vzespołu redakcyjnego, który z p. K. 
koleguje: Jeśli z tym osobnikiem o tak skala­
nej przeszłości, nie zrobicie porządku, będzie­
my musieli odpowiedzialność za to tolerowanie 
na Pomorzu człowieka o przekreślonej fizjo- 
gnomji moralnej, przenieść na Was.

Są pewne granice tolerowania zła, poza któr 
remi jest się współwinnym. Dziennikarze po­
morscy nie mogą ścierpieć, by w gronie ich za­
siadał i oficjalnie za redaktora uchodził czło­
wiek przekreślony w opinji ludzi uczciwych.

Wóz albo przewóz. W przeciwnym razie 
przejdziemy do ogłoszenia in extenso tych ma- 
terjałów, które mamy przygotowane jako do­
wód prawdy przed sądem. Radzimy oszczędzić 
prasie pomorskiej dotykania się tych obrzy­
dliwości i brudów z przed lat kilkunastu i nie­
dawnych.

Dobrze radzimy!

Spoleczefisiwo Świeci a potępia akcie 
opozycji w sprawie więźniów brzeskich

W ub. piątek, odbył się w Świeciu na sali 
Chełnawskiego wiec w siprawie Brześcia, or* 
garażowany przez Bezpartyjny Blok Współ* 
pracy z Rządem w Świeciu.

Do licznie zebranych przemówił mec. 
Buczkowski przedstawiając genezę wypad* 
ków, które, rozpocząwszy się na niesławnej 
pamięci kongresie Centrolewu znalazły swój 
półfinał n* terenie więzienia wojskowego w 
Brześciu nad Bugiem. Przemówienie przery* 
wane od czasu do czasu gromkiemi okrzyka* 
mi na cześć marsz. Piłsudskiego — odmalo* 
wało zebranym, ofcchłhń zbrodniczych kmo* 
wań rozwydrzonego partyjnictwa zakońozo* 
nych obrzydliwym kolportażem broszurki o 
Brześciu na terenie genewskim.

Zebrani przyjęli jednogłośnie rezolucję na 
stępującej treści!

Zebrami obywatele m. Świeci®, po wysłu* 
chamlu referatu p. Buczkowskiego stwierdza* 
ją, że dotychczas żaden z t. zw. więźniów 
brzeskich zażaleń i skarg na traktowanie go 
w więzieniu — władzom, uprawnionym do

rozpatrywania takich skarg — nie złożył; że 
oala akcja brzeska opozycji — opiera się wy* 
łącznie na domniemaniach i przypuszczę* 
niaich; że interpelacje, złożone przez opozy* 
cję w Sejmie i Senacie — chcą przesądzić wy 
nikł i narzucić niezależnemu sądowi opimję 
partyjną, między innemi — w drodze nad u 
żywania trybuny sejmowej; iż w dzisiejszym 
stanie rzeczy — akcja brzeska opozycji jest 
wyłącznie i tylko okazją poiityezno*partyjną, 
dla- celów walki politycznej stworzoną.

Zebrani potępiają jaknajkiategorycz* 
niej całą akcję, jako niecny, nikczemny i po* 
dly sposób walki z Rządem, wysoce krzyw* 
dzący godność narodową i niesłychanie sako* 
dzący imieniu i sprawie polskiej na zewnątrz. 
Wobec odpowiedzi Rządu Rzeczypospolitej 
zebrani uważają t. zw. sprawę brzeską za dos 
tatecznie wyjaśnioną.

Po wygłoszeniu okrzyku na cześć Najjaś 
niejszej Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta — 
zebrani w spokoju opuścili salę.

Niezwykłe zebranie Rady miejskiej
w Chełmnie

„Marka świafnwej sławy“ 
znana od lat 48.

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany.
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Zebranie Rady odbyło się w środę dn. 28 
stycznia o godz. 5.30 po poł.

Niezwykłem możnaby je nazwać dlatego, 
że ojcowie miasta wykazują „niezwykle“ za* 
interesowanie sprawami gospodarczemu mia* 
sta. Zebranie to było zwołane w celu uchwa* 
lenia budżetu na rok 1931*32 i cóż się oka* 
zało — oto na 36 radnych na zebranie zja* 
wia się tylko 24 i to jeszcze ze znaoznem 
opóźnieniem, tak że przewodniczący Dr. 
Drążkowski nie mógł punktualnie otworzyć 
zebrania, z powodu braku kworum.

Przy uchwalaniu budżetu kierowano się 
najdalej posuniętym zmysłem oszczędnościo 
wym, skreślono cały szereg pozycyj, np. w 
dziale, zapomogi i rermineracje — 600 zł. 
materjał pisemny dla biur miejskich — 600 
zł. djety i rozjazdy zniżono o 500 zł. W
szkole skreślano całkowicie 245 zł. opłaty za 
telefon. Ta ostatnia pozycja wywołała ogrom 
ne oburzenie p. radnego Sentkowskiego, któ* 
ry domagał się skreślenia pozycji 1500 zł. na 
lekarza szkolnego, a pp. Krefft i Bocian żą* 
dali skreślenia pozycji „bibljoteka w szkole 
doksztajcającej“ (100 zł.). Ci panowie są 
czywiście nauczycielami.

Ponieważ zebranie trwało dość długo, o* 
koło godz. ll*ej część radnych się ulotniła, 
tak, że pozostało tylko 16, trzeba, więc było 
gonić za niektórymi, by przynajmniej kwo 
rum było i by raz można było uchwalić bud* 
żet. O godz. 0.30 w nocy przy liczbie 19*tu 
radnych uchwalono budżet, który na rok 
1931*32 wynosi 674.786,72 zł. (za rok 1930*31

Chełmno 'może być naprawdę „dumne“, że 
posiada tak troskliwych o swój los zarząd» 
ców, którzy dążą do polepszenia sytuacji 
albo za pomocą absurdalnych wniosków, 
albo też za pomocą seoesji.

Podghrz
— Jaki jest budżet miasta ha r. 1931*32. 

Do środy dnia 4 bm. wyłożony jest w Magis* 
tracie dla publicznego wglądu budżet miej' 
ski za rok 1931*32. Ze względu na to, że w 
najbliższym czasie wejdzie budżet pod obra* 
dy Rady Miejskiej, zainteresują się nim z»* 
pewne lieznii obywatele miasta, a zwłaszcza 
ci, którym leży dobro i rozwój miasta na ser* 
cu.

— Walne zebranie Zw. Inwalidów Woj. 
W ub. niedzielę odbyło się w lokalu p. Skrzy 
pnifca walne zebranie Związku przy licznym 
udziale członków. Na wstępie powitał p. 
Wierzchowski członka Zarządu Wojewódz* 
kiego p. Kałamarskliego, członka Rady Woje* 
wódzkiej p. Dylskiego oraiz przedstawiciel» 
naisz, piistma, poozem uczczono pamięć smar* 
lego członka ś. p. Wtólińskiiicgo. Z  okazji 
imienin Pana Prezydenta wzniesiono okrzyk 
na cześć Najjśn. Rzeczpospolitej Polskiej,

Na marszałka powołano p. Kałamarskśe* 
go. Obszerne sprawozdanie roczne wygłosi* 
li pp. Wierzchowski, Joeok i Graczyk, 
rząd interweniował kilka razy w 
inwalidzkich, zebrań urządzono 12, stan kaay 
poprawił się o 200 proc. Na. wniosek Korni* 
sjfi rewizyjnej udzielono jednogłośnie abso* 
lutorjum. W taijnem głosowaniu wybrano p. 
Wierzchowskiego prezesem, resztę zaasr̂ dn 
przez aklamację, sekretarzem p. Joecka. skar 
brakiem p. Graczyka, wiceprezesem p. Sal 
mońskiego, zast. sekr. p. Mo ty lińskiego, aast. 
skarb. p. Somerfełda. Do kom. rewizyjnej 
weszli pp. Frankenberg, Skrzypczak i Bełiń* 
sk)i.

Bardzo interesujący referat o najważniej* 
szych przepisach z ustawodawstwa inwalidz* 
kiego wygłosił p. Kałamarski. W końcu przy* 
jęto starbut kasy pośmiertnej. Na rzecn kuch 
ni dla bezrobotnych uchwalono 25 zł.

_ Walne Zebranie Kat. Tow. Robotni*
ków. W ub. niedzielę odbyło się walne ze* 
branie towarzystwa celem uzupełnienia zairzą 
du. Na marszałka powołano ¡p. Salmońśkk* 
go. Prezes p. Skrzypuik podkreślił harmonię 
pracy w towarzystwie, a p. Nowak zdał sze* 
gółowe sprawozdanie roczne. Majątek towa* 
rzystwa wynosi 1186 zł. Na wniosek Kom. 
rewizyjnej udzielono skarbnikowi p. Wierz* 
chowskiemu pokwitowania.

Skład zarządu pozostał na następny rok 
bez zmiany. Delegatem na zjazd krajowy zo 
stał p. Nowak. Na kuchnię dla'bezrobotnych 
ofiarowano 25 zł.

J t a  m a r g i n e s i e
(4

99 • • •Pftfc Huba do Jaficóha
Jeden z przyjaciół naszego pisma pisze j siki", w piśnfe tem drukował swe gawędy 

nam z Wąbrzeźna: \ również ów ksiądz, dziś staruszek, a pod-
Jesteśmy świadkami od dłuższego już pisywał swe „gawędy" przybranem imię- 

ozasu, jakiem i metodami zwalcza prasa en- - nietn „Starego Kuby
decka przez swe pisemka wydawcę i redak 
tora „Głosu Wąbrzeskiego" p, Bolesława 
Szczukę, tylko dlatego, że ten stary, zasłu 
żony działacz pomorski inne wyznaje za­
patrywania polityczne i innemi kroczy dro­
gami, niż ci, którzy chcieliby zmonopolizo­
wać w swem ręku całe życie polityczne Po 
morza i prowadzić je niezwykłemi drogami 
Schreiberów, Wysockich, i tym podobnych j 
„prowodyrów" „narodowych" naszej dziel­
nicy.

Rzecz charakterystyczna, że w tym ata , 
ku na p. red, Szczukę bierze też udział pe- , 
wien ksiądz „staruszek, który nagle na sta- j 
re lata wziął się gorąco do pióra i gromi w 
prawo i lewo, kogo może.

Otóż tu nasuwa się i mnie ciekawe 
wspomnienie. Kiedyś, gdy p, Szczuka wy- 
dawał ilenzoze „za Niemca" „Głos Luibaw-

Za jedną z tych gawęd władze niemiec 
kie chciały owego „Starego Kubę" pociąg­
nąć do odpowiedzialności i ukarać. Ale wy 
dawca pisma p. Szczuka w procesie nie wy 
dał autora i prawdziwego nazwiska „Sta­
rego Kuby", a w rezultacie za to.... poszedł 
sam do więzienia, skazany przez władze 
niemieckie na.... dwa lata.

Obecnie tenże „Stary Kuba" pisze w za 
pale polemicznym:

„Mój panie Szczuka, ja zgrzybiały sta­
rzec mogę cię mojem piórem w kozi róg 
zagnać,...“

Czyż nie jest to złym dowodem pamięci 
i brakiem uczucia wdzięczności za zapędzę 
nie wówczas pana Szczuki.... nie w kozi 
rog, a do pruskiego więzienia na dwa la­
la....? ^*
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— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 4*go 
iutego włącznie dyżuruje apteka „Centralna , 
■!. Chełmińska.
Z teatru

W środę, dnia 4 bm. o godz. 17 poraź trze* 
ci bajka B. Wrzosa ze śpiewami i tańcami pt. 
„Jagienka i smok“ (ceny najniższe od 30 gr. 
do 2 zł.)

Czwartek, 5 lutego będzie data święta ars 
tystycznego w teatrze toruńskiem. Wystawio* 
ne zostanie bowiem arcydzieło Szekspira „Ro* 
meo i Julja“.

Sukces „Hamleta“ każe nam wróżyć czwart* 
kowej premjerze powodzenie niezwykłe. Pro* 
by pod osobistym kierunkiem reżysera dyr. 
Bendy, który kreuje rolę Romea dobiegają 
końca, a udział w przedstawieniu bierze cały 
zespół teatru. Niezwykłe zainteresowanie 
wzbudziła wiadomość, że rolę Julji, która u 
Szekspira ma mieć lat 14, wykona urocza i 
-wysoce utalentowana Ninka Wilińska.

Repertuar kin:
Pałace (kino dźwiękowe), ul. Mickiewicza: 

„Na Sybir“'. ,
Światowid, «1. Prosta — Królowie mody, 

yy rolach głównych Pat i Patachon.
Słońce — Arcyksiążę Jan Habsburg z Igo 

Aymem.
Mars — Morze, wg. powieści Kellermana. 
Corso — Syn wodza.

Poświęcenie nowego gmachu 
Masg Chorych

z udziałem  p. !*fin Pracy H ablchiećo 1 J. E, Ics. biskupa
Okoniewskiego

i

Niedawno przybył Toruniowi nowy, wspa­
niały gmach publiczny. Gmach, który wal­
nie się przyczynił do ulżenia niedoli ludz­
kiej, bo leczyć się w nim mają najszersze war­
stwy pracownicze Torunia. Mówimy tu o no­
wym budynku toruńskiej Kasy Chorych.

Wykończony w końcu roku zeszłego (pisa­
liśmy o tern obszernie przed miesiącem), po­
święcony będzie w nadchodzący czwartek, dn. 
5 lutego.

Uroczystość poświęcenia zaszczyei swą obec­
nością Minister Pracy i Opieki Społecznej p.

gen. Hubicki, a aktu poświęcenia dokona J. E. 
ks. biskup chełmiński dr. Wojciech Okoniewski.

Nowy budynek scentralizował w swych 
ścianach gros działalności kasowej. Tam umie­
szczono biura administracyjne, tam znajdują 
się zakłady lecznicze i ambulatoryjne. Wszyst­
ko wykonane niezwykle solidnie, ze speejalnem 
zwróceniem uwagi na celowość urządzeń, — 
wszystko wedle najnowszych wymogów tech­
niki medycznej.

Początek uroczystości poświęcenia o godzi­
nie 13,30.

Wlréd Braci Sirzelców

P okłosie  świąteczne
Ostatnie dwa dni świąteczne upłynęły pod 

znakiem suchej, mroźnej pogody i — pod zna» 
kiem karnawału. Bawiono się w Toruniu 
ochocko, ale także w miarę. Kawiarnie były 
przepełnione, a wieczorami w restauracjach, 
jak np. „Pod Orłem“, walczono wprost o 
miejsca. Poza balami i licznemi zabawami 
wielkiem powodzeniem cieszył się sobotni wieś 
czór towarzyski Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych w restauracji „Pod Orłem“, nie» 
mniej licznych miłośników tańca zwabiały po* 
południowe herbatki „Pod Orłem".

W teatrze toruńskim tryumfy przy pełnej 
widowni święcił zespół operetkowy w „Wese* 
Hi s Hollywood“, bawiąc i rozśmieszając pu* 
bliczność do łez, która swych ulubieńców da» 
rzyła oklaskami przy podniesionej kurtynie. 
Wszystkie przedstawienia, tak popo' iniowe, 
jak i wieczorne, cieszyły się zasłużo. powo* 
dzeniem. «

Do ożywienia dwóch dni świąt przyczyni* 
ta się niemało okoliczność, iż przypadły one 
ba okres samego pierwszego.

Podczas zabawy nie zapomniano też o bez* 
robotnych. Kwesta kawiarniana i uliczna na 
bezrobotnych zasiliła w niemałym stopniu 
fundusz komitetu obywatelskiego niesienia po* 
mocy dla bezrobotnych.

Zdrowa i mroźna pogoda wywabiała w oba 
dni tłumy starszych i dzieci na spacery do 
ośnieżonych parków i lasków lub na saneczki 
czy ślizgawkę.

t. m iasta
—- Wyjaśnienie. W związku z artykułem 

naszym pt. „Magistrat grudziądzki w walce z 
bezrobociem“ otrzymaliśmy od przewodniczą* 
z ego zarządu Obwodowego Funduszu Bezro* 
bocia w Toruniu pismo, w którem stwierdza 
te prace biura obwodowego dokonywane są 
wybitnie sprawnie, a szczególnie sprawy bez 
robotnych załatwiane z reguły ściśle w prze 
widzianych ustawowo terminach. Z powodu 
szczupłości obecnego lokalu, wprowadzoną zo* 
Stała w O. B., od przeszło dwóch miesięcy 
praca na dwie zmiany. Pierwsza od godziny 
8.30 do 15.30, druga od 15.30 do 22.

Wysoce udatne posunięcia organizacyjn 
ofiarność i produktywność pracy stojącego na 
wysokości zadania kierownictwa oraz zespo* 
hj pracowniczego m. O. B., zostały punktual 
fiem załatwieniem napływających masowo 
\ieregularnie spraw całkowicie udowodnione i 
zarzut podniesiony w artykule był niesłusz* 
iym.

— Bal kost jurno wo*bibułkowy dla dzieci.
Sekcja Towarzyska Organizacji Przysposobię* 
,iia Kobiet do Obrony Kraju urządza dnia 8 
lutego w auli gimnazjum męskiego im. Koper* 
nika balik kostjumowosbibulkowy dla dzieci 
wieczornicę dla młodzieży szkól średnich klas 
wyższych. Szczegóły w afiszach. 50 proc 
zystego dochodu przeznacza sic na rzecz bez» 

•obotnych.
— Wpi-y Jo Państwowej Szkoły Zawodo* 

vej Żeńskiej na drugie półrocze na dział ko 
ronkarski, tkacki i gospodarstwa domowego

W ubiegły czwartek, jak o tem już dono* 
siliśmy, odbyło się w sali Strzelnicy Roczne 
Walne Zebranie Tor. Bractwa Strzeleckiego 
Zebraniu przewodniczył marszałek p. radca 
Ludwik Makowski. Przy stole prezydjalmym 
wśród członków Zarządu zajął miejsce pne* 
zes honorowy Bractwa p. radca Tadeusz Ja 
nowski.

Po odebraniu przyrzeczenia od mowoprzy* 
jętycb braci pp. Zawiślewskiego i Nowaczy* 
ka, przystąpiono do porządku obrad. Człon* 
kowie ustępującego Zarządu zdawali kolejno 
sprawozdanie z działalności 'w ubiegłym ro* 
Iku, a więc sekretarz p. Sikora, skarbnik p. 
Makowiak, strzelmistrz p. Szwaba, komen* 
dant p. Krystek, i prezes kasy pogrzebowej 
p. radca Janowski. Ogólny pogląd na cało* 
kształt działalności Bractwa w ub. roku przed 
stawił zebranym prezes p. Wacław Maćko* 
wiak, poświęcając dłuższy ustęp swego spra* 
wozdania uroczystościom odbytym ub. r. 
związanym z pobytem p. Prezydenta Rzpii* 
tej prof. Ignacego Mościckiego w Toruniu. 
B ractw  Strzeleckie w tym czasie miało zasz 
czyt gościć w swych murach Najwyższego 
Dostojnika Rzeczypospolitej. Z sprawozdań 
poszczególnych członków Zarządu wynika, 
że w roku sprawozdawczym odbyło się 7*em 
zebrań i 4 strzelania premjowe. Bilans za 
ubiegły rok sprawozdawczy zamknięto sad* 
dem dodatnim w kwocie 2.290 zł. Z kolei 
p. Stanisław Tyrchan zdał krótkie sprawoz* 
danie w imieniu Komisji Rewizyjnej, na za* 
kończenie którego wnosi o uchwalenie ustę* 
pującemu Zarządowi absolułorjum. Po krot*

Mej dyskusji, w której zabierali głos pp. Ja* 
nuszkiewicz, Tyrchan, Pętlikowski, Konieczny 
i inni, przystąpiono do wyborów nowego Za* 
rządu.

Prezesem wybrany został jednomyślnie 
(ponownie), p. Wacław Maćkowiak, wicepre* 
zesein p. E. Stefanowicz. W skład Zarządu 
weszli pp. Kłeinwechter jako sekretarz, Gra* 
bowski zastępca sekretarza, Makowiak jako 
skarbnik, Sułecki jako strzelmistrz, Bożeński 
jako zastępca strzelmistrza, Krystek komen* 
dant, Sikora zastępca komendanta. Chorążym 
wybrano p. Fełskiego, asystentami pp. Bu 
kowskiego i Jana Maćkowiaka. W skład ko* 
misji rewizyjnej weszli pp. Tyrchan, Zalew 
ski i Biały. Do sądu honorowego wybrano 
pp. mec. Nalazka, prezesa Januszkiewicza 
dyr. Michnickiego, Tyrakowskiego. Kowal-- 
ski ego. Kupczyka i Jana Kopczyńskiego.

Pod przewodnictwem p. prezesa Maćko* 
wiaka odbył się dalszy ciąg obrad. Sprawę 
zmiany statutu na wniosek p. Tyrchańa od* 
łożono do następnego zebrania powierzając 
opracowanie statutu specjalnej komisji. Re* 
gulmim uroczystości opracowany przez p. Kry 
stka został prze walne zebranie przyjęty 
małemi poprawkami. Regulamin ten ustala 
oeremonję wszelkich obchodów i uroczysto* 
ści. Następnie prezes p. Maćkowiak wręczył 
p. radcy Rzyskiemu dyplom mistrza w strze 
laniu z broni małokalibrowej na rok' 1930*31

Po załatwieniu szeregu spraw natury wew 
nętrzmej i uohwaleniu 100 zł. na bezrobOt, 
p. prezes Maćkowiak zebranie sołwował ha 
słem „Czołem Bracia“.

Przed Koncertem  
toruńskiego „Dzwonu“

Miejscowe koło śpiewackie „Dzwon“ urzą* 
dza w dniu 15 lutego br. w sali Dworu Artusa 
w Toruniu koncert chóralny i symfoniczny 
przy współudziale orkiestry 63 p. p. Koncer*
tem tym „Dzwon“ pragnie uczcić swego dyry* 
genta, prof. Zygmunta Moczyńskiego, z oka*
zji 60*tej rocznicy urodzin. Zbyt dobrze zna* 
ne są zasługi i nader owocna działalność prof. 
Moczyńskiego na niwie muzycznej — kompo* 
zytorska i pedagogiczna, zarówno, w dziedzinie 
muzyki kościelnej, jak i świeckiej, żeby je tu 
specjalnie podkreślać. Teka, zawierająca jego 
utwory muzyczne i chóralne, stanowi dość 
gruby tom; znajdziemy tam sporą ilość utwo* 
rów o charakterze religijnym i świeckim, w 
tem szereg kompozycyj o wysokiej wartości 
muzycznej („Hejnał“, „Ńad mogiłą Henryka 
Sienkiewicza“, „Hymn Pomorza“ w różnych 
opracowaniach“' z tow. orkiestry i a capella, 
„Bolesław Chrobry“, „Rzucać kwiaty“, poemat 
ku czci św. teresy, „Ojcze nasz“, „Zdrowaś 
Mar jo“ i wiele innych). Powszechnie znaną 
jest też praca społeczną prof. Moczyńskiego. 
Nie było i niema obchodu, czy uroczystości 
narodowej, lub imprezy o ogólniejszem znaczę* 
niu, w której z cala gotowością i bezintere* 
sownie niebralby udziału, urozmaicając i 
upiększając program tych uroczystości popi* 
sami chóru itp. Chór „Dzwonu“, którym 
prof. Moczyński od 3 lat dyryguje, zawdzię* 
cza swój rozwój i obecny wysoki poziom, na 
jaki go postawiła intensywna i umiejętna pra* 
ca dyrygenta. O wartości chóru świadczą 
sukcesy, odnoszone na różnych popisach kom 
kurencyjnych i zawodach śpiewaczych.

Doceniając pożyteczną działalność „Dzwo* 
ilu“ i jego dyrygenta, społeczeństwo miejsco* • 
we niewątpliwie liczny weźmie udział w za* 
powiedzianym koncercie, dając tem dowód 
swego uznania i sympatji dla chóru i jegc 
dyrygenta. Udział w wspomnianym koncer­
cie jest tem bardziej zachęcający, że program 
ułożono nader interesująco. Zawiera on sze 
reg utworów najwybitniejszych kompozyt-.)* 
rów polskich i obcych o wysokiej wartości 
muzycznej. Niektóre utwory usłyszymy w 
Toruniu poraź pierwszy.

Roczne walne zebranie Związku Pracy 
Obywatelskie! kobiet

Dnia 25 stycznia 1931 r. odbył się w To* 
runiu walny zjazd Związku Pracy Obywatel* 
skiej Kobiet.

Zebranie zagaiła przewodnicząca Związku 
w Toruniu, p. Zofja Chodecka, zdając obszer* 
ne sprawozdanie z działalności Związku w 
ubiegłym roku.

Przybyła z W .rm « y , ptze«od»kzaca 7.,. > “ je| „  d„ohu obyw„ el , t in,,
« * •  » f T  » « “ ?  ■' K l Z Z ’i i « *  .  Pracy, do,™ i ,v życiuska, -wygłosiła przemówienie, w ktorem rzu* \ nem
ciła szereg myśli i wskazań wytycznych, dla ’ . . .  .
działalności Związku. Rozwijając myśl prze- Po przemówieniu p. Zofjr Moraczewskw, 
wodnia, podniosła, że Zw. Pr. Ob. Kob. nie , -^ tąp .ło  sprawozdanie Kasowe koni.sp rew,* 
zajmuje się wyłącznie filantropią, natomiast 1 ^ , .  poczem udzielono absolutorium ustę* 
J  zadanie uświadamiania kobiet, co do ich j pującemu zarządów. , przystąpiono do wybo* 
stanowiska, jakie mogą i powinny zająć w ży* ' 1®W no>vego /.arzą u.
ciu spolecznem. ) Wybrano nowy zarząd z panią Mar ją Hu*

Jednym z naczelnych zadań Związku jest Ilkow ską, jako przewodniczącą na czele.
1 Związek przeniósł się do nowego loiralu,

który mieści się przy ul. św. Katarzyny nr. 3 
II p.

Z  ż y c i a
cecSiii p iekarskiego

\V ubiegłą so-botę odbyło się w sali Dwo­
ru Artusa doroczne walne zebranie cechu 
piet<arzy. Zebraniu przewodniczył mar»»»* 
lek p. Rysiewski.

Po sprawozdaniach, które zdali członko* 
wie ustępującego Zarządu, przystąpioho do 
wyboru nowego zarządu.

Starszym cechu Wybrany został ponownie 
p. Paweł Jurkiewicz, podśtaiszym p. Walen= 
ty Linowiecki, drugim podstarszym p. Stanis 
law Zieliński, sekretarzem p. Benedykt Kol 

wie gdzie się udać o pomoc, nie znajduje pod j pgcf;i, skarbnikiem p. Stanisław Bączkowski 
parcia w swoich dążeniach. Gdy w takich ra* i ia"wiijfcjem p. Mieczysław Chudziński. 
zach ulega w walce z losem, bywa to często 
wynikiem własnej niezaradności, ale daleko 
częściej braku organizacji, dającej pomoc i 
oparcie. Tam, gdzie organizacja istnieje, zaj* 
rnuje się ona opieką moralną i prawną, nad 
kobietą pracującą fizycznie czy umysłowo, dą

w najszerszym tego słowa znaczeniu roztocze* 
nie opieki nad kobietą, która częstokroć sta* 
je bezradna wobec trudności życiowych; nie

przyjmuje Sekretarjat Szkoły Toruń, ul. Stru* 
mykowa 4 codziennie, z wyjątkiem soboty od 
godziny 8—13 i 17—19*ej.

_Dancing urozmaicony atrakcjami na cele
Polskiego Czerwonego Krzyża odbędzie się we 
wtorek dnia 3*go lutego 1931 r. w kawiarni
„Esplanada“, początek o godzinie 20*ej.

_Koło Przyjaciół Harcerzy zaprasza wszy*
stkich, którzy chcą miło spędzić wieczór w 
środę 4 lutego na dancing w Esplanadzie. 
Dancing rozpoczyna się o godz. 21 i będzie 
urozmaicony różnemi niespodziankami (taniec 
z wędką, nagrody za najpiękniej wykonany 
taniec itd. itd.l . PP. oficerowie mają pozwc* 
lenie uczestnictwa.

— Ofiara ślizgawicy. Istną plagą jest nie* 
posypywanie chodników piaskiem lub popio* 
lem, szczególnie teraz w porze zimowej, w 
czasie ciągłych opadów śnieżnych i silnycn 
mrozów. Obarą tego wyjątkowego niechluj*

stwa władz porządkowych padła wczoraj oko* 
ło godz. 3 -ej p. Wo'tkiewk'zowa, która po 
ślizgnąwszy się na ul. Sienkiewicza złamała 
nogę. Nieszczęśliwą przewieziono do szp'*ala 
miejskiego.

— Ostrzeżenie. Ponieważ doszło do naszej 
wiadomości, że niektóre osoby, niemające nic 
wspólnego ze Związkiem Strzeleckim, usiłują 
drogą szantażu wmawiać w osoby nieuświadc* 
mione, iż są w stanie dokonać na ich korzyść 
pewnych świadczeń przez Organ. Związku 
Strzeleckiego — wobec tego ostrzegamy pu* 
blicznie, że ani Komenda, ani Kierownictwo 
Okręgu, ani też żadne inne Władze Związku 
Strzeleckiego upoważnień, ani świadczeń tego 
rodzaju nie wykonują i osoby działające tą 
drogą na niekorzyść naszej organizacji pocią* 
gać będziemy do odpowiedzialności na drodze 
sądowej. Kierownictwo i Komenda Okręgu 
Nr. VIII. Związku Stfoeleckiego.

Na białym  ciworotioUu
Pałace -  „Na Syhif“
Ile razy powstaje nowy film polski, myśl 

nasza powojenna szuka w nim natychmiast 
walorów propagandowych dla polskiej myśli 
państwowej na arenie międzynarodowych 
ekranów. Film bowiem to najpotężniejsza 
forma nowoczesnej reklamy, o największym 
zasięgu wpływów na popularyzowanie pew*' 
nych pojęć i idei. To też wszystkie filmy o 
Polsce niosą szeroko jej imię między ludy, 
-wszystkich kontynentów i dobrze jest, gdy 
nietylko dobę obecną, lecz i historję naszą 
dawniejszą bohaterską i rycerską .a zwłaszcza 
walki wolnościowe z ram białego czworobo­
ku podajemy światu całemu. „Na Sybir“ jest 
jednym z takich filmów. Przejmujące walk» 
polskich bojowników walczących rozpaczliwie 
z carską przemocą budzą wspomnienia pełne 
grozy z epoki minionej a tak świeżej jeszcze 
W uszach brzmi nam dotąd brzęk łańcuchów 
a przed oczami szarzeją budę szynele sołda- 
tów pędzących nahajkami kwiat naszej mło* 
dzieży w lody Sybiru. Dzieje „Sępa“ to prze­
cież dzieje Naczelnego Wodza i tylu drogich 
nam bohaterów kierujących dziś nawą pań­
stwową naszej Ojczyzny. To też patrzymy 
na nią z przejęciem i wzruszeniem. Szkoda, 
że reżyserowie filmu nie wyzyskali mocniej 
łączności pomiędzy naszą chlubną przeszło­
ścią a legendę żywą o nowoczesnym polskim 
żołnierzu. „Sęp“ powrócony z Syberji winien 
odbierać defiladę na placu Saskim w- Warsza* 
wie a nie odpoczywać na łonie rodziny w 
wiejskiem zaciszu. Strona dźwiękowa jest też 
słaba, mogła by wywołać dużo więcej entu­
zjazmu, gdyby ja wykorzystano umiejętniej. 
Prześlicznie wykonano plenery, a scena po* 
ścigu wypadła pierwszorzędnie.

(«*) ...
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GDYNIA
Inlerwencia gdańskich czynników gospodarczych

w  s p r a w ie  n o w e g o
W dn. i bm. powróciła z Warszawy de­

legacja Rady Miejskiej, składająca się z 
pp. przewodu. Nowackiego, dyr. Kaw- 
czyńskiego i radnego Stróżyńskiego, któ­
ra miała za zadanie przedłożyć władzom 
centralnym opinję miejscowych sfer gos­
podarczych w sprawie rozporządzenia o 
zmianie ustroju m. Gdyni.

Podczas pobytu swego w stolicy dele­
gacja została przyjęta na audjencji w Mi­
nisterstwie Przem. i Handlu, w Min. Spr. 
Wewnętrznych oraz w Radzie Ministrów.

u s tr o ju  m . G d y n i
Na skutek odbytych tam  konferencji, sze­
reg wątpliwości prawnych zostało wy­
świetlonych, co zaś dotyczy postulatu 
zwiększenia kom petencyj m iejscowego 
samorządu, to  Został on przez czynniki 
rządowe życzliwie wzięty pod uwagę i 
będzie przedm iotem  badań. Istn ieje po­
nadto możliwość, że projekt rozporządze­
nia wykonawczego, które ma się wkrótce 
ukazać, będzie przesłany do Gdyni, celem 
zaopinjowartia go przez tu te jsze  sfery za­
interesowane.

— Dyżur aptek: Apteka pod Gryfem. 
Repertuar kin.

Morside Oko: „Żar Miłości“ z Gretą Garbo. 
„Czarodziejka“: „Krew na piasku“ z Rudolfem 
Valentino.

— Nowy zarząd Zw. Podoi. Rez. Kola w
Gdyni. Na zebraniu w dn. 28 ub. ni. wybrano 
nowy zarząd Zw. Podif. Kola w Gdyni w 
nut. składzie: na prezesa wybiano kol. Bry» 
gicra Józefa, na wiceprezesa kol. Nathera, na 
sekretarza ko! Mielewczyka, na zast. sekr.

kol. Stebelskiego, na skarbnika kol. Szczepan 
nowskiego, na komendanta kol. Łangowskie* 
go, na ławników kol. Skrytek 1 kol. Henig, 
komisję rew. przewodn. kol. Sarnowski, kol. 
Marszałek, kol. Brudzki, sąd koleżeński kol. 
Wyczyński, kol. Otfinowski, kol. Chrabkow» 
ski. —

— Jeszcze dwa nowe dźwigi w porcie. W
ub. czwartek zostały znowu ustawione w por» 
cie dwa nowe dźwigi, na wybrzeżu polskiem 
obok magazynów Cukroportu. Dźwigi już zo* 
stały uruchomione.

Telef.
1104 s i’-  C Z A R O D Z I E J K A  ïeæîe

Gdynia ul. 10 Lutego vis a vis Banku Polskiego.

Telef
1104

Oal p o n i e d z i a ł k u ,  d u ł a  2  k u t e g o  1031 r. Film dźwiękowy
Radosna niespodzianka dla wielbicieli niezapomnianego RUSiftlf#» V a le n ń iR O  

Jako najlepszy film w nowem opracowaniu literackiem, doskonale zilustrowany muzyką
hiszpańską p. t.

„KREW NA PIASKU“
Walki byków 1 Film o wysokim napięciu! Fascynująca akcja! Nadprogram

Seanse: o yodz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o godz. 3, 5, 7 i 9.

GRUDZIĄDZ
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Koro» 

ną, ul. Wybickiego 33 i Apteka pod Gwiazdą, 
ul. Chełmińska 26.

Repertuar kin.
Apollo — „Glos serca“.
Gryf — „Pokusy Europy*'.
Orzeł — „Czcij matkę swoją“ i „Piękność 

amerykańska“. ■ ■ ■ ,
— Zbiegowisko przed Domem Karnym. — 

W ub. piątek rano przed Domem Karnym 
przy ul. Wybickiego powstało zbiegowisko 
wskutek krzyku jaki urządzili więźniowie. — 
Manifestacja została wywołana przetranspor» 
towaniem stawiającego czynny opór komuni» 
sty Moszka Koseękiego, skazanego na 4 lata

Dztt! D ziR

Kino „MORSKIE 0H0tt

Od poniedziałku 2 lutego
G R ETA  « A R B O

najgenialniejsza artystka doby obecnej 
w potężnym dramacie erotycznym reali» 
zacji FREDA NIBLO, twórcy „Ben»Hura“„lar miłości“
O refa  Garb«»

w tym poemacie namiętnej 
i nienasyconej miłości budzi 
zachwyt i entuzjazm.

« r e d a  « a r b o
w roli pięknej kobiety szpiega 
rosyjskiego, ogarnięta płomień» 
nem uczuciem i namiętnością 
zapomina o obowiązkach, oi» 
czyźnie. o wszystkiem! Całe 
jej jestestwo zapala nieuga» 
szony żar miłości. 

B oćaM y n a d n r o g r a m .
Seanse t w niedzielę i św ięta o godz. 3, 5, 7 1 9 

w dni powszednie początek o godz. 5-tej.

ciężkiego więzienia do sędziego śledczego przy 
ul. Budkiewicza. Władze więzienne wkrótce 
przywróciły spokój.

— Kolej. Przysp. Wojsk. — Ognisko Gra* 
dziądz. Walne zebranie dnia 10 lutego b. r, 
o godz. 19»tej w Ognisku.

— Roczne walne zebranie P. C. K. odbędzie 
się w dniu 11 lutego b. r. o godz. 18«tej w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej, na które uprzejmie 
zapraszamy wszystkich członków i sympaty* 
ków. Zarząd.

— Włamywacze ’ w rękach policjL One*
gdaj funkcjonariusze P. P. w Grudziądza 
aresztowali trzech włamywaczy, którzy w bia* 
ły dzień okradli mieszkania, śą to: Dutkowski 
Kazimierz, Mrówka Franciszek i Owczarek 
Kazimierz z Grudziądza.

Dal p u łk ow y 69 pp.
Znany ze swej gościnności korpus oficer* 

ski 65 p. p. urządza w dniu 7 bm. w salonach 
kasyna oficerskiego-65 p. p. przy ul. Saperów 
tradycyjny bal pułkowy. Zabawy korpusu 
oficerskiego 65 pp. mają już oddawna ustało» 
ną opinję, to też nie wątpimy, że i tegoroczny 
bal karnawałowy będzie się cieszy! powodze* 
niem. Zaproszenia już wysłano.

Jeś< trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko­
rzystajcie z naszych skle­
p ó w . Mięso z uboju ekspor­
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich. Prosimy zwra­
cać uwagę na cennik.

Sziwska 2 — nnłnlfiski 10 — Koszarowa 18.

ri Dnia 4 lutego br. o godz. 14-tej odbędzie się w salach Królewskiego Dworu w Grudziądzu
Zebranie Organizacyjne Fabryki Przetworów Mięsnych na Eksport

na które zaprasza wszystkich P. T. Rolników bez różnicy ilości posiadanych mórg
Zarząd Slow. Koln. H andlow ego w Grudziądzu

61 motorów no prąd stolo dla siły 220 volt, o,22 — 60 kilowast 0,3 — 90 
PS mało używanych, natychmiast z magazy* 
nu mojego Bydgoszcz t a n i o  do sprzedania.

I n t y n i c r
Willa. Duchliolz,

B u«$äO S Z C Z , ul. Gdańska l$oę

PRZETARG PRZYMUSOWY.
4. IL 31 o godz. 13 w potudn. w Łążynie licytować 

oędę za gotówkę: lustro, obraz olejny, 3 ubrania. Zbiór­
ka licyL u p. Mądraszewskiego; o 14,30 po połudn. w 
Skłndzewie: 2 świnie, centryfugę, młockarkę, maneż, 
maszynę do zboża. Zbiórka licyt. u p. Friedricha.

Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu.
OBWIESZCZENIE.

We wtorek, dnia 3 .utego rb, o godz. 9-tej przed 
południem odbędzie się w tutejszym składzie ekspedy­
cyjnym (dawn. Warenverkaufsstelle) licytacja przed­
miotów znalezionych i nie odebranych na terenie w m. 
Gdańska z miesiąca września 1930 r.

Oprócz tego poddane będą licytacji 20 pustych 
skrzyń do ryb, 3 deski do prasowania, skrzynia mar­
garyny i 5 sleeperów, oraz 1 opona gumowa do samo­
chodu i bela ubrań.

Danzig Lege Tor.
Fundbfiro

Ogłoszenie.
Miejskie Zakłady Elektryczne podają w myśl Do­

datkowych Przepisów Instalacyjnych i Warunków Do­
stawy Prądu w obwodzie sieci miejskiej w Gdyni do 
Ogólne wiadomośoi, iż od dnia 1 lipca 1930 r. roboty 
pnsy budowiie urządzeń dla siły i światła, do przyłącze­
nia do sieci M. Z. E. w Gdyni, podejmować mogą tyl­
ko niżej wymienione firmy instalacyjne, które dotych­
czas wykazały się posiadaniem koncesji:
1. Bogdanów Michał, Świętojańska;
2. Gdyński Zakład Elektroinstalacyjny, 10 Lutego;
3. Grzesiak Adam, Lipowa:
4. Leszczyński Stanisław, Świętojańska;
5. Pielowski Jan, Starowieiska;
6. Rusin Tadeusz, Portowa:
7. Sawicki i S-ka, Świętojańska;
8. Polskie Zakłady „Siemens“ S. A., Świętojańska;
9. Wielkopolskie Towarzystwo Elektryczne, 10 Lutego

10. Zakłady Elektroinstalacyjne „Prąd“ Chylonja;
11. Sz Lewandowski, Gdynia-Chylonja;

Jednocześnie podaje się do ogólnej wiadomości, iż
urządzeń wykonanych przez firmy powyżej niewymie- 
nione przyłączać się n ie  b ę d z ie .

Magistrat miasta Gdyni rozpisuje niniejszem

Poważni! koncern
ubezpieczniowy poszukuje przedstawicieli*

akw izytorów
n a  « d y n i e  fi P o m o r z e

Oferty do administracji „Gazety Gdańskiej“ 
Gdańsk Stadtgraben 6 ood nr. 2000.

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
na wykończenie budowy „Bloku Miejskich Budynków 
Mieszkalnych" (Kolonja Robotnicza) na Grabowie w 
dyni.

Oferty podzielono na następujące losy:
Los 1.

I. Roboty murarskie (tynkarskie);
II. Roboty ślusarskie (bez okuć okien i drzwi);

III. Roboty zduńskie;
IV. . Roboty malarskie i lakiernicze.

Los. 2.
Instalacja katializacy'no-wodociągowa.

Los 3.
Instalacja centralnego ogrzewania.

Los 4.
Instalacja światła elektrycznego.
Magistrat m. Gdyni zastrzega sobie oddanie robót 

na poszczególne losy jednemu lub więcej przedsiębior­
com.

Ślepe kosztorysy nabyć można w Magistracie miasta 
Gdyni pokój 18, III, p. po cenie 3,—»- zł. za każdy los.

Oferty wraz z kwitem Głównej Kasy Miejskiej, na 
złożone wadjum w wysokości 5% można składać oso­
biście lub przesłać posztą w zalakowanych kopertach 
z naolsem „Oferta na wykończenie budowy Kolonii 
Robotniczej — „zawierające losy Nr.......“ w Magistra­
cie miasta Gdyni, pokój Nr. 17 III. p do dnia 16-go lu­
tego 1931 r, godz. 11, poczem o godz 12 nastąpi otwar­
cie ofert w obecności przybyłych oferentów.

Oferty nie odpowiadające warunkom nie będą u- 
wzglednione.

Naczelnik Wydziału Techn.: 
w z. IwuieckL

1. dz. IV. 2-280/31.

Prezydent Miasta:
(podpis nieczytelny.

X p o w o d u  r o z s z e r z a n ia
fałszywych pogłosek zawiadamiam, że rozwód nastąpił 
nie z mojej winy. Ostrzegam przód rozszerzeniem fał 
szywyck pogłosek, gdyż winnych pociągnę do odpowie­
dzialności sądowej. :

Jadwiga z Olszewskich Kruszewska

/”---------- NBananu
pomarańcze mai!»

nowe . . . .  60 gr.. 
mandarynki . . 5° gr. 
winogrono kg. 3 zł. 
jabłka Reneta V; ka. 1 zł. 
cytryny figi daktyle itd. 

p o l e c a
E. SzymańsKi
Szeroka 42, telef. 27 

V h n m o m /

filtr ii
męskie: na chomikach, na 
lisach, na krymskich bara- 
nach oraz kożuch mniejszy i 
większy na syberyjskich du- 
blonach okazyjnie sprzedam 
bardzo tanio Rudak, Dwor­
cowa 64, kuśnierstwo.

Kawaler
lat 25 mistrz rżeźnicki, któ» 
ry ma objąć interes w mieś» 
cie' wojewódzkim, później 
domostwo wartości 70.000 
poszukuje znajomości pań 
ód lat 17 do 24 miłego u» 
Sposobienia, inteligentnej, 
niebrzydkiej, ewtl. majatek 
pożądany. — Pośrednictwo 
rodziny mile widziane. — 
Dyskrecja zupełna. — Cci 
matfymOnjainy. — Oferty 
możliwie z fotograf ją do 
Dnia Bydgoskiego pod nr.

Szakam
Kupieckiego i ucznia dla 

mJu*ÆaImC& malarstwa w emaliami
, partnera do miłej korespon» 
l dencji. Znajomość niewy» 
! kluczona „Ona“ 6380

z znajomością języka polskiego i nieinieckicgo z odpo» 
więHnim wykształceniem zatrudni cmaljarnia Segor.

GDANSKsLANGFUR Ringstrasse 5 »a
ZMMOM)

książeczkę wojskową na 
nazwisko Stefana Wasileń» 

Ski unieważniam.

Rutynowana
tenotypistka ze znajomością 
ęzyka polskiego, niem. fran« 
cusk. i angielskiego, poszu» 
kuje posady jako sekretar» 
ka. Oferty do „Gazety 
Gdańskiej“ pod nr. 1321.

Dobrze utrzymany

maneż
trzykonny i mało użwyana 
młockarnia tanio do sprze» 

dania. \ .  K raU M C  
Gdańsk»Brentau pod 

Wrzeszczem,

Spis zapowiedzi nr, 8/ 31.

Zapowiedz.
Podaje się do ogólnej wia» 

domości, że 1. szwajcer 
Paweł Radomski, kawaler 
zamieszkały w Ladekopf 
powiat Grosser Węrder [w. 
m. Gdańsk], syn robotnika 
Pawia Radomskiego, żarnie» 
szkalego w Borzechowie i 
tegoż zmarłej małżonki An» 
ny, z domu Lisakowska, 
ostatnio zamieszkałej w Gru» 
dziądu. 2. Marta Grzywacz 
bez zawodu, panna, zamie» 
szkala w Czersku, córka 
robotnika Leona Grzywacza 
i tegoż małżonki Magdale» 
ny, z domu Wiczanowska, 
oboje zamieszkałych w Czer» 
sku, chcą zawrzeć związek 
małżeński.

Obwieszczenie zapowie» 
dz' nas ąpić winno w Czer»
sku . przez Gazetę Gdań» 
ską.

Czersk, dnia 13 stycznia 
1931 r.

Urządnik stanu cywilnego 
[Bierwald],

M E B L E
wszelkiego rodzaju 

korzystnie na raty oddaje
8S. S e r o c S c a , Toruń
ul. św. Ducha ia. 3697

Budynek
przem ysłow y

przy ul. Bydgoskiej
(dawa. Warsztaty mech- samochodu
nadającę się także na różni 
przedsiębiorstwa lub skład 
nicę jest natychmiast całko* 
wicie albo częściowo di 
wydzierżawienia. Zgł. do fię 

B. W iłam  ow skl 
Toruń, Żeglarska 28. (6233

Pierwszorzędny

zakład
krawiecki

garderoba męska, damską 
wojskowa

specjalność: chasieur-y
Si. Cic»zuK$ki

5599 Mostowa 11.
Były krojczy B. Doliwy.

i4 « 2 « l«  elegancka Panf 
ubiera się tylko w Salonu 

mód
„Kresowianka“

Wykonuje suknie, kostjumy 
i okrycia damskie. z,urnale 
paryskie. Sfrussowa Jęcz­
mienna 16. I piętro 6172

6085

rzcźnickich 
piekarskich 
cukierniczych 
drukarskich 
parowych 
mleczarskich

__  motorów spalinowych
wykonuje sumiennie i tanio
ff. iiia ą a w sls l
Fabryka maszyn—odlewnia 
żelaza Toruń telefon 8814

m i
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ŚWIATOWID
Dziś we wforelc 

ortafni raz !

Ulubieńcy publiczności — królowie humoru!

Pat i Pataclton
w najnowszej, najlepszej i jedynej kreacji 1931 r. p. t.

„KRÓLOWIE WODY“
arcywesola i kapitalna komedja wywołująca huragany śmiechu. 

Ponadto nadprogram w 2 aktach.

DZWl£KOW£ 
------ KINO ------

PALACE
Dziś I dni 

następne?

Najpotężniejszy, dźwiękowy film polski wszystkich czasów!

„NA SYBIR“ » S S » “
Najcudniejszy romans miłosny na tle wielkich wypadków dziejowych — 

gehenna serc bohaterskich. W rolach głównych: 
JADWIGA SMOSARSKA, Adam Brodzisz, Bogusław Sambor­

ski, Eugeniusz Bodo i inni.
Najwspanialsza epopea filmowa z pamiętnych dni walk o wolnośó Ojczyzny 
P O N ftb m  NftDPROGRHM DŹWIĘKOWY. "  ~ ' ' ' ----------

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3 lutego 1931 godz. 12 sprzedawać będę w 

Przyrowie najwięcej dającemu za gotówkę: 2 konie, 
wałachy gniade, 1 wóz roboczy, 1 wóz wyjazdowy, 1 
źrebaka, 1 sanie wyjazdowe i 1 drill 21/; mtr. Zbiórka 
licytantów przed sołectwem w Przyrowie, skąd uda się 
na miejsce przetargu. 6379

(—) Gaca,
komornik sądowy w Tucholi,

Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 4 lutego 1931 godz. 9 sprzedawać będę w Żal- 

nie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 kanapę, 1 le­
żankę, 50 butelek wina i 20 butelek koniaku. Zbiórka 
licytantów przed szkołą w Żalnie. 6378

(—) Gaca,
komornik sądowy w Tucholi,

Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 4 lutego o godz. 9-tej licytować będę w 

Elsnerodzie u p. Ciechowskiego za gotówkę najwięcej 
dającemu: 2 świnie; o godz. ll-tej w Grębocinie ja­
łówkę, aparat muzyczny, 2 stoły zwykłe, torbę myśliw­
ską, leżankę, biurko rzeźbione, pas z 20 nabojami.

Janowski, komornik sądowy. 6382
PRZETARG PRZYMUSOWY. “

Dnie 4 lutego o godz. 15,30 licytować będę w Lubi­
czu w Firmie Cegielnia Parowa za gotówkę najwięcej 
dającemu: 516.000 dren od U/s do 6 cal, beczka do 
benzyny, lampa duża, całkowite urządzenie do to­
ru, 3 konie, 4 taczki, 2 pompy, 9 pasów, imadło, 5 mio­
tów i inne rzeczy. 6383

Janowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 4 iutego o 10 sprzedaję w moim biurze przy 

ul. Żeglarskiej 5 przymusowym przetargiem za gotów­
kę: 2 futra, 3 płaszcze; o 10,30 przy Żeglarskie 10: 2 j 
wagi stołowe, stół składowy; o 11 u spęd. Szymańskie­
go: 23 butelek wina, punczu i koniaku, bilardownik, 
pianino; o 13 w Podgórzu przy Puławskiego 18: iutro, 
o 13,30 bud. 705 u Wiśniewskiego: biurko. 6384

Bartkowiak, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 5 lutego o 10 sprzedaję na majątku Gronowo 

przymusowym przetargiem za gotówkę: większą ilość 
szczap ów, gałęzi, okrąglaków i budulcu, futro, aparat 
fotograficzny, 6 obligacji do!., garnitur, dywan, obrazy, 
figurki, rogi, makatki, 2 nesery, 1 traktor Cormick, je­
den Deringa, 3 wozy, 2 polowce, powóz kryty, 1 sa­
mochód,. 200 owiec, 14 krów, 10 cielaków, 58 świń, 7 
koni, 14 kopców ziemniaków i inne przedmioty.

Bartkowiak, komornik sądowy, 6385

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dria 3 lutego 1931 o godz. 11 sprzedawać będą u 

spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu na gotówkę: 
garnitur białych mebli, 17 obrazów, leżankę, dywan,
3 małe dywaniki, 2 pary Uran, biurko, 2 fotele, 8 krze­
seł, stół. 6386

Piechowiak, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 3 lutego o 10 sprzedaję przy Żeglarskiej 30 

przymusowym przetargiem za gotówkę: 12 par buci­
ków; o 14 w Podgórzu przy Puławskiego 18: urządze­
nie roziewni piwa i lemoniady, zdemontowany autobus 
„Chewrolet“, imadło, korkownice, . łańcuchy, opony, 
dętki bufet, sztechry, eseneje do lemoniady, aparat do 
płukania, skrzynie, butelki i inne przedmioty. 6387

Bartkowiak, komornik sądowy.

filmu ceny miejsc nicico podwyższ.
Uwaga.* Z powodu kolos, kosztów 

Loża 2.50, I ra. 2, II. m. 1.50, dla szer. 1 zł.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w 
Brodzkich Młynach, pow. Gniew i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Brodzkie Młyny, karta 16, Gniew katra 417, 562, 580, 
685, 688, 706 i 712 ma imię Franciszka Czarnowskiego 
właściciela ziemskiego z Gniewskich Młynów, pow. 
Gniew, zostanie dnia 23 marca 1931 o godzinie 10 przed 
południem wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr, 3. a) Nieruchomość Brodzkie Młyny, 
k. 16 ¡est zapisana pod art. 39 i 117, z reszty 1, 3, ma- 
trykuły, o następującem oznaczeniu katastralnera:: Re­
alność wiejska Brody Młyn, Gogolewo, Gniew o po­
wierzchni 166 ha, 51 a, i 27 mtr, kw., czysty dochód, 
jako podstawa podatku gruntowego 500,45 tal., wartość 
użytkowa jako podstawa podatku budynkowego 1056 
marek, b) Gniew, k. 417 jest zapisana pod art. 27 
matrykuły o następującem oznaczeniu katastralnem: 
Realność wiejska o powierzchni 2 ha, 71 a, 10 mtr. 
kw., czysty dochód jako podstawa podatku grunto­
wego 19,11 tal. c) Gniew, k. 562, zapisana pod art. 
308 matrykuły z następującem oznaczeniem katastral­
nem: Nieruchomość wiejska o obszarze 3 ha, 07 a, 
czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego
21,54 tal. d) Gniew, k. 580, zapisana jest pod art. 162 
matrykuły z następującem oznaczeniem katastralnem: 
Realność miejska o obszarze 2 ha, 74 a, 66 mtr. kw., 
czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego 
19,37 tal. e) Gniew, k. 685 zapisana jest pod art. 344 
matrykuły z następującem oznaczeniem katastralnem: 
nieruchomość miejska o obszarze 16 ha, 18 a, 71 mtr. 
kw., czysty dochód jako podstawa podatku grunto­
wego 110,66 tal. f) Gniew, k. 688 zapisana jest pod 
art. 90 matrykuły z następującem oznaczeniem kata- 
stralnsm: Realność miejska o obszarze 0 ha, 27 a. 
36 mtr kw., czysty dochód jako podstawa podatku 
gruntowego 4.28 tal. g) Gniew, k. 706, zapisana jest 
pod art. 337 matrykuły z następującem oznaczeniem 
katast- alaem: Nieruchomość miejska o obszarze 5 ha, 
90 a, 30 mtr. kw., czysty dochód jako podstawa po­
datku gruntowego 41,51 tal. h) Gniew, k. 712, zapi­
sana jest pod art. 103 matrykuły z następującem ozna­
czeniem katastralnem: Nieruchomość miejska o ob­
szarze 1 ha, 01 a, 74 mtr. kw., czysty dochód jako 
podstawa podatku gruntowego 0,13 tal. Wzmiankę o 
przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 10 gru­
dnia 1930 r Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie by­
ły w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi 
zgłosi!! najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwa­
niem do wnoszenia ofert, i prawa te uprawdopodobni­
li, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastoso­
wania się do powyższego wezwania, prawa te przy 
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uw­
zględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się 
iwa tygodnie przed terminem podać na piśmie, albo 
do protokółu sekretarza sądowego dokładne oblicze­
nie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach 
wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
żąda, Tyoh, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przy­
bicia targu postarali się o umorzenie lub zawiesze­
nie postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się 
będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyska­
nej ceny kupna. 6373

Gniew, dnia 6 grudnia 1930 r.
L. czyn. 3. K. 16/30. Sąd Powiatowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3 lutego o 11 sprzedawać będę u spedytora 

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: stoły, 
krzesła, bufet, kredens; o 11,30 przy Grudziądzkiej 31 
samochód ciężarowy, urządzenie biurowe, maszyny do 
pisania, maszyny rolnicze; o 12 przy Grudziądzkiej 37: 
samochód cięż., żelazo, wozy, konie, urządzenie biu­
rowe. Dnia 4 lutego o 10 w Gostkowie u Latkowskie­
go żniwiarkę, bryczkę, wóz, krowę, świnie, flinty, ko­
żuch sprzęty domowe, magiel i inne przedmioty. 6388 

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

UWAGA! 6060

P: istarg przymusowy. Nieruchomość położona w 
Toruniu ul Bielańska, rola o powierzchni 51 a 58 m" 
i o czystym dochodzie 0,40 talarów i w chwili uczynie­
nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Bielany karta 93 na imię Anny Dąbrowskiej z domu Sa- 
laber z Torunia zostanie dnia 20 marca 1931 r., o godz. 
11 przed połudn. wystawioną na przetarg. przymusowy 
w drodze postęp, egzek. w niżej oznaczonym Sądzie, 
pokó' Nr. 7. Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze gruntowej Bielany k. 93 dnia 3 grudnia 1930 r Ni­
niejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwi­
li zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili 
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno­
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie­
rzycie! im przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj­
niższe! oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzycie­
la i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed 
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekreta­
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w 
kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosz­
tach sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby 
przed udzieleniem przyb;cia targu postarali się o umo­
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inacze; pra­
wo ich odnosić się będzie r-a.mia.st do nieruchomości, 
Miro do uzyskanej ceny k’vma.

Toruń, dnia 7 stycznia 1931 r.
Sad ^ 'ki.

5 K. 42/30.

Nie dat sie namówić 
na fałszywa oszczędność!
Oszczędność na wapnie jest oszczędnością 
fałszywą. — Wapnowanie pól — jest nie­
zbędnym zabiegiem na naszych polach.
Zamów najwcześniej
tanie a skuteczne wapno nawozowe
o wyjątkowo korzystnych zaletach, jakie poleca

Wapfliamia Miasteczko u
Zarząd « Poznaniu, »!. Marcinkowskiego 13. Tel. 41-66'

liiiHiiMinminimiiiiiiiii Hnm iiiiiiiii«m n< linii mi' m iii

Publiczne doręczenie. W sprawie 1) Gustawa Pieką 
rolnika i 2) jego żony Elfriedy Pick ur. Podburskiej — 
obydwojga z Kraszewa powiat Działdowo — powodów 
— zastąpionych przez adwokata Dra Weselika w Dział­
dowie przeciwko 1) Piotrowi Załęgowskiemu, rolniko­
wi i 2j jego żonie Marceli z Kasprzyków Załęgowskiej 
dawniej w Kraszewie, obeonie w nieznanym miejscu po­
bytu — pozwanym -— powodowie twierdząc, że po­
zwani w kontrakcie kupna sprzedaży z dnia 19. 8. 
1926 zobowiązali się udzielić powodom przewłaszcze­
nia nieruchomości Kraszewa, karta 14 lecz zobowiąza­
nia tego nie wykonali wnieśli skargę z wnioskiem na­
stępującym: I. Pozwanych zasądza się na zeznanie na 
rzecz powodów powzdania nieruchomości zapisanej w 
lesiędze wieczystej Kraszewo, wykaz L. 14, II, Na po­
zwanych nakłada się koszta postępowania. Wzywa się 
pozwanych d-o ustnej rozprawy spornej przed Sądem 
Grodzkim w Działdowie pokój L. 25 na termin w dn. 
25 marca 1931 r. o godz. 10. W celu publicznego do­
ręczenia, ogłasza się niniejszy wyciąg skargi.

Dzmłdowo, dnia 14 stycznia 1931 r. 6188
3. C. 648/30. Sekretarz Sądu Grodzkiego.

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym „A" pod nr. 92 

zapisano firmę: Skład drzewa i dykt klejonych „Las" 
J. Bernstein i Czertok. Wspólnikami są: Daniel Czer- 
tok i Jakób Bomstein, kupcy w Gdańsku. Jawna spół­
ka handlowa. Spółka rozpoczęła swe czynności dnia 
1 lipca 1930 r. Do zastępstwa spółki są upoważnieni 
obaj wspólnicy. 6360

Gdynia, dnia 19 grudnia 1930 r.
Sąd Grodzki

PRZETARG.

„Zakopane
pensjonat „H A L K A “ 

Zamojskiego poleca pokoje 
jasne, słoneczne. Smaczne 
obfite utrzymanie, cena Zl.

13.—. 6049

Odziez
balowa

l wieczorową
najszybciej 

czyści chemicznie 
po t a n i c h  cenach

„BARWA“
wł. S. KaiamajsKi
TORUŃ, Szeroka 21

Urząd morski w Gdyni niniejszem ogłasza przetarg 
na dostawę łańcuchów kotwicznych morskich oraz sze­
kli, odpowiedniej grubości i wytrzymałości:

1) 200 mtr. łańcucha kotwicznego z poprzeczkami 
w ogniwach o średnicy żelaza 40 mm. i 20 szekli 
do tegoż łańcucha;

2) 300 mtr. łańcucha kotwicznego z poprzeczkami 
w ogniwach o średnicy żelaza 21 mm. i 30 sze­
kli;

3) 200 mtr. łańcucha bez poprzeczek o średnicy 
żelaza 10 mm. i 10 szekli.

Łańcuchy i szekle winne wykazać wytrzymałość na 
ciągnienie przepisaną dla łańcuchów kotwicznych da­
nego kalibru, co należy przy dostawie dowieść odnośne- 
mi certyfikatami.

Cenę podawać należy na partję danego kalibru 
oraz za metr bieżący.

Dalsze warunki techniczne, jakoteż niezbędne in- 
for.macto można otrzymać w Urzędzie Morskim (Wydział 
Żeglugowy) w Gdyni od godziny 9-tej do 14-tej, (w go­
dzinach urzędowych). Dostawa winna być wykonana 
do Gdyni, dio magazynu portowego Urzędu w dwa ty­
godnie od daty otrzymania zlecenia.

Oferty w zalakowanej kopercie, do których winno 
być załączone wadjum w gotówce w wysokości 3% su­
my oferowanej, względnie dowód wpłaty do Kasy Skar­
bowej w Gdyni na rachunek depozytów Urzędu Mor­
skiego można przesyłać do Urzędu Morskiego (kance­
laria z napisem „Oferta na łańcuchy do pław" najpóź­
niej do dnia 16 lutego r. b. godzina 12-ta.

Urząd zastrzega sobie prawo wyboru oferty bez 
wizględu na cenę, oraz ewentualnego unieważnienia 
przetargu.

Oferty nieodpowiadające powyższym warunkom po­
zostaną bez uwzględnienia i odpowiedzi. 6393

Dyrektor Urzędu: 
w z. {—) Inż. Garnuszewski.

Całkowita
wgspizcdat

likwidacyjna
J. Brzeski lm\i tí

Okazyjnie tank*
kapelusze 
bielizna 
Krawatu «« 
iryKolaże
i wszelltje artykuły m ęsk:e

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział „B“ 

pod nr 87 przy firmie ..Polski Eksport Bydła i Mięsa 
Spółka z ograniczoną poręką Polisb Cottle and Meat 
Export Company Ltd. Polnische Viah- und Fleisch-Ex­
port Handelsgesellschaft mit beschränkter Haftpflicht 
z siedzibą w Gdyni, dopisano: Dalszym kierownikiem 
ustanowiono kupca Jakóba Piotra Franzen w Hambur­
gu. 6361

Gdynia, dnia 19 grudnia 1930 r. Sąd GrodzkL
PRZETARG.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Pozna 
niu zwraca uwagę na mający się odbyć w dniu 27 lute­
go 193! r. przetarg publiczny na sprzedaż starych ma­
teriałów.

Szczegóły przetargu ogłoszone w Monitorze rol- 
skim Nr. 23 z dn. 29. I. 1931 r. 6389

Dyrektor Kolei Państwowych 
i—) Kuciński

OBWIESZCZENIE O LICYTACJL
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w 

Toruniu na zasadzie par, 33 Instrukcji o przymus owem 
ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 17. V. 
192ó r. (Dtz. Unz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wia­
domości ogólnej, iż w dniu 9 lutego 1931 r. o godz. 10 
rano w lokalu firmy Bracia Grześkowiak przy ul. Si 
Rynek 31/32 w Toruniu, odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji pięciu beczek wina węgierskiego, celem pokrycia 
zaległości podatkowych. 6390

Toruń, dnia 30 stycznia 1931 r.
Kierownik Urzędu Skarbowego, Podatków i Opłat 

L, 1133/31. Skarbowych w Toruniu.

Wielka Wysprzedaź
I n w e n i u r o w a

Prawie darm o ?!!
Pończochy dziecięce da>
Krawaty męskie 
Kołnierze męskie 
Berety
Pończochy damskie „Flor"
Skarpetki męskie w desenie 
Pończochy dam. jedw. do prania 
Buciki dziecięce 
Jaczki dziecięce 
Szlypfery jedwabne 
Buciki ciepłe 
Pantofle ranne 
Pończochy „Bemberg“
Śniegowce damskie 
Koszule wierzchnie 
Pulowery męskie 
Jaczki damskie z jedwabne 
Śniegowce dziecinne 
Buciki dla chłopców i dziewez- 
Śniegowce całe z gumy 
Sukienki damskie „Popelina“
Buciki damskie 
Buciki lftęskie
Płaszcze damskie ,•
Lakierki męskie „

! 6392 i wiele innych artykułć

I MERCEDES SSSiirS*!:

ej i . — , te raz O.5O
2 __ »» 0 . 5°
1.35 „ 0,75
2.95 9* 0,95
3.95 0,95
1,50 I: 0,95
3.95 „ 1.95
3.— „ 1.95
4.9 5 „ 2.95
4.— »» 2.95
5.50 3.95
6.50 4.50
7 .9 S „ 4-95

10,— ,, 4.95
10,— 5-95

9 ,— »* 4-95
12 ,— »» 6.05

9,95 »» 6.95
9 .— f» 6.95

19 — 8.95
18.50 »» II.9O
19.50 12.90

2 5 ,— „ I7.9O
48,50 ,y I9.9O
32.50

o k a z y jn ie .
22.9O

Parcelacgjne
osady tanio sprzedaję: Pa* 
w e 1 e c, generalny pełno« 
rnocnik, GrudsUldŻ, G*o> 

blowa u . *247

Plisowanie
Mereżki, okrętka, dziurki 
maszynowe, odparzanie, wy­
tłaczanie palt pluszowych, 

hafty kurbelowskie 
S. Białowąs,.Toruń. Sukien­
nicza 8. r*ę8

Od półrocza
przyjmuje Prywatna Szkoła 
im. św. Teresv (Kościuszki 4) 
zapisy do klas wstępnych. 
Przygotowuje dzieci do ghn* 
nazjum, dokładnie i ściśle 
według programu. Istnieje 
także przedszkole. (6252

TANIO I
1 Trykotowa 

bielizna
m oska, dam ska  

I dziecięca
Ceni zratinie uifmi

B.Wi
TORUŃ 6»! 

ul. Żeglarska 38

Repertuar
Teatru Toruńskiego
We wtorek, dnia 3 bm. 

teatr nieczynny.

W środę, dnia 4 bas. 
o godz, 17=tej

Jagienka i Smok
Bajka w 3 akt. B. Wrzosa

ceny najniższe
W czwartek, dnia S bm 

o godz. 2o«ej 
PREMJERA 

Romeo 1 Julia“
Tragedia w 5 akt. (ai ©br.)

J. Szekspira.

W piątek, dnia 6 bm. 
o godz, 2o«ej

„Romeo I Julia'
Tragedja w 5 akt. (21 obr.)

J. Szekspira.
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Mistrzostwa hockcgowe świata
w Krynicy rozpoczęte

DRUŻYNA HOCKEYOWA 
KANADY.

W sobotę o godz. 19.30 przybyła do Kry 
«tey na mistrzostwa hookey*owe świata re= 
prezentacyjna drużyna Kanady, która pias* 
tuje dotychczas tytuł mistrza świata.

Kanada jest reprezentowana przez zespół 
klubowy uniwersytetu Manitoba. W skład 
drużyny kanadyjskiej wchodzi 9*ciu graczy. 
Na dworcu zebrała się liczna publiczność 
aportowa, która powitała kanadyjczyków gło 
śnym okrzykiem „Polska czołem“. Prezes 
polskiego Związku hookey‘o wskiego na lo* 
dzie p. Polakiewioz wygłosił pod adresem go 
ści przemówienie powitalne, na które od po* 
wiedział kierownik drużyny kanadyjskiej. Na 
stęp nie goście z za oceanu przejechali kuli* 
giem przez całą Krynicę i udali się do hote* 
la.

PRZYBYCIE 8 INNYCH REPRE* 
ZENTACYJ.

W sobotę o godz. 6*cj min. 30 przyjecha* 
!a do Krynicy reprezentacja Francji. Skład 
drużyny nie uległ żadnym zmianom w sto* 
sunku do zapowiedzi.

O godz. 8,48 przyjechała via Kraków dru 
żyna austryjacka i czechosłowacka i przez 
Śniatyń rumuńska. W ten sposób w tej chwi* 
li znajduje się już w Krynicy 8 drużyn. W 
najbliższych godzinach spodziewane jest 
przybycie zespołów angielskiego i węgierskie* 
go. ,

DZIESIĘĆ PAŃSTW NA  
MISTRZOSTWACH ŚWIATA.
W sobotę późnym wieczorem przybyły do 

Krynicy ostatnie dwie drużyny, które bio*
udział w turnieju o mistrzostwo świata: 

węgierska i angielska. Ogółem więc w turnic 
ju weźmie udział 10 państw.

INAUGURACJA ROZGRYWEK.
W niedzielę przed południem odbył się 

mecz hokejowy Kanada — Francja, inaugu* 
nujący pierwszą rundę rozgrywek o mistrzo* 
stwo świata.

Spotkanie zakończyło się Wysokiem zu-y* 
cięstwem kanadyjczyków 9 :0  (1:0, 4:0, 4:0) 
Zespól dotychczasowych mistrzów świata wy 
stąpi! w swoim normalnym składzie, w któ* 
rym odniósł tyle zwycięstw w samej Euro* 
pie. Natomiast francuz! grali bez swego naj* 
lepszego gracza Hasslera, który jest chory.

Pierwsza część gry nic zapowiadała ta* 
kiej klęski francuzów. Ataki kanadyjczy* 
ków, aczkolwiek piękne i groźne, nie posia* 
dały należytej skuteczności.

W  zespole kanadyjczyków wyróżnia się dr. 
Watson oraz obrońca Mac Vey, pozatem dru 
żyna doskonale wyszkolona pod względem 
technicznym i bardzo szybka, absolutnie bez 
słabych punktów.

W ekipie francuskiej na wymienienie za* 
sługuje Quaglia i Charlet. Dobrze również 
bronił bramkarz Lefebure.

W czasie meozu obecny był w charakterze 
reprezentanta rządu na trybunie honorowej 
wiceminister Spraw Zagranicznych Józef Beck, 
pozatem spotkanie obserwowali minister Ko 
munikacji Kilhn, -kierownik Ministerstwa Skar 
bu p. Matuszewski z małżonką, minister Szum 
łukowski z M. S. Z., ambasador Francji La 
roche, zastępca przewodniczącego rady na* 
ukowej wychowania fizycznego gen. Ruppcrt 
dyrektor Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego pik. Kiliński, prezes Związku 
Zwiąaków Sportowylch pftk. Ulrych i Inni. 
Stadjon wypełniony publicznością.

AMERYKA BIJE BEZ APEL AC Y J * 
NIE RUMUNJĘ.

Krynica, 3 . 2 . (PA T .). W  poniedziałek 
rano rozegrany został w K rynicy mecz o 
mistrzostwo św iata pomiędzy Stanami 
Zjedn. A. P, a R um unją zakończony mia- 
żdżącem zwycięstwem Am eryki w sto­

sunku 1 5 : 0  (7:0, 5:0, 3:0). Pomiędzy obu 
drużynami były różnice kilku klas: -

SZWECJA ZASŁUŻENIE 
ZWYCIĘŻA.

Krynica, 3. 2. (PAT.). W godzinach 
wieczornych przy oświetleniu elektrycz- 
nem odbył się dalszy mecz o mistrzostwo 
świata pomiędzy Szwecją a Austrją, za­
kończony zasłużonem zwycięstwem Szwe 
cji 3:1 (0:1, 2:0 i 1 :o).

Naogół Austrjacy górowali pod wzglę­
dem szybkości, natomiast Szwecja w 
przebojach i większej sile fizycznej.
P o lsK a  n  e w e id z l e d o  f in a łu ..

Krynica, 3. 2. (PAT.). Dziś w godzi­
nach wieczornych odbył się w Krynicy 
mecz o mistrzostwo świata pomiędzy 
Czechosłowacją i Polską, zakończony zwy 
cięstwem Czechosłowacji 4:1 (0:0, 3:0, 
1:0).

raiędzinarodttwii kongres „Ligi 
B etkcf’a na lodzie“ w Krnnicu

W sobotę wieczorem odbył się w sali Do* 
mu Zdrojowego kongres Ligi Międzynarodo* 
wej hockey‘u na lodzie. Na konferencji re* 
prezentowanych było 13 państw: Belgja, Frań* 
cja, Anglja, Niemcy, Austrja, Czechosłowacja, 
Szwajcarja, Szwecja, Włochy, U. S. A Kana* 
da, Rumunja i Polska.

Kongres zagaił p. Loicq, prezes Ligi Mię* 
dzynarodowej, poczem zabrał głos wicemini* 
ster Spraw Zagranicznych Beck, który wygłos 
sił następujące przemówienie powitalne:

„Witam panów w imieniu Rządu Rzeczy* 
pospolitej Polskiej. Z wielką radością przy* 
jęliśmy wiadomość o decyzji poprzedniego 
kongresu, sprowadzającej Panów do Polski. 
Rząd śledzi z żywem zainteresowaniem dzia* 
łalność sportową, uważając ją za doniosły 
czynnik wychowania narodowego zarówno 
fizycznego, jak i moralnego. Mam nadzieję, 
że obecny kongres przyczyni się wydatnie do 
zacieśnienia węzłów koleżeństwa międzynaro* 
dowego w tej dziedzinie sportu. Wszystkim 
zawodnikom życzę szczęścia na „polu tej wal* 
ki“, walki przyjacielskiej i lojalnej“.

W odpowiedzi p. Loicq podziękował p. mi* 
nistrowi za zaszczycenie swą osobą zebrania 
i wyraził wdzięczność Rządowi Polskiemu za 
zainteresowanie się sprawami Ligi Międzyna* 
rodowej Hockeyu na Lodzie. Następnie burs 
mistrz miasta Krynicy dr. Górski życzył kon* 
gresowi szczęśliwych obrad. Po tych przemós

wieniacb p. wiceminister Beck opuścił salę.
Ustalono na niedzielę następujące spotka*

u:e:
godz. 11.30 Kanada — Francja, sędziuje 

Trowati,
godz. 18.30 Austrja — Anglja, sędziuje 

Loicq (Belgja),
godz. 20.30 Węgry — Czechosłowacja, sę* 

dziuje Poplimont.
W poniedziałek odbędą się następujące 

spotkania:
godz. 11.30 Rumunja — U. S. A,
godz. 18.30 Szwecja ze zwycięzcą meczu 

Austrja — Anglja.
godz. 20.30 Polska ze zwycięzcą meczu Węs 

gry — Czechosłowacja.
W razie zwycięstwa Polski do finału wejs 

dzie Polska, w razie ewentualnej porażki PoL 
ska grać będzie w repeszażu z Francją, która 
została pokonana w pierwszej rundzie z Ka= 
nadą.

Krynica, 3. 2. (PAT.). W niedzielę wie­
czorem odbył się w sali hotelu „Lwi Gród' 
bankiet, wydany przez polski związek hokeju 
na lodzie na cześć międzynarodowej Ligi Ho­
keja na lodzie.

Przed bankietem p. wiceminister Beck do­
konał dekoracji prezesa międzynarodowej Ligi 
Hokeju na lodzie Loicą (Belgja) oraz sekre­
tarza tej Ligi Poplimonta (Belgja) ■ złotym 
krzyżem zasługi.

Zimowe zawody lotnicze awjonelek
Wunikfi pierwszych dwóch dni

Lublin, 3. 2. (PAT.). W dn, 1 b. m., jako 
w drugim dniu pierwszych lubelsko-podlaskich 
zawodów lotniczych odbywały się w Lublinie 
loty na wysokość. Udział w tym dniu zawodów 
wzięło 5 awjonetek.

Wyniki osiągnięto następujące: awjonetka 
Nr. 9 „R. W. D. i “ — pilot Chorzewski Kazi­
mierz i Twardowski Kazimierz obserwator — 
1460 m.; awjonetka nr. 8 „RWD. 4“ — pilot 
por. Bronaszko, obserwator inż. Wigura — 
1450 m.; awjonetka nr. 6 „DH. Moth", pilot 
Skórzewski Bernard i obserwator Osiński Je­
rzy — 700 m.; awjonetka nr. 7 „LKL. 2“, pi­
lot Żuromski i obserwator Rosiak Stanisław — 
2100 m.; awjonetka nr. 12 „S. 1", pilot Sołty- 
kowski Józef i obserwator inż. Ekielski — 
1450 m.

Awjonetka nr. 10 „RWD. 4" aeroklubu war­
szawskiego, pilotowana przez Wysickirskiego 
Zbigniewa z obserwatorem inż. Stefanem Iwa­
nowskim, która w pierwszym dniu zawodów 
lotniczych uległa uszkodzeniu podczas przymu­
sowego lądowania pod Bełżcem, została napra­
wiona własnemi siłami załogi i przeprowadzo­
na drogą powietrzną do Lublina.

Komisja sportowa zawodów w klasyfikacji 
ogólnej w wyniku pierwszego i drugiego dnia 
zawodów, biorąc pod uwagę liczbę lat pilota­
żu każdego pilota przydzieliła poszczególnym 
awjonetkom następujące punkty:

Pierwsze miejsce awjonetka „RWD. 4" nr. 
sportowy 9, aeroklub akademicki Lwów —

„RWD. 4“ — aeroklub warszawski — 228.253 
pkt., trzecie miejsce — awjonetka „DH. Both" 
nr. sportowy 4, własność prywatna pilota aero­
klubu warszawskiego — 144.473 pkt, czwarte 
miejsce — awjonetka „DH. Moth“, nr. sporto­
wy 6, własność prywatna pilota aeroklubu war 
szawskiego — punktów 981.528, piąte miejsce 
awjonetka „LKL. 2“ nr. 7, lubelski klub lotni­
czy Lublin — punktów 30.162, szóste miejsce 
awjonetka „BZL. 5“, nr. 1, państwowe zakłady 
lotnicze w Warszawie, aeroklub warszawski — 
punktów 44.686 i siódme miejsce — awjonet­
ka „S. 1“, nr. sport. 12 — punktów 35.392.

P olska i Niemcu 
w op in ii angielsk iei
Londyn, 3. 2. PAT. „Manchester 

Guardian“, omawiając decyzję rzą* 
du polskiego przedłożenia Sejmowi 
do ratyfikacji umów gospodarczych 
z Niemcami, podkreśla, że Polska ro 
zumnie postępuje, nie spoglądając 
wstecz, lecz patrząc w przyszłość I 
dając wyraz swemu pragnieniu po* 
prawy stosunków choćby gospodarz 
czych z Niemcami. Gdyby Niemcy 
— pisze dziennik — po dokonanej 
przez Polskę ratyfikacji odmówiły 
ratyfikacji umów, tern samem pono* 
siłyby pełną odpowiedzialność za 
przedłużenie wojny celnej polsko* 
niemieckiej.

Salwa rewolwerowa
n a  » a l i  i a n e c z n .  w  G r n d z u i d z a

Jedna osoba ranna.
W ubiegłą sobotę podczas zabawy tanecznej 

w Bagateli w Grudziądzu wybuchła około pół­
nocy przy bufecie bójka między kilku osobami 
cywilnemi i 2 marynarzami. W pewnej chwili 
marynarze rzucili się nagle do ucieczki w kie­
runku drzwi. Prawie równocześnie huknął strzał 
i rozległ się przeraźliwy krzyk kobiety. Za ma­
rynarzami rzuciło się kilka osób w pościg. Na 
ulicy padło jeszcze kilka strzałów.

Kula rewolwerowa, jak się okazało, ugodziła 
kilkunastoletnią Leokadię Wernerównę (ul. Ry­
backa 23) w nogę powyżej kolana. Kula prze­
biła nogę na wylot. Ranną, która nie miała nie 
wspólnego z bójką, przewieziono do szpitala.

Energiczne śledztwo policji wykazało, że 
strzał padł z ręki Medarda Wardowskiego (ul. 
Chełmińska), który spowodował całą awanturę 
i  który strzelił do marynarzy.

Z a i n t e r e s o w a n i a  m is t r z o s t w a ­
m i  Ś w ia t a  i  K r y n i c a

Co mówią o mistrzostwach hokejowych Świata 
we Włoszech.

Wo Włoszech międzynarodowe zawody o mi­
strzostwo świata w Krynicy wywołały wielkie 
zainteresowanie. Szereg dzienników i pism spor­
towych zamieściło dłuższe komunikaty o zawo­
dach z ilustracjami, oraz szereg artykułów o 
sportach zimowych w Polsce. Pozatem kinema­
tografy wyświetlają afisz, zapowiadający datę 
zawodów.

Prasa wiedeńska o zawodach w Krynicy.
Prasa wiedeńska omawia obszernie między­

narodowe zawody hokejowe, które odbywają się 
w Krynicy. Zaszczyt urządzenia zawodów przy­
padł w udziale Polsce na podstawie dotychcza­
sowych sukcesów polskiego hokeja. W Wiedniu 
sądzą, żo mistrzostwo świata zdobędzie Kanada, 
a mistrzostwo Europy przypadnie, być może, 
Czechosłowacji. Szanso Austrji są uważane za 
nieznaczne z powodu niezjawienia się na zawody 
najlepszego gracza Austrji Ertla.

Przy tej sposobności zamieszczają dzienniki 
wiedeńskie obszerno opisy Krynicy, nazywając 
ją królową uzdrowisk polskich i podnosząc wzo­
rowe urządzenia sportowe w Krynicy.

Raid polskich lotników nad Afrgką
przerwami

Warszawa, 3. 2. (PAT). Lotnicy kpt. 
pilot Skarżyński i por. obserw. inż. 
Markiewicz, którzy w niedzielę wy* 
startowali z Warszawy do lotu dooko 
ła Afryki zmuszeni zostali przez gę* 
stą mgłę, zaścielającą Karpaty, do za* 
wrócenia z drogi do Białogrodu i za* 
trzymali się w Krakowie, skąd wczo* 
raj zamierzali odlecieć na południe.

Według nadeszłych danych mete* 
orologicznych; panująca w  ̂ górach 
mgła zupełnie uniemożliwiła ich prze 

Wobec tych niesprzyjającychlot , .
punktów 232.582, drugie miejsce awjonetka w a ru n k ó w  a tm o sfe r y c z n y c h  lo tn ic y

nasi będą oczekiwać w Krakowie po* 
myślniejszej' pogody i możliwe, że już 
dziś odlecą w dalszą drogę. (Bliższe 
szczegóły o locie polskich lotników 
do Afryki podajemy na str. 2).

S a m o b ó j s t w o  a r l s ' i l u  
Ś m ierc i P a w ln w r i

p o

Donoszą z Bazylei, że popełnił tam samo* 
bójstwo artysta M. N. Wiśniewski. v< liście 
do znajomej pisał: ...zabrakło mi sił, aby 
przeżyć śmierć naszej rosyjskiej artystki Pa« 
wlowej i życie moje stało się puste i bezce* 
lowe“.
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ninisler Zaleski w Senacie
wijîSlosi dziś exposé w z w io z ło  z sesga l!gg Mar.

(Z) Warszawa, 4. 2. (tel. wł.). Roz* 
mowy kuluarowe toczą się obecnie 
dokoła expose min. Zaleskiego, które 
p. minister wygłosi dzisiaj na posie= 
dzeniu senackiej komisji spraw za= 
granicznych.

Expose min. Zaleskiego składać się 
będzie z 3 części zasadniczych, spra* 
wy Paneuropy, kwestji górnośląskiej 
na ostatniej sesji Rady Ligi Narodów 
oraz sprawy rozbrojenia. Expose mi= 
nistra Zaleskiego nosić będzie charak

Proces o  zabójstw o
przodow n ika Sznankl będzie 

w znow iono
(Z) Warszawa, 4. 2. (tel. wł.). Do 

Sądu Apelacyjnego w Katowicach 
wpłynęła apelacja prokuratora od 
wyroku sądu okręgowego w sprawie 
znanych krwawych zajść w Golaso= 
wicach i zabicia śp. przodownika 
Sznapki.

Termin rozprawy zostanie wyzna 
czony na koniec bieżącego miesiąca. 
W  drugiej instancii oskarżać będzie 
prokurator Lewandowski.

Zaostrzenie Kontroli 
n ad  radfopateczarzam?

(a) Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.). Organa po- 
Beji państwowej otrzymały polecenie systema 
tycznego wykonywania kontroli, przedewszyst- 
kiem w osiedlach wiejskich i mniejszych mia­
stach, eo do posiadania nielegalnych radjo- 
etacyj odbiorczych i krótkofalowych stacyj 
odbiorczo-nadawczych. W miastach większych 
nolicja kontrolę tę wykonywać będzie, o ile 
to możliwe, według przepisów służbowych. Za­
sadniczo kontrolę tą wypełniają tutaj specjal­
ni kontrolerzy, z którymi policja powinna 
współdziałać.

Na|w!ęk»za elektrow nia  
w Po sec

w ręku kapitalistów szwajcarskich.
(z) Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.). Dowiadu­

jemy się, że największa elektrownia w Polsce 
przeszła w ręce kapitalistów szwajcarskich. 
Elektrownia ta znajduje się w Łaziskach i by­
ła własnością księcia pszczyńskiego.

Nowi właściciele przewidują rozszerzenie 
zakładu.

ter sprawozdania z przebiegu ostats 
nich obrad genewskich.

Rcorianizacfa Urzędu Morskiego
w Gdyni

(z) Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.). Ogłoszony 
w ostatnim numerze „Monitora Polskiego''' uo- 

Posiedzenie senackiej komisji sp r. wy statut organizacyjny Urzędu Morskiego w
G-dyni ustanawia dla administracji wybrzeża 
4 wydziały:

1 ) ogólny, 2) administracji wybrzeża i ma­
rynarki handlowej, 3) budowy portu gdyńslcio-

zagranicznych budzi tern większe zain 
teresowanie, że będzie to pierwsze 
wystąpienie min. Zaleskiego po po* 
wrocie z Genewy.

1  i e k ?  h  ̂ s - y k a i u r z y s i y

przed Genewą
Curfius

i po  Genewie

Rząd ftbnlla Świadczenia publiczne
(z) Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.). W czo­

raj pod przewodnictwem  wicemin. Sta­
rzyńskiego odbyła się w M inisterstw ie 
Skarbu czw arta z kolei konferencja w 
sprawie ew entualnego obniżenia świad­
czeń na rzecz powszechnych zakładów 
ubezpieczeń wzajemnych wraz z jedno- 
czesnem zmniejszeniem o taki sam odse­
tek 10 proc. wypłacanych odszkodowań 
oraz kosztów adm inistracyjnych tej in­
stytucji.

Na konferencji tej zapadły już osta­
teczne decyzje, które po zatw ierdzeniu 
przez M inisterstw o Skarbu zostaną nie­
zwłocznie zrealizowane.

Jak widzimy, rząd nietylko zainicjował

zniżkę cen, ale jednocześnie dąży do 
zmniejszenia świadczeń publicznych w
możliwym zakresie.

go i 4) zarządu portu gdyńskiego.
Na czele Urzędu Morskiego stoi dyrektor, 

na czele wydziałów naczelnicy.
Do zakresu administracji Urzędu Morskie­

go należą sprawy:
1 ) policji portowej i pilotażu, 2) służby 

hydrograficznej i nawigacyjnej, 3) inspekcji 
technicznej statków, 4) budowy, utrzymania i 
eksploatacji portu i urządzeń portowych, 5) 
utrzymania wydm nadbrzeżnych, 6) ratownic­
twa morskiego, 7) zbierania materjałów, do­
tyczących ruchu portowego.

Sprawy budowy portu gdyńskiego, któro 
dotychczas koncentrowały się w osobnym za­
rządzie, zostały obecnie przekazane Urzędowi 
Morskiemu.

32 szubienice na  p lacu  
w ffienemen

O i o  e p i l o g  r e w o i u c ł ł  t u r e c k i c h  
d e r w ^ s z b w

Ankara, 4. 2. (PAT.). Izba deputowanych 
zatwierdziła wyrok kary śmierci, wydany przez 
sąd wojennj- w Menemcn na 28 oskarżonych,
zaś w stosunku do 2 oskarżonych zamieniła 
im wyrok śmierci na 2 lata więzienia.

Wiedeń, 4. 2. (PAT.). „United Press“ do­
nosi ze Stambułu, że w Menemcn ustawiono 
32 szubienice. Jeden z derwiszów będzie po­
wieszony na tem samem miejscu, gdzie spis­
kowcy zamordowali pewnego oficera turec­
kiego.

Reichstag rozpoczął 
obradą

Berlin, 4. 2. fPAT). Po 2-miesięoznei 
przerwie Reichstag rozpoczął wczoraj po 
południu obrady plenarne. W czwartek 
kanclerz Bruening wygłosi exposé, w któ- 
tem omówi ogólną sytuacię polityczną.

Przemysłowcu I finansiści szwajcarscy
b i > d a  ą  m ü l l i w o i c l  r o z h u d o n y  P o l s k i

(z) Warszawa, 4. 2. (Tel. wł ). W W ar 
szawie bawi od kilku dni wycieczka prze­
mysłowców budowlanych i przedstaw icie­
li sfer finansowych Szwajcarji. Dzisiai 
po południu wycieczka będzie przyjęta 
w Ministerstwie Komunikacji, gdzie od­
będzie się konferencja pod przewodnie 
twem wicemin. inż. Czapskiego. W ice­

m inister Czapski przedstaw i gościom plan 
budowy nowych linij kolejowych, prze­
widzianych na najbliższy okres, oraz za­
znajomi ich z pracam i przy budowie war­
szawskiego węzła kolejowego.

Przem ysłow cy szwajcarscy zwiedzą po ­
za W arszaw ą szereg innych miast pol­
skich, w pierwszym  rzędzie Gdynię. ,

Ziemia drży w posadach
Siraszne sKu!M r e i nia ziemi w Nowel Zelandii — W Bawarii

i m Włoszech odczuto silne wstrząsu

k o n f i s k a t a  2  p i s m  w  z w ó z k o  
z  z a m a c h e m  n a  ( i  r ?  c k  e g o

Warszawa, 4. 2. (PAT) Komisariat rządu ko 
munikuie: Ze względu na uiawnione szczegóły 
śledztwa dotyczące postrzelenia świadka Pu­
rzyckiego z polecenia prokuratora sądu okrę­
gowego komisarat rządu na miąsto stoi. War­
szawę dokonał zaięcia nr. 39 czasopisma „A 
R C. oraz nr. 26 „Kuriera Czerwonego“.

S k a ż a m ? « *  r e d # k ' o r ó w
„ P o  o n g  •* i  „K w arb S l a s k

z a  k a m n a o l e  ' w k n  £ .0 . .1
Katowice, 4. 2. (PAT). W sądzie okręgo­

wym w Katowicach odbyła ssę rozprawa ape­
lacyjna przeciwko redaktorowi odpowiedzial­
nemu „Polonji" oraz redaktorom Kurjera Ślą­
skiego“ i „Oberschiesische Kurier“. Pisma wy­
mienione zamieściły w styczniu ub roku arty­
kuł przeciw Z. O. K. Z., zawierający uwagi pod 
adresem aj organizacji z nowodu wniosku o 
subwencje na kolonje letnie Sąd wydał wy 
rok, skazujący redaktora odpowiedzialne:'
,Polonji“ na 75 zł grzywny zaś -edaktorów oę 
»owiedzialnych „Kurjera Śląskiego“ i Ober 
¿cblesische Kurier“ na 50 zł grzywny.

Wellington (Nowa Zelandja), 4. 2. (PAT.) 
W rejonie Hawkes Bay miało miejsce trzęsie 
nie ziemi. Miasto Napier doznało poważnych 
uszkodzeń. Liczba ofiar w ludziach bardzo 
znaczna. Tysiące ludzi pozostało bez dachu 
uad głową. W wielu miejscowościach wybu 
chły pożary, przyczem ogień objął przede- 
wszystkiem rczerwoary z naftą, Napier rob' 
wrażenie miasta, które uległo zbombardowaniu. 
Według słów naocznych świadków, wszystkie 
domy runęły w gruzy.

Wellington, 4. 2. (PAT.). Dzielnica han­
dlowa w Hastings jest całkowicie zniszczona. 
’ ruinach domów, który się zawalił, 5 osób 

Jasło śmierć na miejscu. Ze wszystkich 
ron przybywają oddziały sanitarne i zapasy 

j „ywności. Dotychczas liczba ofiar wynosi zgó-

rą 100 zabitych i rannych. Położenie w Napier 
nie jest jeszcze dokładnie wyjaśnione. Jau 
przypuszczają jednak, liczba zabitych przewyż­
sza 100 osób.

Wellington, 4. 2. (PAT.). W czasie dzisiej­
szej katastrofy w Hastings runął w gruzy szpi­
tal, przyczem 21 osób poniosło śmierć. Pożar 
szerzy się w dalszym ciągu. Połowa miasta 
padła już ofiarą ognia. Utworzył się specjalny 
komitet, rozdzielający żywność wśród bezdom­
nych. — Miejscowości Wairea, Waipawa 
i Waikukurau dotknęła katastrofa bardzo cięż­
ko. W Wairea jest 2 osoby zabite. Do okrę­
gów, dotkniętych katastrofą wyjechał minister 
zdrowia publicznego i minister rolnictwa oraz 
ekipa ratunkowa z 16 doktorami i 20 pielę­
gniarzami. Pewien radioamator w Rochester

w stanie New York przejął doniesienie z Na­
pier, według którego liczba ofiar wynosi 100 
osób.

Berlin, 4 2. (PAT). W miejscowości Hof 
w północnej Bawarji o godz 5.30 wieczo­
rem odczuto silne trzęsienie ziemi. Wstrzą 
sy przechodz ły w kierunku na Gunters- 
reuth. Trzesaemiu ziemi towarzyszył silny 
huk. Wiele budynków mieszkalnych zosta 
ło uszkodzonych. Według doniesień z As 
dały się tam również odczuć w tym samym 
ozasie wstrząsy podziemne które spowodo­
wały uszkodzenie szeregu budynków.

Rzym, 4. 2. (PAT.). „Popolo di Roma“ do 
nosi, żo odczuto szereg wstrząśnień podziem­
nych w Toskanii i Ligurji, głównie zaś w miei- 
seowości Garfagnana i Sivizzano.
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Defetystyczne miny pod Państwo
To pasze pokolenie, które dożyło 

jasnych chwil odrodzenia własnej pań 
stwowości, które przeżyło spełnienie 
się snów szeregu pokoleń o cudzie 
Zmartwychwstania, prócz tych świc* 
tlonych, jasnych chwil niedawnej prze 
szłości, zmuszone jest żyć nie w sa­
mej tylko atmosferze radości i upoje­
nia z uzyskanych realnych dóbr i suk* 
ces ów.

Ciąży na niejn brzemię wielkiego 
Tudu odbudowy państwa i utrwalenia 
jego bytu i rozwoju. A z chwalą, gdy 
czar święta wolności powszednieje 
na przestrzeni lat kilkunastu codzien* 
nej walki o byt. ciężary, które spadły 
na. jedno pokolenie zmuszone do wal 
ki ustawicznej i borykania się o lep* 
sza dolę, wytwarzają jakże często 
chwile zmęczenia, zdenerwowania, 
braku wiary i otuchy we własne siły 
i tężyznę zbiorową narodu.

Zbudziliśmy się do nowego życia 
politycznego wśród burzy wojennej. 
Skoro skończyliśmy wojnę orężną, 
rozpoczęliśmy w rodzinie narodów 
europejskich dalszą batalję o gospo* 
darczy stan posiadania. Rozpoczął się 
wyścig pracy i bój o dobra materjalne 
między narodami. Trud nielada dla 
młodego państwa, skoro wojnę pro* 
wadzoną na kredyt trzeba było zapła 
cić okresem inflacji, potem znów za* 
łamania się złotego, zbyt pochopnie 
zrównanego z walutą szwajcarską, iż 
gospodarstwo państwowe ciągłym ule 
gało wstrząsom, niezbyt dobrze wpły­
wającym na wzajemne zaufanie oby* 
watela do państwa, kapitału prywatne 
go do finansów państwowych.

Siła zbiorowa narodu pokonywała 
jednak spontanicznie przewlekłe fale 
kryzysu. Trzynasty rok naszej go* 
spodarki państwowej wskazuje stale 
na fakt ustawicznego stabilizowania 
sie życia ekonomicznego kraju, acz 
dzieje się to przy ustawicznej walce, 
mrówczej zapobiegliwości co tęższych 
jednostek, iż w tej walce padają slab* 
si. a na ich miejsce przychodzą nowi 
bojownicy pracy i wysiłku, i zwycię* 
żają.

Życie ekonomiczne ma swoje wła* 
sne, odwieczne prawa. Przypomina 
ono ten zapobiegliwy rząd mrówek, 
których gniazdo poruszone złośliwie 
ręką czy kijem w mrowisku, szybko 
wraca do równowagi, odbudowuje się 
skrzętną robotą tysięcy drobnych pra 
cowników, solidarnie, bez wytchnie* 
nia spełniających obowiązek masy.

Jedynym kapitałem pewnym i 
trwałym jest energja i wysiłek zbio* 
rowy narodu. Zaufanie wzajemne i 
wiara w celowość solidarnego wysiłku 
tworzą podstawę kapitalizacji wewnę 
trznej państwa, i w tej czy innej fa* 
zie kryzysu, niezmącony trud mas pra 
jująęyeh musi wytworzyć w rezulta* 
eie osłabienie nasilenia przesilenia.

Niema chyba inteligentnego czło* 
wieka w Polsce, któryby nie rozumiał 
znaczenia tego wielkiego kryzysu 
światowego, który przeżywa cały 
świat Starej i Nowej Ziemi. W tym 
kryzysie polskie przesilenie ekonomi* 
ezne jest tylko iednem z ogniw, i to 
bynajmniej nie decydujących.

Źródła kryzysu tkwią daleko poza 
nami, łączą się z istnieniem utopijne* 
g > państwa Sowietów, z zubożeniem 
pTwojennem Europy, z hyperproduk 
e ją  rodzaju ludzkiego, /  postępującą 
mechanizacją produkcji i t. d. i t. d., 
c.) daje W rezultacie 20 miljonów bez* 
robotnych w święcie, nadmiar produk 
cii. zastój w konsumpcji i... kryzys o* 
gółny.

Szaleńcem jednak byłby człowiek 
który patrząc na obecne przesilenie, 
głosiłby hasło rozpaczy i defetyzmu. 
Organizm światowy kryzysy tego ro* 
dzaju przechodził już wielokrotnie, 
zwłaszcza po wielkich wojnach, i od* 
ęadzał się znów do pełnego dobroby 

. tu i ogólnego stanu zamożności, który 
trwał w świecie naogól do r. 1914.

Każdy ten człowiek, który sieje 
dziś pesymizm i defetyzm w masy, 
jest mniej lub wiece« mimowolnym 
siewcą anarchl'. i rewolucji. Na fron* 
cie wojny burtowr.ików rozstrzeliwa 
dyscyplina węOkowa, w walce na 
froncie ekonomicznym winna obowią 
zywać ostra dyscyplina moralna, zwal i

czająca trutniów, osłabionych w wal* 
ce, i siejących wkoło siebie słabość i 
niewiarę.

Sytuacja Polski widziana z perspe* 
ktywy porównawczej, w zestawieniu 
z objawami kryzysu w Niemczech. 
R.umunji, Czechosłowacji, W. Bryta* 
nji, w Italji, każe twierdzić, że Polska 
jako kraj rolniczy, zasobny w artyku* 
ly pierwszej potrzeby
MA WSZELKIE SZANSE PRZE* 

TRWAĆ BEZ WSTRZĄSÓW 
OKRES CIĘŻ KIEGO PRZESILENIA.

Historia dwunastu lat minionych 
wykazuje, że przeszliśmy już gorsze 
kryzysy gospodarcze, i wyszliśmy z 
nich cało i zwycięsko.

Dlatego z całą energja i zdecydo* 
waniem zwalczać należy u nas pusz* 
czyków. nawołujących metodycznie, 
że — źle jest, piętnować trzeba jako 
demagogiczną, odśrodkową robotę 
działalność tych Polaków, którzy o* 
mav iaiac okres przesilenia o charakte 
rze ogólnym, wyzyskują ten stan rze* 
czy do budzenia sztucznych nastro* 
jów niewiary, pesymizmu, zalamywa* 
nia rak. zamiast budzenia energji twór 
czej i skrzętnego wysiłku w pokona* 
niu ciężkich przejawów codziennego 
życia. ■ , , .

T dlatego bardziej niż kiedy ko!* 
wiek potrzebna jest całemu krajowi.

całemu państwu zdolność do spokoj* 
nej, wytężonej pracy. Dlatego tak 
bardzo wielkim sukcesem ukazuje się 
stworzenie w kraju stałej większości 
rządzącej krajem, by realna praca pań 
stwowa nie była piłką wygrywaną do 
wolnie przez kłótliwe partje, lecz, by 
program sanowąnia życia gospodar* 
czego kraju spoczywał w jednych 
dłoniach, biorących odpowiedzialność 
za troskę uleczenia kraju z przewie* 
klej choroby.

A zatem współpraca wszystkich 
sfer społeczeństwa, wszystkich real* 
nie pracujących gałęzi produkcji i ży* 
cia ekonomicznego z rządem. Więc 
ścisły kontakt i wzajemna wymiana 
zdań v> zakresie znalezienia tych 
wszystkich środków leczniczych, któ* 
re organizmowi państwowemu dadźa 
ulgę i ułatwią przetrwanie w ciężkiem 
przesileniu.

MORALNA ATMOSFERA
W PRZETRWANIU TO JEST
POCZĄTEK ZWYCIĘSTWA!
I dlatego wszystkie współczynniki 

mogące odegrać rolę w podtrzymaniu 
zbiorowej energji i celowego wysiłku 
całego społeczeństwa w walce o lep* 
sze jutro, muszą skoordynować się w 
jednvm wvsiłku. Stad konieczność tę* 
pienia obłąkanego defetyzmu. mają* 
cego swe główne źródło w taktyce

partyjnej opozycji. W mętnej wodzie 
nastrojów opozycja chciałaby łowić 
na wędkę dusze społeczeństwa do 
swego niewodu. Stąd demagogja po* 
glądów, stąd sztuczny patos jeremiad, 
stąd przemilczanie o każdym jaśniej* 
szym szczególe w naszem życiu pań* 
stwowem.

Wcale nie chcemy ukrywać praw* 
dy! Wcale nie pragniemy koloryzo* 
wać obecnej sytuacji. Nie zasłania* 
my sztucznie cieni na naszem życiu 
gospodarczem, nie pragniemy sztucz» 
nem światłem jupiterów imitować 
słońca rzeczywistej naszej rzeczywi* 
stości.

Ale obowiązek publicystyczny ka* 
że nam tępić sztuczność przeiaskra* 
wiania sytuacji, każe nam zdzierać 
maskę 7. obłudników, rozdzierających 
szaty i w roli płaczek narodowych 
przepowiadających gorsze czasy.

Życie ekonomiczne narodu nie jest 
platforma dla rozgrywek partyjnego, 
pokera, chcącego się odegrać na z lc  
koniunkturze. gospodarczej.

Ci wszyscy, którzy świadomie, lub 
nieświadomie przykładają rękę do tej 
haniebnej gry, działają na szkodę par 
stwa i zdrowvch sil narodu.

Chcą osłabić energię i hart naro> 
du, i miast słów'otuchy, wlewają w 
usta bojowników na froncie gospodar 
czym. truciznę klęski.

To jest robota zła i występna, z 
którą walczyć będziemy na każdym 
froncie i na każdym jego odcinku.

Dr. B.

Czw arto Selm rzetelne! praco
Co przynosi nam więhszośi broniąca interesu państwa?-

ntr '-j* ____  1 , • m Ońjnnp WlńhKł.Ai* zwartej większo-
Sprawność w pracy Czwartego Sejmu Rze­

czypospolitej poczyna imponować. Zaloćlr, ic 
drugi miesiąc upływa — w czcm kilkanaście 
dni odpad'a ua ferje świąteczne — od chwili 
zebrania się Sejmu, a już mamy uchwalony 
cały szęreg ustaw z niezmiernie ważną ustawą 
o pożyczce zapałczanej ; dobiegają końca prace 
nad budżetem, a są w pełnym toku nad rów­

nież niezmiernie ważną ustawą drogową, któ­
ra, gdy będzie się ją realizować, da zatrudnie­
nie dziesiątkom tysięcy ludzi, dziś bezrobot­
nym. Najsłuszniej też w rozprawach nad tą 
ustawa powiedział minister robot publicznych 
Norwid-Neugebauer, żc chodzi o to, by ustawa 
już była, gdy rozpocznie się sezon wiosenny.

To są -pierwsżo błogosławiono .następstwa

Brednie o tofmjm iihlafliie  
sniędzp min. Curiiusen» a laleskim

Organ hitlerowców „Neuestc Nachrichte.n des 
Ostcns“ przynosi sensacyjną wiadomość, iż mi­
nistrowie Curtius i Zaleski zawarli w Genewie 
tajny pakt, którego mocą rząd niemiecki obo­
wiązuje się zaniechać akcji przeciwpolskiej. 
Niemcy obiecują w przyszłości nic poruszać 
spraw* ukraińskiej.. mniejszości w Police, ani 
też kwestji rewizji granic wschodnich. Zawar­
ty został pakt wiecznego pokoju, czyli, żc 
Niemcy zrezygnowały z Pomorza.

j cst to — pisze organ hitlerowców — to

samo, co wyrzeczenie się Prus Wschodnich. 
Pismo trąbi ua alarm i Zarzuca rządowi Brue- 
nitiga zdradę interesów wschodnio-pruskich. 
Nic pisze jędnak pismo, co w zamian za kon­
cesjo, niemieckie otrzymują od Polski. Niemcy.

Cały ton artykuł w orgapic hitlerowców 
•królewieckich należy uważać jako brednie, po­
zbawione wszelkiego prawdopodobieństwa. Ma­
ją one na celu dalsze podjudzanie szowini­
styczne przeciw ludności polskiej w Prusach 
Wschodnich.

I ----------

BerliA§Kie p o g r ó ż k i rew o la cy in c
Ofii Millera «la pralala Maasą — Plaiacicnia

o rewizii granic
Przed kilku tygodniami prałat Kaas, prezes 

centrum katolickiego, oświadczył w słynnej 
swej mowie wygłoszonej w Cassel, żc akcja 
hitlerowska jest bardzo niebezpieczna dla Rze­
szy i należy ją  bezwzględnie ukrócić.

Przed paru dniami, przemawiał Kaas po­
nownie w Trewirze. Tam zwracał się do ludów 
Europy, a zwłaszcza do .Francji, wskazując ua 
„niebezpieczeństwa“ grożące światu całemu, 
jeśli nic dojdzie do . . .  rewizji granic. Twier­
dzi on, żc „żaden rząd niemiecki nic będzie 
w stanie powstrzymać sił eksplodujących, któ­
re wybuchną z żywiołową pierwotną siłą, je­
żeli. . .  nie będzie rewizji granic!“

Francuski „Temps“ omawiając tę, mowę 
pisze: „Grożenie rewolucją faszystowską lub 
bolszewicką w Niemczech wiele już im (Niem­
com) pomogło. Rządy państw zwycięskich 
zgodziły się już ua wiele ustępstw i złagodzeń, 
lecz w zamian za to rozpętały się tylko ¿na­
miętności. nacjonalistyczne i rewolucyjne. To 
czego się Niemcy dziś domagają, to już rewi­
zja traktatów, zmiana granic, wolność zbrojeń, 
zniesienie planu Younga! Domagają się zaś 
tego tonem rozkazującym pod pretekstem, że 
cały świat jest w tem zainterfesowany, by 
Niemcy nic runęły w c h a o s  polityczny i finan­
sowy“.

Zarówno Hitler jak i prałat Kaas domagają

się rewizji granic. Hitler jednak czyni to bru­
talnie bez obsłonek, zaś przywódca centrum 
hołduje zasadzie, że zmianę granic musi się 
systematycznie przygotowywać, aż do chwili 
nastania odpowiedniego momentu.

W tej chwili jednak górę bierze Hitler. 
Jak donosiliśmy hitlerowcy żądają wystąpie­
nia Niemiee z Ligi Narodów i rozwiązania par­
lamentu. Jednakowoż komisja spraw zagra­
nicznych Reichstagu odrzuciła wniosek hitle­
rowców. Za wnioskiem padło 11 głosów prze­
ciwko 15.

W związku z tem kanclerz Bruening zwołał 
zebranie, w którem wzięli udział członkowie 
prezydjum Reichstagu, dr. Wirth, min. spraw 
wewnętrznych i przedstawiciele partyj z wy­
jątkiem hitlerowców, niemiecko-narodowycli i 
komunistów. Na porządku dziennym obrad 
była oehrona prac parlamentu przed zaburze­
niami.

Jednocześnie rozpoczął w Berlinie swe obra­
dy zjazd organizacji Landbundu. Zgromadze­
nie zakończyło się przyjęciem rezolucji, stwier 
dzającej, żc niemieckie kola rolnieze odnoszą 
sie z bezwzględną nieufnością do obecnego 
rządu. Landbund domaga się ustąpienia rządu 
Brueninga.

Jak widzimy — sytuacja w Niemczech jest 
bardzo poważna.

istnienia w. Sejmie .jednolitej, zwartej większo­
ści, świadomej celu, do-którego dąży. Ileż w 
poprzednich sejmach trzeba było czasu, starań, 
walk, targów, zasięgów i przekonywam by ja­
kaś ważna ustawa została-uchwalona, a w re­
zultacie wychodziła z-reguły z Sejmu w postaci 
spaczonej zawsze śpóźpipna, tak żc już nie mo­
gła znaleźć zastosowania w tym roku, na któ­
ry była właśnie przeznaczona. Tak było np. 
z ustawą budowlaną za rządów Grabskiego, 
którą Sejm uchwalił, gdy sezon już się koń­
czył, więc w bieżącym foku nie mogła być wy­
korzystana, a w roku następnym już była nie­
wystarczająca, — zatem mimo ustawy kryzys 
w danej dziedzinie jedynie się pogłębił. Sejmy 
poprzednie nie rozwiązywały istniejących tru­
dności, pracowały niejako na zapas, a ta  praca 
wpadała w próżnię, bo'mylono się. z reguły w 
przewidywaniu przyszłości,: w  której miała zna­
leźć zastosowanie.

Niewątpliwie,, żc .taka praca poprzednich 
Sejmów przyczyniła się' db wytworzenia tego 
przesilenia gospodarczego, które dziś przeży­
wamy. Poprzednie Sejmy miały jeszcze jeden 
rys zasadniczy, który1 niezmiernie ciężko i me- 
zmiemie fatalnie, zaważył ua naszem ży.ciu go- 
spodarczem, a oparty był oczywiście o najniż- 
szego typu demagógję. Tym rysem była walka 
między wsią a miastem, która się w poprze­
dnich Sejmach toczyła nieustannie. Jeżeli t lę 
udało przeforsować' jakąś ustawę z pozorną —> 
bo zawsze tylko na krotki dystans — korzy- 
śeią wsi, a krzywdą- miasta, już n ic  mogło być 
mowy o naprawieniu błędu, bo za żadna cen: 
nie dopuszczały do tego stronnictwa chłopskie
Gdy znowu przeszła ustawa z korzyścią dla 
miasta, a z krzywdą dla wsi (lo naprawy nii 
dopuszczały z tych samych powodów stronnic 
twa robotnicze. Dewizą polityki gospodarczej 
stronnictw chłopskich było: wysokie, ceny pro­
duktów wiejskich a niskie ceny wyrobów prze­
mysłowych, stronnictwa zaś robotnicze pfzeli- 
cytowywały się w haśle : tani chlcb, wysokie pla­
ce, czyli niskie ceny produktów wiejskich, a 
wysokie wyrobów przemysłowych. Toczyło sie 
w tcu sposób jakieś błędne koło, sytuacja be?, 
wyjścia.

Czy przy istnieniu takich Sejmów mogła 
być mowa o przeprowadzetiiu up. tak potrze­
bnej reformy podatkowej, której pierwsze pro­
jekty złożył jeszcze min. Czechowicz?

Dziś mamy w Sejmie większość, której pod­
stawą polityki jest jedynie i wyłącznie interes 
państwa jako całości, bez faworyzowania jed­
nej, jego części na niekorzyść drugiej. Tylko 
taka większość może dać należyte oparcie rzą­
dowi w racjonalncm i pomyślnem sterowania 
nawą państwową. S. Ź.

Gzy jesteś już członkiem L. 0. P . P.
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nowom lamowany radca ministerialny w De­
partamencie Politycznym Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych.

Iro czy slo id  w W ille
W dniu Imienin p.Prezudenia 

Ktzplliei
W wigilję imienin p. Prezydenta Rzplitej 

Wisła przybrała odświętny charakter. Domy 
bogato udekorowano chorągwiami o barwach 
narodowych oraz festonami z zieleni. Liczni 
narciarze, jakoteż młodzież szkolna udali się 
z pochodniami i lampjonami pod zameczek pana 
Prezydenta Rzplitej, aby złożyć hołd Najwyż­
szemu Dostojnikowi Państwa.

Rano przybyli pociągiem z Warszawy pre­
zes Rady Ministrów Sławek, minister przemy­
śla i handlu Prystor, minister rolnictwa Jan- 
ta-Połezyński, oraz gen. dyw. Konarzewski, 
którym towarzyszyli: szef kancelarji cywilnej 
p. Prezydenta dr. Lisiewicz, dr. Chełczyński, 
dr. Skowroński oraz z kancelarji wojskowej 
p. Prezydenta ppułk. Fyda, mjr, Jurgielewicz 
i mjr. Czurug.

O godz. 10,15 p. Prezydent udał się przed 
zameczek, gdzie oczekiwały Go liczne delega­
cje ludności, tudzież kompanja honorowa 4-go 
pułku strzelców podhalańskich ze.sztandarem i 
orkiestrą. Z kolei składali życzenia: premjcr 
Sławek, p. minister Prystor, p. min. Janta- 
Połczyński.

Następnie w kaplicy zamkowej odprawiona 
została na intencję p. Prezydenta Rzplitej msza 
święta. Po nabożeństwie ks. biskup Adamski 
przystąpił następnie do uroczystego aktu po­
święcenia zameczka, wygłaszając podniosłe 
przemówienie.

Przed zamkiem zebrały się liczne delegacje 
przedstawicieli miast i gmin Śląska Cieszyń­
skiego, które przybyły złożyć p. Prezydentowi 
życzenia. Delegacje te przywiozły zc sobą pięk­
ne npominki dlą p. Prezydenta.

N i e z b a d a n a  f e r a l n a
Akademja Nauk ZSSR. wysłała ekspedycję 

naukową dla zbadania górnego biegu rzek: 
Udy, Soledżi i Burei, na Dalekim Wschodzie, 
które to okolice, nic zostały dotychczas zbada­
ne. Wyprawa zamierza zbadać te kraje pod 
względem geologicznym, gdyż według zdania 
jej kierowników i uczestników, mają się tam 
znajdować bogate pokłady złota.

SWa<li| broni nad polshq dranica
S aulheim i oddziału szlamowe Hitlera w okolicach nadgraniczniich

Nasz korespondent (a kw) donosi 
z Królewca:

W ostatnich czasach nacjonaliści 
wschodnio i pruscy objawiają wytąt* 
kowo wielkie zainteresowanie dla o* 
kolic nadgranicznych Prus Wschód* 
nich. Tutejsze organy hitlerowców 
wprowadziły specjalną rubrykę d'a 
tych okolic, wypisując jako hasło: 
„Zdobycie kresów granicznych dla 
„idei“ Hitlera“ Osławiony „Heim 
Stalowy“ (Stahlhelm) organizuje go* 
rączkowo swoje oddziały nad grani* 
cami Polski. Nie spoczywają oczy* 
wiście i „oddziały szturmowe“ Hirle* 
ra (t. zw. „Sturm*Ąbteilungen der Na 
tionalsozialisten“), które zwłaszcza 
werbują wśród młodzieży. Właśnie 
napadu na szkolę i ochronkę polska, 
oraz na mieszkania polskich działaczy 
w Mikołajkach dokonali członkowie 
hitlerowskich „oddziałów szturmo* 
wych“. Malbork—Sztum, Olsztyn— 
Szczytno (Heimatdienśt). Nibork— 
Ełk — oto miejscowości, które nacio* 
nalizm wojujący chce „zdobyć“ dla 
siebie.

I nie jest to zwykłym tylko przy* 
padkiem, że właśnie w tvch dniach

policja wykryła w powiecie sztum* 
skim (ziemi malborskiej) WIELKIE 
SKŁADY BRONI PALNEJ. Działy 
się przytem rzeczy charakterystyczne. 
Bo oto policja początkowo nie oglo* 
silą żadnych wiadomości o znalezio* 
nej broni, chcąc widocznie sprawę 
zatuszować. Dopiero gdy sprawa sta* 
ła się zbyt głośną, policja przyznała, 
że w Iglanach (Iggeln) w powiecie 
sztumskim znaleziono skład broni, 
składającej się z 90 karabinów man* 
licherowsk'ch, 12 karabinów maszyno 
wych, wielkiej ilości nabojów, oraz 
kilkudziesięciu rewolwerów. Charak* 
terystycznem jest, że broń była prze* 
chowywana w niwnicach pewnego 
feudalnego majątku ziemskiego, któ* 
rego zarządca Weik jest działaczem 
nacjonalistycznym i czynnym człon* 
kiem . Stahlhelmu“. Weik. iakoteż i 
syn właściciela zostali aresztowani, 
lecz nazajutrz znowu ich wypuszczo* 

i no.
Rzecz iasna, że naiwjeksze oparcie 

nacjonaliści i „HeTm S+ą1nwy“ maia w 
właścicielach ziemskich * junkrach 
Poiicia przyznaie, że sa dane iż w po* 
wiecie 7 » " !i> fs?i> Tyjące?

podobnych składów broni i „pilnie“
(?) je poszukuje.

Dla nas jest jasnem, dlaczego to 
właśnie nacjonaliści tutejsi obrali so* 
bie POWIAT NADGRANICZNY  
SZTUMSKI. NAJBLIŻEJ POŁOŻO* 
NY POLSKI, za miejsce ukrywania 
nielegalnej broni. Dziś nikt już chy* 
ba z pośród Niemców nie będzie mógł 
twierdzić, że „Stahlhelm“ jest orga* 
nizacia soortową.

„Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi“...

Informacje powyższe naszego ko* 
respondenta mówią za siebie. Sa one 
tern więcej znamienne, że i w politycz 
nych ko5aeh paryskich wywołało sen* 
sacie ostatnie orzemówienie jednego z 
wybitniejszych deputowanych francu* 
skieb. który otwarcie wskazywał na 
nertofowie łnlfciiRettysiecznych kadr 
hitlerowskich w kierunku wschodnim, 
t. zn zwrócone przeciw Polsce. Tego 
nogotowia hitlerowców i Stahlhelmu 
w pas;e nadgranicznym nie wolno nam 
bagatelizować temwięcei, że zdradza 
wyraźne cele i noparte jest świadomą 
robotą organizacyjną.

Iafemnica zamacha na Parzuckieüo
P lotka rem keriow ska w usiach a d w o k a t

rewela-Sensacyjny zwrot w procesie o spisek 
na życie Marszałka Piłsudskiego spowodo­
wało ni etyle postrzelenie głównego świad­
ka w procesie Purzyckiego, ile rzekome 
„rewelacje“ obrony, które podały w wąt­
pliwość zeznanie rannego Purzyckiego. 
Gdyby podane przez obronę szczegóły o- 
kazały się prawdziwe, całe zeznanie Pu­
rzyckiego musianoby uważać za sprytną 
mistyfikację.

Tymczasem po przeprowadzeniu szcze­
gółowego śledztwa , mającego na celu spraw 
dzenie wiarygodności głównych świadków, 
„sensacyjne rewelacje“ obrony okazały się 
plotką, zniekształconą przez famę i rozdy- 
maną ostatecznie przez adw. Benkla do 
rozmiarów sensacji.

Celem ustalenia prawdziwości 
cyj" p. Małachowskiego, który sprowa­
dził nawet świadków, natychmiast udała się 
do Rembertowa komisja śledcza.

Po drobiazgowem śledztwie, trwającem 
do godz. 1 w nocy, z niedzieli na ponie­
działek, komisja ustaliła ponad wszelką 
wątpliwość, że zeznanie p. Małachowskie­
go ule odpowiada prawdzie.

Okazało się, że główny świadek, na któ 
rego powołał się pracownik rembertowskiej 
Kasy Chorych, właścicielka restauracji Na- 
tałja Jamborowa wzięła za Purzyckiego pe­
wnego sanitarjusza województwa war­
szawskiego, który w sobotę o godz. 12 w 
poł- pił wódkę wraz ze swymi kolegami.

Tąk więc „wielkie" oświadczenie w

Zjazd P. P. S.-Iewics® pod kluczem
A r e s z t o w a n o  3 0 0  o * 6 b  — a tw ó r l i  a ^ t n i A w  h o S s z e w k k i c h  

b w i e l u  d z i a ł a c z u  f e a m u i i  s ł a t z i e i i c l t
Po ki liku tygodniach przygotowań orga­

nizacyjnych odbył się zjazd P. P. S. lewicy 
w Łodzi. Na zjazd przybyli przedstawi­
ciele z całej Polski m. in. przedstawiciele 
kół ukraińskich, białoruskich, przedstawi­
ciele Pomorza, Poznańskiego, Wileńszczy- 
zny itd.

W pierwszym dniu obrad zjazd zajmo­
wał się sprawami organizacyjnemi. W toku 
narad ujawniło się, iż w zjeździć biorą u- 
dział przedstawiciele zlikwidowanych i nie-

Czerwona arm ia  bez olczozng
Eksperym enty bo^ icw ieh ieflo  pochodu

n a  Europę
Znany publicysta St. Iwanowicz (V. Ta- 

lin), opublikował książkę, w której szczegójo- 
wo zajmuje się kwestją aruiji czerwonej i róż­
nicą, jaka zachodzi pomiędzy-siłą-zbrojną Ro­
sji sowieckiej a armjami innych państw-.

Armja czerwona jest, a właściwie miała 
być jedyną na święcie i w historji „arrnją bez 
ojczyzny". Młody czerwonoarmiejee, przyjmu­
jąc godność żołnierza robotniczo-rolniczoj ar 
mji czerwonej, zobowiązuje się pod przysięgą, 
nosić pazwę tę ze czcią" przed obliczeni pra­
cującego ludu sowieckich republik i całego 
świata“. Wewnętrzna ta  forma, dowodząca, że 
armja czerwona nic jest narodową, lecz mię­
dzynarodową, ma silny wpływ na ideologów 
czerwonej armji, którzy twierdzą, że w razie 
nowej wojny, Związek sowiecki będzie miał 
możność włączenia do swej armji także żołnie­
rzy armji przeciwnego frontu. W rzeczywisto­
ści ta  armja proletarjaekiej rewolucji jest swą 
nawskroś wojskową, strukturą, stałą armja ko­
szarową. Usiłowania-w kierunku wytworzenia 
z armji czerwonej, armji czysto klnsówe.i w-

| pebiio się nic powiodły. 562.000 czerwouo- 
! armiejców, zasilających k&dry armji czerwonej, 
j- jest żywym obrazem jej- struktury socjalnej i 
! jej nastrojów. •
j Prawdą jest, że w ZSSR. istnieje druga ka- 

tegorja sił zbrojnych, u mianowicie GPU (pań- 
i stwowa policja polityczna), licząca okrągło 
j 120.000 osób. Ta drugą armja przeznaczona 
i jest do obrony politycznej państwa sowieckic- 
; go i tłumienia wszelkiego rodzaju buntów. W 

takich żandarmów, koiministyoznego państwa, 
pragnęliby bolszewicy zamienić całą armję 
czerwoną.

Autor w kilku artykułnch-rozdziałaCh swej 
interesującej książki, przedstawia walkę komu­
nistów, którzy za, w.szelką cenę dążą do całko­
witego skomiiniźowajiia szeregów arinj'. AV 
kołach kierujących państwom wynikają liczne 
spory o to, jak n-alęży postępować przy socjal- 
np-klasowyhi doborze czerwonych dowódców, 
konni przyznać, należy pierwszeństwo i t. p.

Po wymarciu garstki carskich oficerów, słu­
żących w armji czerwonej, dowództwo jej zu.yj-

legalnych o-rganizacyj, oraz grup zakonspi­
rowanych. W związku z tem omawiana 
była kwestja zalegalizowania grup, które 
legalne dotychczas nie są. Postanowiono 
stworzyć centralę organizacji w Łodizi.

W drugim dniu obrad zjazdu były w da 
szym ciągu ^rozważane sprawy związkowe. 
Wywiązała się nad niem: burzliwa dysku­
sja..

Obrady przybrały charakter rewolucyj­
ny. Mówcy zgłaszali rezolucje, potępiają­
ce działalność kół rządowych nawołując 
do ostrej walki itd.

Powiadomione o charakterze zjazdu 
władze policyme postanowiły przeprowa­
dzić na sali rewizję.

Wszystkich uczestników zjazdu w licz­
bie około 300 osób, zatrzymano i odesłano 
samochodami do wydziału śledczego.

Zarówno rewizja, przeprowadzona na 
sab, jak i rewizja osobista, -przeprowadzo­
na u aresztowanych, dała bardzo obfity ma­
teriał, Między aresztowanymi znajdują sie 
dwaj emisariusze bolszewiccy.

Pośród aresztowanych jest znaczna licz­
ba działaczy komunistycznych

cflostaocizenia
imieniu obrony złożone na rozprawie, w 
dniu onegdaiseym przez adw. Berensona, 
okazało się z gruntu mylne.

STAN ZDROWIA PURZYCKIEGO.
W stanie zdrowia rannego Purzyckiego 

nastąpiła poprawa. Narazie przebywa on 
jeszcze w mieszkaniu swych teściów, przy 
ul. Freta 45, którzy czynią jednak starania 
by na okres rekonwalescencji został prze­
niesiony do szpitala.

DALSZE ŚLEDZTWO W TOKU.
Śledztwo w sprawie postrzelenia Purzyc 

kiego spoczywa nadal w rękach sędziego 
Zanda. Rozważana jest jednak możliwość 
przekazania go sędziemu śledczemu do 
spraw szczególnej wag: p, Skórzyńskfemu, 
Mory prowadzi śledztwo w sprawie „piąt­
ki“.

Niezależnie od władz sądowych energi­
czne dochodzenia prowadzą władze policyj­
ne.

Tak tedy niesamowita wizja rozdwojo­
nej osoby Purzyckiego zaczęła blednąć w 
świetle słów osób, które ją nieświadomi o 
i mimowoli wywołały.

Gdvby nie imaginacyjność adwokata st- 
łecznego, plotka remhertowska z pewnoś­
cią nie urosłaby do rozmiarów sensacji.

Elear Enotlliorg — 
nfe źy ie

dzie się w rękach żywiołów oddanych komu­
nizmowi. Już obecnie połowa niemal korpusu 
oficerskiego armji czerwonej należy do partji 
komunistycznej. Główne trudności w akcji 
skortmnizowania leżą w tom, żc clilop rosyjski 
przywarł twardo do rodzinnej ziemj i żołnie­
rza, który zakończył obowiązkową służbę w 
szeregach armji, żadną siłą nie zdoła się utrzy­
mać w partji.

St. Iwanowicz, przychodzi w końcu swej 
książki do wniosku, żc pomimo czerwoności ar­
mia sowiecką nic jest proletariacką, lecz rol­
ni c zc - mi es z c z ¡r.'. i’:\ a.

34-letni słynny lotnik szwedzki Einar Lurnd- 
fcorg, który w swoim czasie uratował roz­
bitków ekspedycji Nobilego, przed kilko­
ma dniami spadł z samolotem z wysokości 
45 metrów na lotnisko w Malmsiait i po­
niósł śmierć na miejscu.
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Hile zleéo początki
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Gualino poszedł do wiezienia. Wielki 
Gualino, ongiś dobroczyńca faszyzmu, czło­
wiek, który trząsł finansami połowy Włoch,
klóry zcentralizował w swych rękach kon­
trolę nad przemysłem całej Lombardji, dziś 
siedzi za kratami więzienia i oczekuje na 
wyrok. Zabłysł jak meteor — i zgasł.

Doba powojenna widziała już wiele ta­
kich meteorów. Miała Anglja swego Hatry, 
Niemcy swego Michaelisa, Belgja — Loe- 
wensteina, który jeden z tej całej plejady 
.zginął na posterunku, wypadłszy z samo­
lotu w morze. Miała wreszcie i ma Fran­
cja swego Ousiric‘a. I właśnie z działalno­
ścią tego Ousłric'a związany był ścisłe ży­
wot meteoru włoskiego, Guałina. Bankruc­
two Oustric‘a pogrążyło również Włocha, 
który w samym banku Oustric'a, nie licząc 
jego innych przedsiębiorstw, miał w obro­
cie około 100 miljonów franków francu­
skich.

Wszyscy oni wyrośli na wojnie i na woj­
nie się utuczyli, lub na jej następstwach. 
To była koniunktura. Kto się w niej orjen- 
tował, robił w krótkim czasie miljo-rry, by 
je następnie równie szybko stracić.

Zasadniczą siłą tych ryzykantów była 
śmiałość w operacjach. Wyrośli oni wszy­
scy bez wyjątku na kryzysie monetarnym, 
w którym zatracało się bardzo szybko po­
czucie, co to jest mi!jon, a co miijard. Ope­
rowali więc miliardami, zapędzając w kozi 
róg zawodowych bankierów, którzy poprze 
stawali na miłjonach. Rujnowali ich z zi­
mną krwią, by samym po pewnym czasie 
runąć,

Do najśmielszych bezsprzecznie należał 
Ryszard Gualino. Gualino wyciągnął śmia­
ło dłoń po kontrolę nad największemi we 
Włoszech towarzystwem okrętowem, So- 
cieta Navigazicne Italiano - Argentina. U- 
dało mu się to dzięki temu że wskutek błę­
dów dyrekcji przedsiębiorstwo zaczęło się 
chwiać. Gualino postawił je ponownie na 
nogi, ale dzięki niezwykłej wolcie: towarzy 
stwu, które dotąd zaangażowane było wy­
łącznie w nawigacji, kazał produkować 
sztuczny jedwab.

Gualino wówczas już rozporządzał ol- 
brzymiemi sumami. Dostrzegł w lot potęgę, 
jaka się kryła w rodzącym się faszyzmie. 
Rzucił na ceie faszyzmu kilka miljonów i 
odrazu zdoby; sobie popularność młodego 
ruchu i do pewnego stopnia opiekę tych, 
którzy ujęli władzę.

Ale na samej ¿abrykacji sztucznego jed­
wabiu Gualino znał się tyle, co Zabłocki 
na mydle. Na całym świacie ulepszano i 
upraszczano produkcję. Gualino tego nie 
wiedział. Akcjonarjusze tracą prawie pół 
miłjarda, ale Gualino odbija im straty, śru­
bując na giełdzie kurs akcyj. Rozwija swą 
działalność w całym Piemoncie, w Lombar­
dji. Interesuje go wszystko: wino, perfu- 
merja, cement, wermut, drzewo. Rządzi 
niepodzielnie na giełdzie. Rujnuje kogo

chce, kogo chce, czyni w ciągu tygodnia 
mlljooerem Równocześnie jest największym 
mecenasem sztuki, kolekcjonerem.

Ale już mu było w ojczyźnie'za ciasno. 
Szukał ujścia dla swej energji i inicjatywy 
zagranicą. Pojechał do Paryża i zetknął 
się z innym meteorem, który błyszczał na 
firmamencie Francji — z Oustric‘iem.

Upadek Oustric‘a we Frarrcjtpodciął do 
reszty egzystencję Gualina. Stworzony 
przez niego w Turynie Bank Rolny urato­
wany został jedynie dzięki interwencji 
Banku Italji. Ale nie zadarmo. W zamian 
za kontrolę. I właśnie w tych dniach od­
kryto w księgach Banku Rolnego grube nie 
dokładności. Gualino poszedł do więzie­
nia.

Meteor zgasł. R, N.

Nowy olbrzymi diament
S z c z ę lH w i p e s z u f a i w a c z e

Z ■ Londynu donoszą, iż w zachodnim 
Transwalu dwaj poszukiwacze djamentów 
znaleźli olbrzymi kamień w dość ciekawych 
okolicznościach.

Obaj poszukiwacze kopali na polach 
diamentowych od miesięcy bezskutecznie i 
znajdowali się już w trudnej sytuacji, bez 
grosza przy duszy, zaopatrzeni w żywność 
na krótki tylko czas. W rozpaczliwej tej 
sytuacji postanowili jeszcze raz spróbować

szczęścia i już po krótkim czasie znaleźli 
djament 200-karatowy, który pod względem
wielkości przewyższa sławnego „Kobino- 
ra" (102 karaty) z angielskiego skarbca ko­
ronnego oraz inne znane kamienie jak „Or­
łów” (113 karatów) i „Gwiazda Południa”.

Szczęśliwi odkrywcy olbrzymiego ka­
mienia, nazwiskiem Dutołt i Botha, sprze­
dali natychmiast djament. Cena sprzedaży 
nie jest dotychczas znana.

UZI

Wici ślepców w Plelssyini
S d r a s z l iw c  m u c l s y  g s r z g c z s n q  f l e p o f g

W. środkowej części Meksyku, w pro­
wincji Oaraca, leży malutka wieś, składa­
jąca Się z 34 chat, nazywająca się Tiltepec. 

i Jest ona celem pielgrzymek wielu leka-

Aparat, prze«! hf6rym  sirźts kazein kaiMfiydtat
na  p íla la

Pilot nie może cierpieć na 
zawrotu głowy. Aby wyka­
zać tę zaletę, musi każdy 
kandydat na pilota podać 
się zawrotnej próbie w po­
wyższym aparacie. Przy­
szły pilot musi przez 5 mi­
nut pozostawać w tym apa­
racie, wirującym podczas 
próby z  zawrotną szybko­
ścią we wszystkich kierun­
kach, poczem wysiadłszy, 
musi z zamknłętemi oczyma 
iść kilka kroków w prostej 
linji. O ile zboczy z tej li- 
nji, komisja uznaje go za nie 

zdatnego do lotnictwa.

rzy. gdyż sławną jest z tego, że wszyscy 
jej mieszkańcy są ślepi. Rodzą się oni ślep 
cami, albo w pierwszym roku po urodze­
niu tracą wzrok.

Pierwszym lekarzem, który na ten fe* 
nomen zwrócił uwagę był profesor uniwer­
sytetu madryckiego, dr, Roman Padro. Od 
tego czasu udało' się tam bardzo wiele eks 
pedycyj lekarskich. Ostatnio ekspedycję 
lekarzy niemieckich prowadził dr. Wien- 
m am  Stwierdził on, że w okolicach tej 
wioski bardzo ęzęsto fdarzają się wypadki 
masowej ślepoty.

W dalszym ciągu badań stwierdzono, 
że w tych okolicach żyje'pewien gatunek 
much, które rozprzestrzeniały podobną cfao 
robę oczu na Gwatemali. Po ukąszeniu ta­
kiej muchy na głowie człowieka tworzy 
się wrzód wielkości jaja kurzego, wewnątrz 
którego lęgnie się robak, wydzielający tru­
jący jad. Jad ten właśnie powoduje śle­
potę. W razie ; natychmiastowej operacji 
można przywrócić choremu -wzrok. Nieza- 
wsze się jednak taka .operacja udaje i róe- 
•zawsze można przypilnować pacjentów, łu 
dzi nieokrzesanych.

Lekarze wskazują, że trzeba zapobiec 
rozmnażaniu się tych straszliwych much, 
by położyć kres pladze ślepoty. Jest to 
jednak bardzo trudne zadanie, tern bardziej 
że istnienie tych much jest związane — jak 
twierdzą lekarze — z olbrzymią ilością my 
szy polnych, których całe falangi zalewają 
tę wioskę i  jej okolice.

Fliasío zEofeéo cielca
Lord Flinders Petrie, weteran angiel­

skiej archeologii, postanowił po raz ostat­
ni poprowadzić wyprawę archeologów. Ja­
ko cel tej podróży wybrał Palestynę. Przy­
puszcza on, że uda mu się podczas tej ostat 
niej wyprawy w życiu, ukoronować swą do­
tychczasową procę rewelacyjnem odkry­
ciem. Nadzieje swoje opiera na następu­
jących przesłankach. Otóż swego czasu zna 
lezlouo .w dolinie el Aijull, położonej o 5 ki 
lornet rów na południe od miasta Gaza, po­

sąg złotego cielca. Jest to też związane z 
legendą, że w tem miejscu znajdowało się 
najbogatsze' i najsławniejsze ze wszystkich 
ówczesnych miast Palestyny, gdyż było o- 
m> ośrodkiem handlu między Egiptem a 
Palestyną. Miasto to wyznawało kult zło­
tego cielca. Jeżeli lordowi Petrio uda się 
odkopać szczątki wspomnianego miasta, 
może w niph odnaleźć niezwykłe skarby, a 
także i ślady dawnej kultury.

Fenom enalna Icobleia
Najdziwniejszą chyba współcześnie ko­

bietą, jest pani Then Alba. Jest to rodo­
wita berlińska, która produkuje się pisani en? 
liter i cyfr przy pomocy 6 palców. Uzdol­
nienia swe demonstruje ona w ten sposób, 
że na końce palców nakłada lekkie tubki, 
zakończone kredą.' i Pani THea staje przed 
tablicą i zaczyna szybko pisać każdym z 
sześciu palców ? osobna, tak, jakby po­
siadała 6 rąk. Ci, którzy widzieli to niesa­
mowite widowisko, twierdzą, że wygimna­
stykowanie nerwów u p. Thei jest zasta­
nawiające. Fenomen-ten badają obecnie 
lók arze.

ARTUR P IIIISTajemniczy znak
4 $ )  D o w i e ś ć

— Nawet Salomon w swojej chwa* 
!e... — przypomniał sobie mimowoli 
Denis i pomyślał o żyjącym cesarzu 
Annamu, zgrzybiałym starcu, który 
bawi się z upodobaniem dziwaczną 
grą i żył w ciągłym strachu przed de* 
portacją.

Rozstali się po drugiej stronie mo* 
stu. Przy pożegnaniu de Grignon 
rzekł:

— Pojedziemy motorówką. Wsią* 
pie po pana o trzeciej. A możeby la* 
dy Tamorley zechciała nam towarzy* 
szyć? Jazda w górę rzeki jest ogrom* 
nie malownicza.

--- Zapytam jej. Sądzę, że się zgo* 
dzi.

— To jest mój dom. — Baron wska 
zał na biały budynek, otoczony du* 
żym ogrodem. Nie poprosił Moo* 
re‘a, aby z nim wszedł, ani nie powtó* 
rzył usprawiedliwienia o restauracji. 
Rzeźbiarz wyczul szóstym zmysłem, 
że nic zostanie już zaproszony w te 
progi — ani on, ani lady Tamorley.

* ... *
— Czy pojechałabyś z "ami moto*

rówką po południu? — zapytał ją 
przy lunchu.

— Z przyjemnością.
— Ale może będziesz musiała wra* 

eać sama z de Grignonem. Ja zostanę 
tam do późnego wieczora, a on pew* 
nie będzie chciał wrócić wcześniej. 
Poproszę, żeby przysłał po mnie mo* 
torówkę.

— Doskonałe. Bardzo mi to na rę* 
kę. Chce z nim pobyć sam na sam. 
Chociaż nie wiem, czy to się na co 
przyda. Wiesz, Denny, zaczynam 
wątpić, czy on naprawdę ukradł te 
szmaragdy. Nie chce mi się wierzyć, 
żeby ktoś mógł być tak bezczelny.

Denis zaciął usta. On wiedział, 
co to tang, Julja jeszcze tego nie doś 
wiadczyła.

— W każdym razie musimy z 
tem skończyć.

— Więc ty przyjmujesz za pęw* 
nik, że baron je ukradł?

— Nie wiem, czy ukradł, ale że 
wie, gdzie one są, to fakt.

Julja zaczęła obierać nerwowo po 
marańcze.

— I ja tak sądzę. — Nagle po* 
chyliła się ku niemu i uderzyła dło* 
nią w stół.

Denis, gdzie one mogą być, je* 
żeli je ukradł?

— To jest właśnie zagadka, któ* 
rą musimy rozwiązać.

— Jasnem jest, prawda, że w Eu* 
ropie ich nie zostawił? Z drugiej 
strony...

— Musimy się zdobyć na cierpli* 
wość — przerwał łagodnie. — Może 
dziś, wracając z nim sam na sam 
motorówką, potrafisz... zastosować 
swoją kobiecą intuicję.

— Gzy mam go zapytać?
— Nje. Trudno mi powiedzieć to 

co mam na myśli. Ale sama mówi* 
łaś, że flirtowaliście w Cannes na 
zabój. Przypuszczam, że podobaliś* 
cie się sobie nawzajem.

—- Tak mi się zdawało.
— Więc, przekonaj się, czy to. je 

szcze trwa.
— Teraz,... mam do niego odrazę.
— Nie idzie mi o twoje uczucie, 

i  a o jego.
— Radzisz mi wznowić z nim 

I flirt?
— Możesz to tak wyrazić. Wła* 

j ściwie idzie mi o to, żebyś się prze*
I konała, czy... czy go jeszcze pocią* 
I gasz.

— Nin. leszcze, ale w ogolę.— od*

rzuciła z goryczą.
Denis roześmiał s ię . wesoło.
— Moja droga, nie widziałem cię 

nigdy w nastroju pokory. Otrząśnij 
się z tego, na miłość Boską! Kiedy 
jak kiedy, ale teraz będzie ci potrzeb 
ny cały zasób pewności siebie. .

O trzeciej de Gringon stawił się po 
swych gości. Motorówka obsadzona 
przez annamicką załogę w białych 
ubraniach i ozdobiona flagą o bar* 
wach francuskich, była jeszcze jed* 
nym dowodem ważności jego stano* 
wiska w H u e . Dał rozkaz płynie* 
cia w górę rzeki.

— Do Li Sing mamy pół godziny 
drogi — rzekł — ale miniemy po dro* 
dze inne ciekawe miejsca. Proszę 
spojrzeć, jak pałac pięknie wygląda z 
tej odległości.

Spojrzeli we wskazanym kierun* 
ku. Złote wieże, wynurzające się nie* 
jako z fal szerokiej, spokojnej rzeki, 
stanowiły rzeczywiście przepiękny 
obraz. Odróżnili apartamenty cesar* 
skich tancerek, stajnie słoni i salę 
audjencjonalną. Wszystkim nasunęła 
się refleksja jak cudowne musiały być 
te czasy, kiedy cesarz był naprawdę 
samowładnym. monarchą, a nie żałos* 
ną parodja władzy, żyjącą w ciągłej
trwodze przed trójkolorową flagą.

{Ciąg dalszy, nastąpi).
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Wolne JUimio Gdańsk
Demonstrada hitlerowców 

Pfeif osłoną policji
Hitlerowcy gdańscy hi-zadztli W Hali Spor-

Hronilta
n a c h  t o w a r z y s t w

— Lekcja śpiewu „Lutni“ gdańskiej odbę* 
i s k  się w środę o godz. 20, w Domu Polskim.

Zarząd.
—» Baczność Rodacy parąfji pręgowskiej! 

Z powodu 40*lecia Tow. Ludowego „Gwiaz* 
ś ł"  w Oliwie walne zebranie Tow. Ludowego 
w Pręgowie, zapowiedziane na niedzielę, 8 
bm. odbędzie się dopiero w niedzielę, dnia 15 
btn. popołudniu zaraz po nabożeństwie. 'Ą*-- 
rząd Tow. Ludowego w Pręgowie apeluje do 
wszystkich członków, by jakńajlićzniej brali 
wdział w uroczystości 40*lecia Tow. Lud. w 
Oliwie dnia 8 hm. Zarząd.

Nadzwyczajne walne zebranie Koła Zw. 
Urzędników kolejowych Z. U. K. odbędzie się 
dnia 20 lutego br. o godz. 19.30 w Domu Pol* 
sklno, Wallgassć 16a. Llprasza się o punktu* 
sine przybycie wszystkich Członków. Zarząd.

— Zebranie Tow. Ludowego w Oran i od* 
będzie się w niedzielę dnia 8 lutego o godz. 
5 popoł. w Ochronce Polskiej w Oruni przy 
Niederfeld. Porządek dzienny jest bardzo 
ważny, dlatego jest koniecznie potrzebne 
przybycie każdego członka. Zarząd.

— Dnia 15 lutego 1931 roku o. godz. 4 po 
południu urządza Towarzystwo śpiewu „Lute 
ntą’* w Gdańsku na sali Domu Polskiego kaw« 
kę, na, którą najuprzejmiej zaprasza swe brat« 
nie towarzystwa. Zarząd.

— Lekcje „Lutni“ oliw sklej odbywają się 
*f> środę o godz -20 w Ochronce Polskiej przy 
LudolfiPcrstr Zarząd.

—- Lekcje śpiewu Tow. Śpiew. „Lira“ — Sta 
ty Srntland odbywają się co czwartek o godz. 
29 w Ochronce Polskiej w Oruni przy Nieder« 
feld. Punktua’nc ' regularne przybywanie 
członków czynnych konieczne. Zarząd.

— Lekcje śpiewu ..Cecylii“ gdańskiej od« 
bywają si- -w następującym porządku: dla ze« 
społu męskiego w czwartki, dla zespołu żeń« 
skiego w. niątkl o godz 20 w Domu Polskim. 
Punktualne przybywanie wszystkich czynnych 
członków konieczne.
X-.Itai-ft&SM

— Oddział Czerwonego Krzjża w Gdańsku 
■e v 'zgięciu -na fakt. tó zbyt dużo imprez od«

vvT.’a się w każdą sobotę karnawałową, urzą-. 
d/a tym razem herbatkę swą w czwartek, dnia 
5 lutego br. Część dochodu przeznacza >>c 
r.a cęlc 'polskich'; Ochronek gdańskich. Cala 
Polonię gdańską .Uprasza sic o liczne przyby« 
di«-,

— bal Bratniej Pomocy. Jednym z na.i« 
«cpiej zapowiadających się na tegoroczny kar* 
nawał bali jest bez wątpienia bal Bratniej Po* 
«nocy, mający sic odbyć dnia 7 lutego br. — 
Impreza ta ma wszelkie dane po temu. aby 
Wypadła doskonale, a wiec doborowe towa* 
rzystwo, najpiękniejsza salę domu zdrojowego 
w Sopocie, świetną orkiestro Café E.velsior.

— Włamywacz, który sam się zdradził. W 
tramwaju, linii 8 wsiadł, jakiś zawiany ospby 
nik, który podczas jazdy ofiarował współ* 
pasażerom czekolado i butelki z likierem. W 
tramwaju tvm jechał także policjant, który 
obejr/ai ■ sobie ptaszka i spowodował jego 
ujęcie. Na strażnicy policyjnej -przepro.w.i* 
dzono rewizje osobistą i znaleziono u.ujętego, 
którym okazał się 29*ietru robotnik Sk„ trzy 
butelki likieru, butelkę wina. 25 papierosów, 
kilka cygar i kilka tabliczek czekolady i jor* 
netkę pochodzących, jak się później przyznał 
z kradzieży z włamaniem, jakiej dokonał u 
pewnego restauratora przy ulicy Rühm.

— Zakończenie strajku. Przed kilku dnia* 
tu: wybuchł w firmie drzewnej „Hohnholz“ 
strajk, dc którego przyłączyło się 150 robot* 
ników. a więc cała załoga. Strajk ten, który 
wybuch!., na tle zarobkowym, zakończył się 
we wf.irek zwycięstwem robotników.

— Napad rabunkowy. Na ulicy Kleine 
Schwalbengasse napadnięta została wićczorehi 
wdowa Maria Greinert, której jakiś opryszek 
wydarł torebkę ręczną, poczcm zbiegł w kie* 
runku ulicy Hühncrberg. Przechodzący włos* 
nie pewien kupiec puści sic w pogoń za 
opryszkiem i przytrzymał go. W tej chwili 
zjawiło się czterech innych mężczyzn, którzy 
zajęli wobec kupca groźną postawę, .poczęto 
wszyscy znikli.

— Bójka między członkami „Armji Zba* 
wienia“. Na zebraniu „Armji Zbawienia“ do* 
magało się kilku członków wyjaśnienia, gdż e 
podziewają się sumy, uzyskane z ofiar. Ki!* 
ku żołnierzy armji zbawienia chwyciło cieką* 
wych i wyrzuciło ich za drzwi. Na ulicy wy* 
wiązała się między wyrzuconymi a żołnierza* 
mi armii zbawienia ogólna bójka, któcei kres

towr.j wiec, na którym me pAzernawiał-żaden, 
poseł, z frakCjb hitfewwców w sejmie gdań-. 
skim, lecz poseł do parlamentu niemieckiego 
Forster, na 'temat ich rzekomej pracy w sej­
mie gdańskim. Poseł do parlamentu niemiec­
kiego‘Forster jest bowiem przewódcą hitlerow­
ców w Gdańsku i jego komendy słuchać mu­
szą tutejsi hitlerowcy. Ma się rozumieć, że po-

W poniedziałek ■ u-icram-eii: odbyło się w sali 
Stoczni gdańskiej przy ogromnym udziale zebra 
nie robotników komunalnych i senackich' celojn 
zaprotestowania przeciwko zamiarowi senatu, na 
łożenia. 8%  podatku urzędniczego również na ro­
botników'komunalnych i snńbckich.' Główny re­
ferat na ten- temat wygłosił poseł Bdward 
Schmidt, który zwrócił się bardzo ostro przeciw­
ko senatowi, uprawiającemu politykę swoją wrogą 
rzeszom robotniczym z pomoeą hitlerowców, na­
zywając ostatnich „psami łańcuchowemi senatu“. 
Referent oświadczył, że robotnicy komunalni i 
senaccy wsżelkicmi środkami zwalczać będą za; 
miary senatu, a frakcja socjaliktydzna podejmie 
natychmiast odpowiednie kroki W sejmie. ‘Pózą- 
tom zaskarżony zostanie senat przed sądem pra-

Cźerwona opozycja związków zawodowych, 
czyli komuniści, żwołali na poniedziałek- wieczór 
do sali lokalu „'Kaisćrhbf“ prz.y uRi-y Sw-; Biic-ha 
publiczne' zcbianió kolejarzy, żatrudruenych- ha 
polskich kolejach państwowych na terenie W. jf*. 
Gdańska. 'A kilkutysięcznej rzeszy kolejarzy 
przybyło ną zebranie to aż 48, któryeh poseł ko-

W niedzielę wieczorem odbył" się-w Do* 
mu Polskim obchód rocznicy Tow. Lud. „Ted
liość“ w Gdańsku, który rozpoczę! się kon* 
ccrtc-m.

Następnie powita! prezes p. Ziehms licz* 
nic zebranych członków i gościć Okolicznoś* 
ci owe przwmówienie wygłosił kurator „Jedno 
ści“ ks. Rogaczewski, a po nim uwypuklił cc« 
Ic i zadania Tow* , ludowych członek patro* 
natu Związku Tow. Lud. p. poseł Małtosz, 
który złożył zarazom życzenia w imieniu pa* 
trouatu Związku ks. prób. Kupczy liski emu z 
Tczewa.

Nastąpiła uroczysta chwila odznaczenia 
członków, którzy 25 i. dłużej należą do „.Ted* 
ności“. Wręczyli, jubilatom pięknie wykona* 
nc,. dyplomy ks, kur. Rogaczewski i prezes 
p. Ziehms Otóż nazwiska odznaczonych: 
Czyżewski Józef,, Pawelec Bernard. Ziehms 
Roch, Nadolny Leonard, Ppkornicwski To* 
masz, Dolecki Franciszek. Nogalski Antoni, 
Eckmann Miohaf, Stolz Augustyn, Gdaniec

położył wreszcie policjant. Cale towarzystwo 
przewiezione zostało samochodem pogotowia 
policyjnego do gmachu prezydjum policji — 
gdzie spisano protokół o całem zajściu.

— Samobójstwo z powodu nieszczęśliwej 
miłości. We Wrzeszczu otruła się lyzolem 19 
letnia służąca Elżbieta H. ż Gdańska, która, 
znaleziono bezprzytómną na rogu ulic Gu* 
sta\v*Radde*Weg i '.Wertnann'shofef Wég. Za* 
alarmowano pogotowie policyjne, które prze* 
wiozło nieszczęśliwą do lecznicy miejskiej, — 
gdzie jednak wkrótce zmarła. Przyczyną sa* 
trióbójśtwa, jak wynika z pozostawionych li* 
stów, jest nieszczęśliwa miłość. ,

— Przerwa w komunikacji tramwajowej. 
Na zwrotnicy w Alejach wykoleił się jadący 
z ulicy Ringstrasse tramwaj lipji nr. 5, kładąc 
się w poprzek obu par szyn, skutkiem czego 
komunikacja na linjach nr. 1 i 2 Wrzeszcz— 
Oliva oraz nr. 5 była przez kilka godzin 
przerwana.

— Nieszczęśliwy wypadek podczas sanecz* 
kowania. lLletnia uczennića 'Elżbieta Fagnlt 
złamała sobie podczas saneczkowania nogę. 
Ofiarę’ nieszczęśliwego wypadku przewiezio* 
no do lefcznicC miejskiej.

— Bójka ha noże1. Jednej z Ostatnich no* 
cy wynikła na Długim Moście bójka na noże, 
podczas której zadano tapicerowi Pawłowi W. 
ciężka ranę nożem w brzuch. W. przewiezie*

która, popiera koalicję-•-prinvi<j>\vą, Filister 
przyj uczył przyczyny, dla ,kjóryedi; hitlorowev 
nie wstąpili do .seujii u,, t v i.erdząr, :'ó nie uczy­
nili to dlatego. ąb y  nie. dać Polsce powodu do 
wkroczenia do Gdańska(?l).

Po południu urządzili, liith iwycy pod osło­
ną policji pgehód demonstracyjny tja ulicach' 
miasta. Podczas, pochodu tego obrzuceni zo­
stali hitlerowcy przez oburzoną tą prowokacją 
ludność kawałkami lodu i węgla.

cy o naruszenie taryfy.- Jeżeliby. wszystkie to 
Sróilki wyczerpały sic bezskutecznie,- 'to robotni­
cy chwycą, się ostatecznego środka, a mianowi­
cie strajku.

Po referacie wyłoniła sio, dyskusja, podczas 
której zaznaczono, żc bez pomocy centrowców 
nie będzie inóżliwetn przeprowadzić opodatkowa­
niu, robotników komuną i nyi-h i senackich. A po­
nieważ w frakcji centrowej zasiadają także 
przedstawiciele chrześcijańskich związków zawo­
dowych. przeto ci powinni przeciwko opodatko­
waniu robotników* komunalnych i senackich 
energicznie‘wystąpić, w innym bowiem razie do 

"puszczą się zdrady. W "końęu uchwalili zebrani 
rezolucję, protestującą przeciwko zrównaniu ro­
botników komun, i sen. z urzędnikami.

munjstyczny Flenikowski nawoływał do strajku.
Zebrani nie godzili się na wywody posła komu­
nistycznego i oświadczyli, że nie ‘ myślą rozpo­
czynać strajku. Wobec,' tego .'oświadczenia czer 
wona agitacja posła -komunistycznego nie dała 
żadnego wyniku.

Józef, Szcff-er Jan, Sieracki Adam, Liczmań* 
ski Stanisław, Fabrowdki Antoni, Świtała Ber 
nard, Kołpaci.i Konstanty, Piskorski Józef, 
Buczkowski Władysław, Welka Piotr, Zawód 
uy Antoni, Ogrycząk Roman, Ncłkowiski Lud 
wik, Muzyk Władysław, Jankowski Antoni, 
Droszyński Leon, Samulski Jan, Linowicoki 
Władysław', Wieloch Wład., Lesman Józef, 
Strugała Kazimierz, Naguśżewśki Franie., Braj 
ski Frań., Wroński Frane., Brzóska Rudolf, 
Grapski Paweł, Szczeciński Paweł, Kowalski 
Antoni, Sarnowski Michał,

Po tym uroczystym akcie odśpiewali ze* 
brani hymn „Boże coś Polskę“; W drugiej 
c.zęści obchodu od-egral zespól amatorski pod 
rcżysc-rją p. prof. Zawirówskiego bardzo u* 
datnic wesołą sztuczkę pod tytułem „Pióru* 
nem“, a w końcu- odbyła się-na obu salach 
harmoniina zabawa taneczna.

Czysty zysk z tego obchodu przeznaczy* 
lo Tow. „Jedność" (na zapłacenie ottarza w 
kościele św.. Stanisława we, Wrzeszczu.

no do lecznicy miejskiej. Kto zadał W. cios 
nożem, nie zdołała policja stwierdzić, gdyż 
W. odmówił wszelkich zeznań w tym kierunku.

Eksport i import przez Gdańsk i Gdynię 
w dniu 2 lutego br,

EKSPORT. '.
Przeładowano w porcie gdańskim 692 wag. 

14.606 ton węgla, 76 wag. zboża, 151 wag. cu* 
kru, 103 wag. innych towarów, w porcie gdyń 
skim 423 wag. 8.107 ton węgla". Węgiel la* 
dowało w porcie gdańskim 18, w porcie gdyń* 
skim 8 statków.

IMPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 177 wag. 

rudy. 5 wag. sztucznych nawozów i 51 wag. 
innych towarów.

Gdańska giełda zbożowa
z dnia 3 lutego br.

(Notowania nieurzedowe).
Pszenica 30 funt. 13,30—1"3,40, 128 funt.

13—13,10, żyto 10,50,—10,85, jęczmień browa* 
rowy 12,75—14, jęczmień pastewny 11.50 —
12.50, owies 11.50—12.50. groch Wiktorja 14— 
16, groch zielony 14—14.50, otręby żytnie
8.50, otręby pszenne 10—10.50.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 fc-g. franco wason Gdańsk.
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W tych dniach odbyło się roczne walne 
zebranie Polskiego Klubu Wioślarskiego, któ 
rc zagaił prezes p. inż. Czerniewski, oddając 
przewodnictwo w ręce p. prof. Gawin, który 
powoła! na sekretarza p. Maciejewskiego.

Po odcz\ taniu porządku obrad i protokó* 
lów, któro zatvżicrdzono, wygłosili poszczę« 
gólni "członkowie sprawozdanie z działalności 
w roku ubiegłym, z którego wynika, że rok, 
ubiegły był bardzo trudny dla Zarządu, któ* 
ry miał dużo spraw do załatwiania.

Klub Wioślarski liczy obecnie 104 człon* 
ków, w tein ośmiu honorowych, odbył 1 rocz 
nc .walne, 1 nadzwyczajne walne zebranie 
oraz 7 zebrań miesięcznych. Zebrań Zarżą» 
do odbyło się 31.

Pozatcm urządzono 3 herbatki, przczna* 
czając czysty dochód z tychże na zakup no» 
wej lodzi wyścigowej.

W sezonie urządzono szereg wycieczek 
wodnych dalszych i bliższych, przyjęto wy» 
eieczkę czechosłowacką oraz szereg innych 
urządzono poęaz pierwszy obchód wianków i 
urządzono wreszcie poraź pierwszy regaty z 
współudziałem klubów z Polski.

Dochód wynosił 6746,75 guld. rozchód wy 
nosił 4599,52 guld., saldo na rok 1931*32 — 
2147,23 guld., a ogólny majątek przedstawia 
się w sumie przeszło 3000 guld

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej i 
krótkiej dyskusji udzielono ustępującemu 
Zarządowi pokwitowania, poczcm po krót* 
■kiej przerwie dokonano wyboru Zarządu, w 
skład którego weszli pp. inż. Czerniewski — 
prezes, Jurkiewicz I, Wirt II, Mor III wice* 
.prezes, Włodomirski — sekretarz, Maciejew* 
ski — zast, Afeltowicz — skarbnik, Sopoć* 
ko — zast., Derpa — gospodarz, Przybyła — 
zast., 'Włóczęwski — naczelnik przystani. Ko, 
stro 1, Szczerkowski (członek AZS) II za» 
stępca, Góralczyk, Derpa i Nełkoiwski (czŁ 
AZS.) — komisja wioślarska.

Do komisji rewizyjnej. wybrano pp. iprof. 
Gawła, Bulińskiego i Skrobeckicgo, a do są* 
du honorowego pp. Konsula Grabskiego, dr. 
Goldmauna, Jaworskiego, Urbanowicza i rad 
cę Bielewicza.

Na wniosek prezesa p. Czerniewskiego 
mianowało walne zebranie długoletniego wi» 
ceprezcsa Klubu i dzielnego pracownika na 
niwie wioślarskiej p. dyr. Buczyńskiego, któ* 
ry urząd ten musiał złożyć z powodu wy* 
prowadzki z Gdańska — honorowym wiec* 
prezesem. Po objęciu urzędowania przez no 
wy Zarząd uchwalono budżet na rok 1931 w 
sumie 4040 guld., poczcm prezes zamknął 
walne zebranie.

Rzadki dość w porcie 
d d & m k i m

Do portu gdańskiego zawinął bardzo rząd* 
ki gość, a mianowicie parowiec japoński „Yo* 
ko Maru“ o pojemności 7200 rej. ton, którego 
portem macierzystym jest Kobe. Parowiec 
jest własnością jednego z największych to* 
warzystw okrętowych, które wysłało pora/ 
pierwszy jeden że swych parowców w podróż 
do Bałtyku. „Yoko Maru“ ładuje w porcie 
gdańskim 10.000 ton węgla polskiego dk 
Włoch.

X porisi ddańskBcgo
W ubiegłym tygodniu zwiększył się nieco 

ruch w porcie gdańskim. Zawinęło bowiem do 
niego 173 statków, a opuściło port 106 staU 
ków, a więc 19 względnie 9 statków więcej, jak 
w tygodniu poprzednim. Między pierwszymi 
było 103 parowców i 10 statków motorowych, 
między drugimi 92 parowce, 13 statków moto* 
rowych i 1 żaglowiec.

Co do przynależności państwowej, to było 
na wejściu 3.3 statki pod banderą szwedzką. 
29 statków pod niemiecką, 17 pod duńską, 7 
pod norweską, 4 statki pod polską i 2 pod gdań 
ską, na wyjściu zaś 33 pod szwedzką. 23 pod 
niemiecką, 18 pod duńską. 9 pod norweską, 
4 statki pod polską, a 2 pod banderą gdańską.

Reszta statków dzicli'a się na statki, reprc* 
zentującc inne państwa. Ze 113 statków na 
wejściu przybyło z. ładunkiem 30, a mia-nowi* 
cic 21 z drobnicą, z których dwa przywiozły 
także pasażerów. Pozatcm przywiozły 3 statki 
ładunek śledzi solonych, 2 rudę, 1 podpałkę, 
1 oliwę, 1 samochody i 1 żyto z Gdyni. Ze 
106 statków na wyjściu załadowanych było 
56 węglem, 17 statków drobnicą, z których je* 
den zabrał także pasażerów*, a jeden transport 
koni, 16 statków wyszło z drzewem, ó ze zbo* 
żem. "• ladun*‘h melasy, 1 ładmo-ek cukru it«L

chwalił partjó hjtlórpweow w sejmie gdańskim,

Proícsfg przeciwSá© pfeäfeüfiom

Nieailała agitacja komunistyczna

Rocznica Iow. Mowego „Jedność“ w tidańsioi
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Rolnictwo pomorskie
wobec akcft zniżki cen

Miesiąc styczeń należy w rolnictwie do se» 
zouów martwych.

Gorzelnie niemal wszystkie ruszyły; te, któ 
re rozpoczęły kampanję już w miesiącu grud» 
tmi — 'kontynuowały swoją produkcję w sty« 
czmiu. Wydatek snirytusu stosunkowo niski 
ze względu na niską procentowość skrobi prze 
rabianych ziemniaków, spowodowaną przebie« 
giem pogody w okresie wegetacji.

Zamówienia na nawozy sztuczne, które roi» 
nicy przeważnie w tym miesiącu uskuteczniali 
były minimalne. To samo dotyczy zamówień 
na pasze treściwe, narzędzia rolnicze i t. p.

Deruta cen na produkty hodowlane spowo? 
dowana była podwyżką stawek celnych przez 
Czechosłowację i utrudnieniami, które ckspor 
towi polskiemu czyni Austrja.

W związku z ogólnem pogorszeniem się 
sytuacji gospodarczej, ciasnota na rynku pies 
nięinym jeszcze się zaostrzyła. Rolnicy, nie 
mogąc nieraz uzyskać prolongaty zaciągniętych 
zobowiązań wekslowych, wskutek stosowania 
przez Banki ostrych restrykcji — ofiarowywa 
li na rynkach zbożowych -większe ilości zboża 
w szczególności żyta w celu otrzymania go» 
tówki, umożliwiającej im uregulowanie dlu» 
gów. Podaż ta była też częściowo wynikiem 
zbiegu licznych terminów płatności zobowią» 
zań rolniczych w styczniu, między innemi: 1 
raty płatności zobowiązań za nawozy sztuczne, 
sprolongowanej z listopada r. b., oraz z piat» 
nośói z tytułu kredytów pod rejestrowy za» 
staw rolniczy.

Mimo znacznej podaży zbóż, ceny utrzy» 
mały się na ogół na wysokości cen ubiegłego 
kwartału, co należy przypisać sprężystej akcji 
Państwowych Zakładów PrzemyslowosZbożo» 
wych, które zakupują całą nadwyżkę żyta, mo< 
gącego zaciążyć na rynku, oraz stosowaniu 
pretnji wywozowych. Spadły nieco ceny psze» 
nicy i żyta, podczas gdy owies zwyżkował, co 
stoi w związku z nieurodzajem; tego gatunku 
zboża w bieżącym roku gospodarczym i z żaku 
parni dla wojska.

Podkreślić jednak należy, że ceny zbóż na 
rynkach lokalnych odbiegają, szczególnie w 
końcowych tygodniach stycznia dość znacznie 
od oesi, notowanych na giełdach.

Natomiast rynek zwierząt rzeźnych w oma» 
sianym okresie sprawozdawczym wykazuje 
dalszy nienotowany dotychczas spadek cen.

Największy spadek cen wykazuje nadal 
trzoda chlewna, chociaż i inne zwierzęta rze» 
żne apadly tak dalece w cenie, że objaw po= 
wyższy budzić zaczyna wśród rolników poważ» 
ne zaniepokojenie.

Spadek cen inwentarza żywego spowodowa 
ny jest trudnością zbytu na rynkach zagranicz 
nych, które usamodzielniają się w zakresie ho? 
dowli zwierząt, zwłaszcza świń — utrudniają 
polski import przez zastosowanie zaostrzonych 
przepisów weterynaryjnych, podwyżkę stawek 
celnych i t. p. Na rynkach zaś uzależnionych 
od importu (Anglja) eksport bekonów polskich 
spotyka się z konkurencją Danji i Niemiec, 
co powoduje ich zniżkę cen. Mimo to jednak 
eksport bekonów do Anglji rozwija się pomy-- 
ślnre i z miesiąca na miesiąc się zwiększa.

Podkreślić należy, że Związek bekonowy 
ustalił cenę zakupu bekonów na 125 za 100 kg., 
co jednak nie jest respektowane przez skupy? 
waczy na rachunek bekoniarni. Ten fakt roz 
hieżności między uchwalą, a rzeczywistą polis 
tyką bekoniarni jest przez rolników pornon 
'■kich szczególnie komentowany w sensie dla 
kupców bekonowych niekorzystnym. Rolni»

terenie tak dla bekoniarni korzystnym jak 
Pomorze, większej lojalności kupiectwa beko« 
nowego w stosunku do uchwal organizacyj fa» 
bryk bekonowych, tembardziej, że rozpiętość 
ceny krajowej do eksportowej za bekony jest 
nardzo poważna.

Owce ze względu na brak towaru młodego 
dobrze odżywionego zwyżkowały; eksporie?

w io s e n n ie ? ;  i  «»'ma »»iris 
n a i l e n n y  w  W a r s z a w ie

Pomorska Izba Rolnicza podaje niniejsze y. 
do wiadomości wszystkim zainteresowany n. 
.'.c w dniach 27 i 28 lutego b. r. odbędzie się 
staraniem Warszawskiej Izby Rolniczej w gma 
chu Centralnego Tow. Rolniczego przy ul. Ko 
pernika 30 w Warszawie ..Pierwszy Wiosenny 
larmark Nasienny“ celem którego jest urno, - | 
iwienie rolnikom nabycia bezpośrednio od j 
lodowców nasion i sadzeniaków ziemniaków, i 

Reflektanei na wystawców mogą otrzyma j i 
blankiety na zgłoszenia w Pomorskiej Izbic I 
Rolniczej.

rzy poszukiwali towaru po cenach wyższych, 
niż wykazały notowania.

Konjunktura na rynku nabiałowym uległa 
również pogorszeniu, co stoi w związku z u« 
fcrudnionym zbytem masła na rynkach zagra» 
nicznych, które jak np. angielski są przepel« 
nione. Na rynkach lokalnych ceny masła, spa 
dły od 40 — 70 gr. na kg., mleko na ogół u» 
trzymuje się na poziomie cen z  ubiegłego mie 
siąca, co stoi niewątpliwie w związku z panu« 
jącą na Pomorzu pryszczycą. Na rynkach jajs 
Czarskich naogól sytuacja dość mocna, dowozy 
jaj polskich były małe przy utrzymanych oe« 
nach. Na rynku krajowym ceny wykazały lek 
kie osłabienie.

Pogłębiający się kryzys w rolnictwie wyma» 
ga podjęcia natychmiastowych środków dla zła 
godzenia obecnego położenia. W takim stanie 
rzeczy rolnicy oczekują pomocy ze strony Pań 
stwa w formie przyznania kredytów średnio» 
terminowych na skonwertowańie krótkotermU 
nowych, które tak bardzo obciążają warsztaty 
rolne, dalej niezwłocznego obniżenia świad? 
czeń socjalnych.

W dniu 1 lutego odbył się uroczysty 400 
letni jubileusz istnienia Cechu Piekarzy m. 
st. Warszawy, urządzany pod protektoratem 
pp. ministrów Przemysłu i Handilu A. Pry» 
stora i Spraw Wewnętrznych p. Sławoj Skład 
k owakiego.

Korzysitając z tej, okazji Cech warszawski 
wznowił piękne, odwieczne tradycje polskie* 
go piekarstwa.

Oto w dniu 1 lutego w południe delegacja 
Cechu złożyła w hołdzie Panu Prezydentowi 
Rzplitej, w dniu Jego imienin, specjalnie wy'» 
pieczony kilfcunastoAilo-wy bochenek chleba, 
który, w zastępstwie nieobecnego w stolicy 
Pana Prezydenta, przyjął z rąk delegacji p. 
minister przemysłu i handlu Aleksander Pry« 
stor.

Zaznaczyć należy, że wręczenie przez Ce? 
ehy piekarzy symbolicznego bochenka chlc? 
ba Głowie Państwa posiada w Polsce niezwy? 
kle stare tradycje.

W Krakowie od najdawniejszych czasów 
burmistrz miasta wręczał na Wawelu królowi 
pierwszy, wypieczony w Tyńcu z nowej mąki 
chleb, tak zwany .prądnicki" uważany ongiś 
za najlepszy.

Jeszcze za Stanisława Augusta burmistrz 
krakowski przywoził co roku na św. Jana 
ten symboliczny chleb do Warszawy 1 w hoł 
dzie składał go królowi.

Piekarstwo warszawskie miało też podo? 
bną tradycję. Na święta Wielkiej Nocy śkła 
dal Cech Piekarzy ogromne kołacze najwyż» 
szym dostojnikom Rzplitej.

W 1681 r. piekarz warszawski Józef Smo? 
liński złożył na święta Bożego Narodzenia 
królowi Janowi Ilł Sobieskiemu talk wielką 
struclę, „jakiej świat nigdy nie oglądał“.

Uprzywilejowane stanowisko sfer gospo? 
darczych W. M. CdańsKa pod względem po» 
datkowym i kredytowym sprawia, że zamiera 
u nas handel hurtowy na rzecz coraz silniej« 
szej penetracji gdańskich hurtowników, którzy 
zarzucają nasz rynek towarami.

Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu w Gru» 
dziądzu — wychodząc z założenia, że chwila 

| obecna najbardziej nadaje się do wzmożeń ¡a 
I akcji, zmierzającej do wyswobodzenia się z 
! pod supremacji Gdańska i ujęcia w nasze rę» 

ce zmonopolizowanego przez firmy gdańskie 
importu i eksportu — po porozumieniu się z 
Rządem zainicjowała utworzenie Syndykatu 
Hurtowni KolonjalnOiSpożywczych w Gdyni, 
'"ułdzielni z ograniczoną odpowiedzialnością.

Celem spółdzielni będzie: 
a import i eksport wszelkich towarów ko« 

lonjalnosspoży wczych;
b) informowanie członków o konjunkturach 

na rynkach światowych: 
e> racjonalizacja imp'ortu i eksportu; 
d) organizacja zbytu towarów kolonjalnych i 

spożywczych oraz owoców południowych. ‘

Akcja podjęta przez Rząd — zmierzająca 
do zapewnienia rolnictwu kredytu, opartego 
na kapitałach zachodnio«europejskich — jest 
przez rolników obserwowana z niezwyklem na» 
pięciem .

Ze swej strony rolnictwo broni się przed 
kryzysem, reorganizując swoje gospodarstwa 
drogą obniżenia własnych kosztów produkcji, 
oraz przykładając większą wagę do racjonal» 
nej organizacji pracy, co spowodowało pewną 
redukcję robotnika.

Rolnictwo pomorskie z niecierpliwością o» 
czekujb energicznej akcji w kierunku potaniet 
nia przetworów w handlu detalicznym, szczegół 
nie produktów gospodarstw wiejsikch, jak pie 
czywa, mięsa, co niewątpliwie przyczyni się 
do wzmocnienia ich spożycia, gdyż obecna roz 
piętość cen na ziemiopłody z ceną przetworów 
jest bardzo wielka i niczem nieusprawiedlU 
wioną.

Z drugiej strony rolnictwo wyczekuje na 
akcję władz administracyjnych w kierunku po 
tanienia wytworów przemysłowych i szczegół« 
nie środków produkcji rolniczej.

fiarowat królowi w 1764 r. struclę długości 
7 łokcii, na pamiątkę, iż działo się to w dniu 
7 września.

Dziś, w niepodległej Ojczyźnie nanowo 
odżywają stare, ni olch wic już zapomniane 
tradycje, które wszak tyle barwności i powa» 
gi nadają szarzyźnie życia.

To też z prawdziwem uznaniem należy po 
witać starania warszawskiego Cechu piekarzy

Z powodu wyczerpania się funduszów 
na zasiłki dla bezrobotnych zostało powo­
łane w ub. piątek z inicjatywy burmistrza 
St. Kostki -w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
zebranie obywatelskie, mające na celu zna­
lezienie środków, mogących w stosunkowo 
szybki i pewny sposób wznowić fundusz 
bezrobocia.

Wybrany marszałkiem zebrania p. bur­
mistrz Kostka — przedstawił dotychczaso­
wy stan akcji pomocy bezrobotnym, który 
-w streszczeniu przedstawia się następująco:

Na teren e miasta znajduje się w chwili 
obecnej 423 zarejestrowanych bezrobot­
nych, — przedstawiających 1108 osób na 
ich utrzymaniu. Wszystkie fundusze prze­
znaczone na cele bezrobocia zostały wy- 
cizerpanewyczerpana również na ten cel 
została nadwyżka budżetowa w kwocie 23 
tysięcy złotych. Magistrat udzielał do­
tychczas w formie zasiłków: ćwierć funta 
okrasy, 2 funty mąk- i 2 bony jednoizłoło- 
we na głowę tygodniowo, nie jest jednak

Spółdzielnia korzystać będzie z jaknajda» 
lej idących ulg podatkowych i pomocy kredy? 
towej, co umożliwi zrównanie szans hurtowni« 
ków polskich z zagranicznymi.

Wyłoniona na zebraniu organizaeyjnem 
Komisja odbyła szereg posiedzeń w Grudzią? 
dzu, Bydgoszczy, Gdyni i Poznaniu i opraco« 
wała statut Syndykatu-

Zebranie organizacyjne odbędzie się w po? 
niedziałek, dnia 9 lutego rb. o godz. 15«ej w 
sali Rady Miejskiej (Ratusz) w Grudziądzu. 
Grudziądz.

Czersk
— Zebranie Legji Inwalidów Wojsk Pol 

skich kompanja Czersk odbędzie się w śro» 
dę d-n. 4 bm. o godz. 5 po południu w sali p. 
.1 agalskiego. Na porządku ważne sprawy do« 
tyczące koncesji i t. d. Przybycie wszystkich 
członków 'konieczne. Nowi członkowie zgła 
szać się mogą u skarbnika p. Berenta w Czet 
sku lub sekretarza p. hegdy w Łęgu.

Święto Raraficzy
W związku ze zbliżającą się 13»tą rocznicą 

przedarcia się z bronią w ręku b. II. Karpac» 
kiej Brygady w dniu 15 lutego 1918 roku pod 
Rarańczą przez front bojowy b. armji au« 
strjackiej, historyczny ten dzień będzie obcho« 
dzony uroczyście przez oficerów b. II Bryga« 
dy Leg. Pol.

Reprezentacja b. II Brygady z generałem 
Romanem Góreckim na czele, reprezentująca 
dawne pułki leg jonowe: 2»i, 3«1 piechoty, oraz 
2«i ułanów, organizuje w Warszawie w dniach 
14 i 15 lutego br. zjazd koleżeński oficerów 
wspomnianych pułków.

Szczegóły programu zjazdu koleżeńskiego 
podane zostaną do wiadomości ogółu zainte* 
resowanego w najbliższych dniach. Sprawy 
organizacyjne zjazdu powierzone zostały ge» 
neralowi bryg. Tadeuszowi Malinowskiemu.

Jak się dowiadujemy, Minister Spraw Woj* 
skowych wyraził zgodę na udzielenie urlopów 
okolicznościowych oraz wydanie biletów ko» 
lejowych bezpłatnie na podróż do Warszawy 
i zpowrotem dla wszystkiem chcących wziąć 
udział w zjeździe oficerów b. II Brygady, 
obecnie będących w służbie czynnej. Rów» 
nleż czynione są starania, by dla oficerów re» 
zerwy b. II Brygady zostały przyznane w 
związku ze zjazdem na święto Rarańczy bi» 
lety kolejowe bezpłatne.

Naradn ro ln icw
Dn. 30 ub. m. odbyło się w lokalu Związku 

Org. Roln. Rzplitej Polskiej w Warszawie po. 
siedzenie Rady Związku O. R. R, P*> które 
zaszczycili swą obecnością Minister Rolnictwa 
Janta«Połczyński i dyrektor departamentu eko 
nomicznego Ministerstwa Rolnictwa dr. Adam 
Rosę.

Posiedzenie zagaił p. prezes Kazimierz Fu» 
dakowski, poczem Rada zatwierdziła sprawo» 
zdanie prezydjum Związku O. R. R. P. za 
okres ubiegły oraz preliminarz budżetowy na 
rok 1930«31, uwzględniający wywołaną koniecz 
nośeią oszczędności redukcję płac pracowni» 
ków Związku Referaty wygłosili pp. Goście«

w stanie .pójść dalej tą drogą bez wydatnej
1 powszechnej pomocy społeczeństwa.

W toku dyskusji, nacechowanej serdecz 
ną troską o los bezrobotnych, wyłonił się 
wniosek p. B. Górnego, proponujący opo­
datkowanie wszystkich konsumentów prą­
du elektrycznego po 10 gr, od kilowatgo- 
dziny.

Wniosek ten, przemawający wszystkim 
do przekonania ze względu ma powszech­
ność, sprawiedliwość, możność ścisłej kon­
troli i brak realnego przymusu przy dopu­
szczalnej oszczędności w konsumeji prądu, 
a niedotykający niemal zupełnie bezrobot­
nych i ubog'ch — przy wymiarze opodat­
kowania .zyslkał zdecydowaną większość 
głosów i zostanie oddany na posiedzenie 
Rady Miejskiej kompetentnej do uchwale­
nia podwyżki prądu w najbliższy wtorek.

Z podwyżki cenv prądu przewiduje Ma­
gistrat 17—18 tysięcy złotych rocznie na 
fundusz bezrobocia, jeżeli zaś doda się do 
tego. fundusz uzyskany z uchwalonej przed 
kilku dniami podwyżki ceny wody w wyso­
kości 10 gr. na 1 m3 — Magistrat będzie dy 
sponował pod koniec roku kwotą około 22 
do 23 tysięcy złotych. Ponieważ jednak po 
trzeby są pill«e. a gotówki brak — zaprop-o 
no wał przewodniczący Rady Miejskiej po­
branie zaliczki, spłacahrej z wpływów mie 
sięczmych uchwalonego przez zebranych o- 
podatkowania ceny prądu.

W toku dyskusji n a d  sposobem udziela­
nia zapomóg dla bezrobotnych wyłoniły się
2 projekty; dra Hiłlara za utworzeniem ku­
chni ludowej wydającej obiady z dodatka­
mi ma kolacje i śniadania ,oraz Szydłowskie 
go za pozostawieniem dawn', sposobu udzie­
lania zapomóg t. j. częściowo w naturze, 
częściowo zaś w bonach gotówkowych.

Wniosek dr. Hiilara, choć poparły w gło 
suwaniu przez większość zebranych nie 
ma widoku powodzenia na posiedzeniu Ra 
dy Miejskiej, z powodu znanej nie.popular- 
ności kuchen ludowych i kłopotów połą­
czonych ze znaoznemi kosztami pnzy spo­
rządzaniu i wydawaniu zasiłków dla tysią­
ca zgórą osób.

Z propozycyj i projektów podnieść na­
leży ofiarność dowództwa Garnizonu — de­
klarującego 15 obiadów dziennie i 100 zł. 
gotówki, oraz 2 razy w miesiącu koncert 

| orkiestry K. M, W. na rzecz bezrobotnych.
(ek).

Wznowienie p ianych  tradycyj 
piekarstwa polskiego

który, opiorąjąc się n«a swojej 4004ctniej tra* 
dycji, wznawia odwieczne zwyczaje i symbo» | ki dr. Mincer. Po dyskusji uchwalono szereg 
liczne uroczystości. | doniosłych rczoiucyj.

Swiecle w walce z bezrobociem

Za Stanisława Augusta piekarz Szyller o«

Nawe drogi rozwoju kupiectwa 
pomorskiego
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Złazi drobnego rolnicfwa wof. pomorskiego
Ibepes*« «¡o p, Pre*p«aepiiai * pa-«*anfera Slawtea -  Wystanie 

delegacji tó« Wasszawu

rai&nowaiiia i pricm esim ia  
w sądownictwie poaeiorsMcm

W dniu wczorajszym odbyt siQ tu zjazd 
osadników i drobnych rolników z udziałem 
przeszło półtora tysiąca przedstawicieli drobi 
nego rolnictwa z województwa pomorskiego. 
Tematem obrad zjazdu była sprawa przyjścia 
z pomocą drobnym warsztatom rolnym. Na 
wstępie obrad uchwalono jednomyślnie wys* 
łać telegram do p. Prezydenta Rzplitej treści 
następującej:

„Najdostojniejszy Panic! W dniu Twoich 
Imienin zjazd rolników i osadników wojewódz 
twa pomorskiego w Tczewie przesyła Ci naj* 
serdeczniejszo życzenia owocnej pracy dla 
chwały naszej Ojczyzny. Prosimy Cię o opie* 
kę -w naszej ciężkiej rolniczej doli“.

Pozatem wysiano telegram do p. premiera 
Stawka, którego treść brzmi:

„Zjazd rolników i osadników województwa 
jomorski-ego w Tczewie przesyła Ci, Panic 
Premjerze, wyrazy uznania za pracę i prosi o 
roztoczenie opieki, nad rolnictwem, dotknięć 
tem ciężkim kryzysem. Prosimy Cię także o 
wyrażenie naszej głębokiej czci Panu Marsza!» 
kowi Józefowi Piłsudskiemu“.

P o & g d r z
— Zebranie ,,Sokola“. Miesięczne zebranie 

„Sokoła“ odbędzie się w czwartek o godz. 
19,30 w Hotelu Centralnym. Zebranie zarzą* 
lu odbędzie się o godz 18.30.

1 p*»w3&M lonifishieg®
— Kółko Rolnicze w Kluczykach. W ub. 

poniedziałek odbyło się walne zebranie kółka 
na którem prezes p. Bagiński wygłosił obszer* 
ne sprawozdanie z całorocznej pracy. Na wy 
różnienie zasługuje praca przysp. rolniczego. 
Sekcja otrzymała w r. 1930 l*wszą i 2»gą na* 
grodę wojewódzką, 1 i 2*gą nagrodę miedzy« 
■ekcyjną oraz dwie nagrody indywidualne wo* 
jewódzkie.

W skład nowego zarządu weszli pp. pre* 
ze« T- Bagiński, zast. — Kruczek, sekretarz — 
B. Rokicki, skarbnik — Wł. Musiał, bibljote» 
¿arz — Kowalski, arbitrzy — Tylman, Juda i 
A. Rokicki.

Celem uzyskania większej sprężystości na 
¿arenie kółka uchwalono pobierać 2 zł. kary 
z# nieprzybycie na zebranie;

Chełmno
*— P. Biały Krzyż w Chełmnie. Z uzna» 

niem należy podkreślić żywą i ofiarną pracę 
zarządu P. B. Krzyża >v Chełmnie, który w 
b. r. urządził bardzo miłą gwiazdkę dla żoł* 
nierzy, obdarzając Lcih licznemi podarkami. 
W dużej mierze jest to zasługą p. Ko wal czy» 
śowej i p. Dr. Frankiewicza, którzy nie szczę 
Izą sił i cizasu, by w jakiś sposób urozmaicić 

szary żywot polskiego żołnierza.
— Z kroniki policyjnej. W ub. niedzielę 

został przytrzymany około godziny 10*tcj ra» 
10 szofer toruńskiej taksówki nr. 64 Aleksan 
der Nowakowski, zatn. w Stawkach w stawie 
'.ompletnie „zawianym“. Dla odprowadzę* 
nia nietrzeźwego do „hotelu policyjnego“ 
trzeba było użyć pomocy dwóch posterunkom 
wych. Taksówkę odebrał właściciel p. Neli* 
ring z Torunia.

— Notujemy zlotemi zgłoskami. P. Miko* 
łaj Aleksańdryn ze Stawek złożył w redakcji 
naszego pisma na kuchnię dla bezrobotnych 
v  Podgórzu 10 zł. Ofiarodawca oświadczył, 
że rezygnuje z zabawy na którą był zapro* 
szopy i woli przeznaczane pieniądze złożyć 
dla ulżenia doli bezrobotnych.

Po referacie oraz ożywionej dyskusji ucliwa 
łono odnośny memorjał w sprawie położenia 
osadnictwa na zachodniej rubieży Rzplitej. 
Sprawy te zreferuje ustnie, w Warszawie speem 
jalna delegacja w skład, której weszli m. in. 
starosta Stachowski, prezes Z. Z. D. R. Kaleta, 
prezes kółek rolniczych Skarżyński i osadnik 
Worzalla.

Zjazd zakończono entuzjastycznym okrzy* 
kiem na cześć p. Prezydenta Rzplitej prof. Ig 
nacego Mościckiego i p. Marszalka Piłsudskie*
go-

W ubiegłą sobotę wieczorem w sali Rady 
Miejskiej odbyło się pierwsze posiedzenie Ko* 
mitetu obywatelskiego niesienia pomocy bez* 
robotnym w Grudziądzu.

W skład prezydium komitetu weszli pp.: 
mec. Szychowski jako prezes, gen. Ładoś jako 
wiceprezes, sekr. miejski Gawroński w charak 
terze sekretarza i dyr. Grodzki jako skarbnik.

Komisję finansową tworzą pp.: Rozborski 
(przewodu.), Lipowski (zast. przewód.), Ruciń 
ski, Łagoda, Krefft, mjr. Kłopotowski i Kierz 
nowski. Sekcję dochodów niestałych — pp.: 
star. grodzki Montwill, asesor Michałowski, 
dyr. Puppel, Przyborska i ks. prób. Mańkows 
ski. Sekcje propagandową — pp.: Niewia* 
kowski, ref. pras. Zw. Tow. Kup. i red. „Dnia 
Pomorskiego“ w Grudziądzu Rutkowski.

Pierwszą czynnością komitetu będzie pod* 
jęcie już w bieżącym tygodniu akcji wydawa» 
nia bezrobotnym chleba, węgla i drzewa, co j

Niema Polski bez Pomorza i Morza 
Wjerni dla Państwa, silni dla wiary, 
Poświęćmy życie i pracy znój:
W  obronie Pomorza nieśmy ofiary 
Wzmacniajmy ducha przez sztandar

swój...
Oto hasło Związku Niższych Funkcjonar* 

juszy Państwowych Rzplitej . Polskiej w Gru* 
dziądzu, który w ub. nicd®iclę obchodził u* 
roczystość poświęcenia swego sztandaru.

Uroczystość rozpoczęła się zbiórką człon» 
ków Związku i delegatów bratnich organizacyj 
w „Domu Towarzystw“ skąd na czele z orkie* 
strą 65 pp. w pochodzie udano sio na nabożeń 
stwo do kościoła Fajnego. ¿Mszę św. odprawił 
ks. prób. Mańkowski, który jednocześnie wy* 
głosił okolicznościowe kazanie.

Rodzicami chrzestnymi sztandaru byli: Pre 
zes Rady Ministrów pułk. Walery Sławek, 
Minister Spraw Wewnętrznych gen. Sławoj 
Składkowski, Ks. Biskup Dembek, Starosta 
Grodzki Montwiłł wraz z małżonką, gen. Rach 
mistruk. Prezydent m. Grudziądza Józef Wło* 
dek, Starosta Powiatowy Niepokulozycki, Pro 
kurator Herman, Prezes Izby Skarbowej Ste* 
fan Kossjor z małżonką, Prezes Okręg. Urzę* 
du Ziemskiego inżynier Adam Strzeszewsbi, 
Dyrektor Puppel, Dyrektor Banku Rolnego 
Tomasz Zan, Dyrektor Witold Zaleski, Sena* 
tor Wiktor Kulerski, Senator Karol Mazgała

„Monitor Polski“ nr. 23 zawiera szereg 
przesunięć w sądownictwie pornorskicm.

Przeniesiony został na skutek podania 
Kulerski Jan, sędfzia Sądu Okręgowego w 
Grudziądzu na stanowisko sędziego Sądu O» 
kręgowego w Toruniu.

W stan spoczynku przeniesiony został Łam 
checki Mieczysław, prezes S. O. w Grudzią* 
dzu.

Naczolnikiem Sądu powiatowego w Toru 
niu wyznaczony został Dr. Gumiński Micm 
czyslaw, sędzia S. P. w Toruniu.

dotychczas uskuteczniał Magistrat, a w braku 
kredytów zmuszony był zaprzestać.

Zebrani polecili komisji finansowej prze» 
prowadzić techniczną stronę, ogólnego opodat» 
kowania się wszystkich zarabiających w odpo* 
wiedniej wysokości do zarobków, pozatem u* 
chwalono kontynuować sprzedaż znaczków na 
bezrobotnych przy wszystkich nadarzających 
sic okazjach, zbierać datki w naturaljach itp.

Celem ukrócenia żebractwa niesumiennych 
osobników z pośród bezrobotnych, posfanowio 
no osobom, składającym dobrowolne ofiary 
wydawać odpowiednie karty, które będą u» 
mieszczaue na drzwiach przedsiębiorstw i 
mieszkań.

Komitet wyda w najbliższych dniach do 
j społeczeństwa odezwę.

Następne zebranie komitetu odbędzie sic 
w sobotę dn. 7 lutego br- w Ratuszu.

prez. Głównego Zarządu Zw. N. F. P. Rzp.
Po poświęceniu sztandaru i złożeniu wień* 

ca u stóp pomnika żołnierza polskiego na Ryn* 
ku udano się do Domu Towarzystw, gdzie od* 
była się uroczysta akademja w obecności p. 
starosty Grodzkiego Montwiłła, reprezentująm 
cego Prezesa Rady Ministrów i Ministra Sp. 
Wewnętrznych, prezydenta m. p. Włodka, 
dow. 16 Dyw. piech p. gen. Rachmistruko, pre 
zesa Izby Skarbowej p. Kossjora reprezentu* 
jncego jednocześnie Stów. Urz. Państw, i 
Stów. Urz. Kontroli Państw., prok. Kamińskic 
go, dyr. Państw. Banku Rolnego p. Zana, ks. 
prób. Mańkowskiego i innych.

Akademja rozpoczęła się przemówieniem p. 
Starosty Grodzkiego Montwiłła, zakończonem 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej 
Polskiej i Pana Prezydenta Mościckiego.

Następnie przemawiali pp,: prezyd. nr. Wło 
dek, prezes Kossjor oraz prezes Głównego 
Zarządu Związku z Warszawy p. Murgała, 
który swe przemówienie zakończył okrzykiem 
na cześć armji polskiej 1 jej wodza Marsza!» 
ka Piłsudskiego.

Przedstawiciele władz i urzędów i delegaci 
towarzystw ofiarowali do nowego sztandaru 
cały szereg gwoździ pamiątkowych.

Uroczystość zakończył wspólny obiad i za* 
bawa taneczna.

Przeniesiony na skutek podania został sę 
dzia S. P. w Gniewie Zygmunt Kurek na sta* 
nowisko S. P. w Lidzbarku.

Zwolniony na skutek podania został Pio* 
trowi.cz Jan ,sędzia i naczelnik S. "P. w Wąb* 
rzeznic, ora* Lcskli Mieczysław Franciszek, 
sędzia i naczelnik S. P. w Skarszewach.

Brodnica
— Nowe prezydium Rady miejskiej. W 

ub. wtorek odbyło się posiedzenie Rady miej 
skicj na którem dokonano wyboru nowego 
prezydjum Rady.

10 głosami, przeciw 8, które padły na p. 
magistra Stankowskiego wybrano na prze* 
wodniczącego Rady p. Gończa, Sekret. Rady 
został wybrany p. Psuty a zastępcą jego jt 
Wilczewski. i

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie J 
odbytej rewizji kasy miejskiej.

Nad sprawą, uczęszczania dzieci do Szko* 
ły miejskiej z innych gmin wywiązała się 
ożywiona dyskusja przyczem uchwalono no* 
woprzybylyeh dzieci z innych gmin nie przyj 
mować.

W dalszym ciągu obrad uchwalono rogu* 
lamin targów małych z poprawką § 3 a* 
wniosek radpego p. Radzymińskiego. Uchwa 
łono kredyt w Kom. Kasie Oszczędności m. 
Brodnicy, przyczem wotum separatum zgło* 
sili pp. radni Mojżesz i Radzymiński. Nad 
uchwaleniem preliminarzu budżetowego wy* 
loniła się osobna dyskusja bardzo często za* 
bicranymi głosami przez pp. Cwjrnera, Moj* 
żesza i Radzymińskiego, których zdaniem 
uchwalający się budżet winien by 5 mniejszy 
niż zeszłoroczny ze względu na kryzys, któ* 
ry istnieje.

W wolnych wnioskach omówiono sgprawę 
folwarku miejskiego „Gajdy“, który miastu 
nie przynosi żadnego dochodu. Radny p. Ra* 
dzymiński wystąpił z wnioskiem o podzielę* 
nie go na działki i sprzedaż pod rozbudowę 
miasta.

— Pomoc dla bezrobotnych. Tut. Magistrat
przyszedł z doraźną pomocą . naszym bezrobot­
nym, zaopatrując i cli w artykuły zakupione z 
kwoty 2.000 zł., t. j. z zasiłku wojewódzkiego — 
na miesiąc styczeń.

— Zabawa karnawałowa. Wspólny komitet 
nauczycielsko-obywatelski (Jolubia i Dobrzynia 
urządza w dniu 7 lutego b. r. o godz. 8 wiecz. 
w salach hotelu pod „Białym Orłom“ E-ci Klim­
ków w Golubiu — wielka zabawo karnawałowa 
Przypuszczać należy, żo będzie to jedna z naj­
lepszych zabaw karnawałowych w tym roku. 
Zabawy urządzane staraniem wspomnian. komi­
tetu, cieszyły sio zawszo jaknajlepszem powo­
dzeniem. —  Dochód z zabawy komitet prze­
znacza na cele kulturalno-oświatowe.

liflcftola
— Tragiczna śmierć kupca. Prowadzący fil 

ję browaru Riedła z Chojnic kupiec 54»łetni 
Cichosz uległ tragicznemu wypadkowi zacza* 
dzenia. Władze zajęły zwłoki tragicznie zmar 
lego celem dokonania sekcji.

_____ ' ’ h
W arlubie

G R U D Z I Ą D Z
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Poświęcenie sztandaru Zw. Mflsząclt FunSicio- 
narjuszti mplief Polskie! w srndziądzn

Siarinzy
—• Z Rady Miejskiej. Rada miejska u* 

chwaliła budżet addiińistracyjny zwyczajny 
w sumie 1-76.600.7 zł., nadzwyczajny 2000 zł 

budżet wodociągów 36720,96 zł„ a budżet rze 
¿ni miejskiej 67367,76 zł. Podatki uchwało* 
no w tej samej wysokości jak w ubiegłym 
oku, gdyż przy zniżeniu nie byłoby możłi* 

w o zrównoważenie budżetu. Ojcowie miasta 
•óołccili magistratowi, ażeby poczynił stara* 
nia w sprawie wybudowania nowych wodo* 
riągów. Celem zmniejszenia bezrobocia ma* 
•gistrat przystąpił do plantowania nowego tar 
Łowiska miejskiego, przyczem 60 bcz-robot* 
■iych znalazło pnące.

— Walne zabranie Z. O. K. Z. odbyło się 
<v „Kaszubskim Dworze“, obrady zagaił pre* 
zes p. Jasiński.

Do nowego zarządu wybrano pp. Jasiński 
prezes, dr. Borowski wiceprezes, Brzozowska 
wkrętarka, Knopkie\vicz zastępca. Bieliński 
skarbnik, Bąćzkcwski i Cylkowski ławnikom 
mi. t

Do Komisji rewizyjnej wybrano pp : Cwi 
klińskiego, Herwga i Lniskiego.

— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Ko* 
roną, ul. Wybickiego 33 i Apteka pod Gwiaz* 
da, ul. Chełmińska 26.

— ..Bał Morski“ Oddziału Ligi Morskiej i
Rzecznej w Grudziądzu odbędzie się w salach 
„Królewskiego Dworu“. Część dochodu prze» 
znaeza się na kupno lodzi żaglowej dla mło»' 
dziczy szkolnej w Grudziądzu, oraz na popar* 
eic akcji budowy „Domu Ludowego na Ka* 
szubach“. Wstęp z!. 3 dla członków zł. 2. 
Wejście za zaproszeniami. Zaproszenia już ro 
zesłano. Osoby, które wskutek braku adresu 
zostały pominięte, zechcą się zgłosić w sekre 
tarjacic Ligi M. i R. ul. Lipowa 31 w lokalu 
Izbv Przcm. Han dl. w środę, dnia 4 lutego br. 
i w czwartek, dnia 5 lutego br. między godz. 
lS=tą o 19*tą. —

— Wykład dht Ogrodników. W niedzielę, 
dn. 8 lutego br. wygłosi o godz. ll«ej rano na 
zebraniu ogrodników -p. prof. M. Jawroski wy* 
kład na temat: „Geologiczne pochodzenie gleb 
na obszarze Polski i ich wartość gospodarcza“,

Na zebranie, które odbędzie się w lokalu 
T=wa Up. Miasta na Górze Zamkowej za* 
praszam wszystkich interesujących -się treścią 
zapowiedzianego wykładu.

S. Wodwud, prez.

— Plenarne zebranie Izby Przemysłowo 
Handlowej w Grudziądzu odbędzie się w Ra* 
tuszu dn. 10 bm.. Na porządku dziennym 
wybór prezesa Izby.

— Niesmaczny dwutygodnik. W ubiegłą 
sobotę ukazał się w Grudziądzu pierwszy nu* 
nrer dwutygodnika redagowanego i wydawa* 
nego przez p. Kowalskiego p. t. „Między 
Oczy“.

Pisemko to o objętości czterech stron dru* 
ku, redagowane niezbyt wytwornym stylem 
posługuje się, jak widać z pierwszego numeru, 
niesmaczncmi metodami w stosunku do oby* 
watcli naszego miasta i stwarza poważną kon* 
kurencję dla wychodzącego od pewnego czasu 
w Grudziądzu „Ekspresu Pomorskiego“, któ* 
ry z braku nowych tematów powtarza prze­
starzałe sensacje.

— Z życia Tcvv*. Powstańców i Wojaków.
W niedzielę, dnia 8 lutego br. o godz. 19 

urządza Towarzystwo Powstańców i Woja* 
ków w' sali p. Popławskiego, ostatni w tym 
karnawale bał maskowy, urozmaicony różny* 
mi niespodziankami.

J@śc trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko­
rzystajcie z naszych skle­
pów» Mięso z uboju ekspor­
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich. Prosimy zwra­
cać uwagę na cennik,

Sisw ska 2 —  tfe ita iń sk a  10 —  Koszarowa 16.

Arią M i  Kosmetyczne
poleca

i , ,  e .
Grudziądz [60811 Toruńska ,1o
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CZWARiuK, DNIA 5 STYCZNIA 1930 R.

KRONIKA
TORUŃ

K alen d arzy k  rzym .*kat.
Środa Weroniki 
Czwartek Agaty

Kalendarzyk.
— Stan wody w Wiśle z dnia 3. 2.: Zawis 

chost +  1.19, Warszawa +1.68, Płock +1.32, 
Toruń +1.20, Fordon +1.34, Chełmno +1.18, 
Grudziądz +  1.41, Korzeniewo +1.60, Piekło 
+0.80, Tczew +0.70, Einlage +2.36, Schiewen* 
horst +2.42.

Repertuar kin:
Pałace (kino dźwiękowe), ul. Mickiewicza: 

„Na Sybir". ,
Światowid, ul. Prosta — Królowie mody, 

w rolach głównych Pat i Patachon.
Słońce — Arcyksiążę Jan Habsburg z Igo

Symem.
Mars — Morze, wg. powieści Kellermana. 
Corso — Syn wodza.

2 m iasta
— Zebranie członków BBWR. Dnia 5 bm.

0 godzinie 17 w restauracji pod „Trzema kos 
ronarni“ odbędzie się zebranie członków B. B. 
W. R., zamieszkałych w dawnych rejonach 
głosowania, do Sejmu i Senatu, od nr. 1 do 7. 
Na porządku dziennym ważne sprawy orga» 
nizacyjne oraz wybór władz koła obwodowe» 
go. Podając powyższe do wiadomości, uprą» 
sza się o liczny udział. Z polecenia Pow. Se» 
kretarjatu — Jaworski' Roman.

— Baczność członkowie Bractwa Strzelec; 
kiego. Podaje się do wiadomości, żć miesięcz» 
ne zebranie Bractwa, które odbyć się miało 
dnia 5 bm., nie odbędzie się, ponieważ ostat* 
nlo odbyło się roczne walne zebranie. Zarząd.

— Podziękowanie. Komitet budowy ko» 
icioła na Mokrem serdecznie dziękuje pani 
Niekraszowej i Pani Prctorjus za śliczny kon» 
cert. Firmie Kwiatkowski za bezinteresowne 
wypożyczenie pianina, p. Kulwickiemu za 
transport tegoż i wszystkim, którzy się przy» 
czyDili do zasilenia funduszu. Ks. Golomski, 
Wolszlegierowa.

— Koncert „Dzwonu“. Koncert chóru me» 
skiego koła śpiewu „Dzwon“ z współudziałem 
pełnej orkiestry symfonicznej 63 p. p. urzą* 
dzony z okazji 60 lecia urodzin kompozytora
1 dyrygenta „Dzwonu“ prof. Zygm. Moczyń» 
skiego odbędzie się w niedzielę dnia 15 lute» 
go br. o godz. 19.30 w sali „Dworu Artusa“. 
Dochód przeznaczono na cele kuchni ludowej 
m. Torunia.

— Organizacja Przysposobienia Kobiet do 
Obrony Kraju zawiadamia członkinie, że ze» 
branie miesięczne odbędzie się 6 lutego o go» 
dżinie 17»ej, Zamkowa Wola 15.

—o Miłośnikom ogrodnictwa przypomina» 
my, że dziś w środę dnia 4 bm. odbędzie się
0 godz. 17 w hotelu Polonja w Toruniu ze» 
branie organizacyjne mające na celu utworze» 
nia Towarzystwa Miłośników Ogrodnictwa, 
oraz gałęzi z nim związanych, jak pszczelni» 
ctwo, wikliniarstwo itp. Każdemu więc ko» 
mu zależy na ideowej fachowej poradzie, a 
także praktycznem urządzeniu swego sadu, 
ogródka, parku, pasieki, balkonu itp. radzimy 
przybyć na to zebranie. PP. ogrodnicy pro» 
dukujący mile widziani. Komitet organiza» 
cyjny.

— Walne zebranie członków WAKS Gryfu 
odbędzie się dnia 9 lutego 1931 r. o godzinie 
18,30 w sali Parku Wiktorji w poniedziałek. 
W razie braku kompletu przewidzianego sta» 
tutem następne zebranie ważne bez względu 
na ilość obecnych członków odbędzie sic o 
godzinie 19»ej. Następnie o godz. 21 dnia 9 
lutego w sali Parku Wiktorji odbędzie się vv 
dalszym ciągu konstytucyjne walne zebranie 
W. C. Z. S. Gryfu -  członków WAKS Gry» 
fu i TKS 1929.

-i- Zabawa dla dzieci W czwartek dnia 5 
bm. w sali Strżelnicy przy ul. Przcdzamczc
1 ptr. odbędzie sic doroczna zabawa dzieci, 
połączona z różnemi niespodziankami. Przy» 
grywać będzie orkiestra 8 bat. saperów. Czy» 
siy dochód przeznacza sic na kolonjc letnie 
dla najuboższej dziatwy. Mając na względzie 
tak ważny cel, spodziewamy się. iż szerok’e 
warstwy społeczeństwa, doceniając tak wie*» 
kie zadanie, pospieszą z milusińskimi, by skro 
innym datkiem powiększyć kasę. Wstęp dla 
dzieci 20 gr., dla dorosłych 5: gr. Obfity bu­
fet na miejscu.

— Baczność członkowie Cechu Brukarskie» 
•go. W sobotę, dnia 7 bm. o godz. U»ej przed 
poi. odbędzie sic* w Chełmży w lokalu u 
Brzuszkiewicza zebranie Cechu BrUkarskieg . 
Na porządku obrad bard, o ważne sprawy 
związane z zagadnieniami bytu brukarzy na 
Pomorzu.

— Walne zgromadzenie Pomorskiego Okrę» 
gowego Związku Gier Sportowych. Na pod» 
st'a\vie uchwaK- zarządu1 Ppm. O. Z. G. S. z

B udżet m ia sta  n a  rok  1931132 
m u si u lec redukcii

Wybrana na ostatniem posiedzeniu Rady 
Miejskiej Komisja uzgadniająca (redakcyjna) 
odbyła w dniu wczorajszym swe pierwsze po» 
siedzenie.

W czasie szczegółowego omawiania budże* 
tu miasta na rok 1931 »32 okazało się, że uchwa 
lony przez Radę Miejską preliminarz musi 
być zredukowany o ca 200.000 zł.

W związku z tem Komisja postanowiła 
przedłożyć Radzie Miejskiej szereg propozy» 
cyj, zmierzających do wydatnego zredukówa»

nia poszczególnych pozycyj, zwłaszcza w dzia» 
le wydatków administracyjnych i przedsię» 
biorstw miejskich.

Globalną sumę budżetu, jako realną usta» 
łono na 3.795,000 zl, zamiast 4,200.000 propo»
nowanych przez Magistrat.

W bieżącym tygodniu odbędzie się nadzwy 
czajne posiedzenie Rady Miejskiej, celem za» 
łatwienia wniosków komisji.

O d o zó r  n a d  a r ty k u ła m i 
źuw noSciow cm i

Uadania śrmsSfcsOw sd»o *»swcztgct* dla fiaćlsira iu  przeprowa­
dzać Isedzic labw raioilam  lzb»+ Rolntczta

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 
22 marca 1928 r. o dozorze nad artykułami 
żywności i przedmiotami użytku, nakłada na 
gminy miejskie, posiadające ponad 50.000 
mieszkańców, obowiązek utrzymywania włas» 
uej pracowni badania żywności.

Pracownia taka winna być zaopatrzona w 
dpowiednią aparaturę, odpowiadającą potrze 

bom i warunkom pracy ehemiczno»badawczej 
z uwzględnieniem badań mikroskopowych 
oraz w potrzebne do prac badawczych pod» 
ręczniki naukowe z właściwych gałęzi wiedzy.

Ponieważ Magistrat m. Torunia posiada 
stację przedwstępnych badań środków spo» 
żywczych bardzo prymitywnie urządzoną, 
która mieści się tylko w jednej małej ubika» 
cji w ratuszu, a brak odpowiednich funduszów 
nie pozwała Magistratowi w obecnej chwili na 
urządzenie własnego laboratorjum dla badania 
środków spożywczych, któreby odpowiadało 
wymogom, zawartym w rozporządzeniu p. Pre 
zydenta Rzplitej, wszczęto ostatnio pertrakta»

cje z Pomorską Izbą Rolniczą, zamierzające w 
kierunku przejęcia funkcji miejskiej stacji Ba» 
dania Środków Spożywczych przez istniejące 
już i wzorowo urządzone laboratorjum Izby.

W wyniku przeprowadzonych pertraktacji 
Pomorska Izba Rolnicza po uzupełnieniu na 
własny koszt aparatury swego laboratorjum, 
przejmie badanie środków spożywczych dla 
Magistratu m. Torunia. Magistrat zobowią» 
zany jest do częściowego pokrycia kosztów 
amortyzacyjnych, związanych z uzupełnieniem 
aparatury. Do obliczenia opłat za odnośne 
badania przyjęto cennik oficjalny dla państwo* 
wych zakładów badania środków spożywczych. 
Na amortyzację oraz na opłaty jakie Magj* 
strat Zobowiązany będzie płacić Pom. Iz R. za 
przeprowadzane dla Magistratu badania wsta» 
wiono w budżecie miasta na rok 1931»32 kwo* 
tę 10.000 zł. Magistrat upoważniony został 
również do zawarcia odpowiedniej umowy z 
Pomorską Izbą Rolniczą.

dnia 17 stycznia br. wyznacza się walne zgro* 
madzenie członków (klubów, towarzystw) do* 
roczne na dzień 8 lutego br. godzina 15*ta w 
Okręgowym Ośrodku Wychowania Fizyczne* 
go, budynek Komendy Placu w Toruniu, Ry» 
nek Staromiejski. W razie braku kompletu 
przewidzianego statutem następne walne ze* 
branie odbędzie się o godzinie 15,30 bez wzglę 
du «a ilość obecnych członów. Delegaci 
klubów, towarzystw muszą przedstawić upo* 
ważnienie swoich zarządów jako uprawnień do 
reprezentowania swych klubów, towarzystw. 
Prawo głosu będą mieli jedynie ci członkowie 
Pom. O. Z. G. S., którzy uregulowali wszyst* 
kie należności w stosunku do Pom. O. Z. G. 
S. za rok 1930. Zarząd.

— Ruch ludności. W czasie od 25»go do 
31 stycznia 1931 roku zgłosili urodzenia: Leon 
Ruchniewicz, sierżant — syna; robotnik Jan 
Adaszak — syna; budown. archit. Stanisław 
Schmidt — syna; konduktor kolejowy Stani* 
sław Makowiecki — córkę, urzędnik Włady* 
sław Malinowski — —córkę; piekarz Maksy* 
miljan Tkaczyk — córkę; introligator Maksy* 
miijan Szymański — syna; robotnik Jan Ol* 
kowski — syna; kupiec Wincenty Szymański
— syna; porucznik Olgierd Wojdatt — córkę; 
zegarmistrz Wacław, Falkowski — córkę; ro* 
botnik Leon Kłos — córkę; malarz Wiady* 
siaw Kalinowski — syna; robotnik Marjan 
Rydziński — córkę; robotnik Jan Kasprzak
— syna; ślusarz Jan Wiśniewski — córkę; ma* 
iarz Edward Meszyński — córkę; robotnik 
Kamiński Władysław — syna; rzeźnik Florjan 
Ochendal — córkę; robotnik Ignacy Drużyn* 
ski — córkę; mistrz ślus. Józef Nowakowski
— syna; robotnik Józef Brzeski — syna. — 
W tym czasie nieślubnych— zgłoszono: dziew» 
czat 1.

— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 1.80—2 
zł. twaróg 50—80 gr., śmietana litr 2—2,20 zt, 
jaja mendel 2,50—3 zi; gęsi 8—11 zł, kaczki 
4—5 zł, indyki 7—9 zł, kury 2.50—4 zł, golę* 
bie para 1,80—2 zl, wieprzowina 80 gr do 1 zł, 
skopowina 1 zl, wołowina 80 gr, do l zł, cieię* 
cina S0 gr, słonina świeża 1 zł. słonina wędzo* 
na 1,30 zł, smalec 1,60 zł, sadło 1 zł. (Ceny 
za il: kg.) szczupaki 1,80, karpie 2,50, karasie 
1,80, sandacze 2,50. okonie 1,20—1,50, fasola 
50 gr, grzyby suszone krążek 80 gr do 1 zł, 
groch 30 gr., gruszki suszone 90 gr, jabłka 60 
gr. do 1,40 zl, jarmuż 30 gr, ziemniaki ctr. 2.50 
do 3 zl.

— Zgony. Dnia 3 lutego 1931 zmarli w 
Toruniu: Antoni Sobolewski ur. 9. 5. 1830; 
Jan Gladziński ur. -23. 10. 1S62; Helena Ba 
ehorska z d. Swodzińska ur. 13. 3. 1909; Anna 
Winiarska z d. Urbańska ur. 25. 7. 1874; Frań* 
cisżek Wojciechowski ur. 29. 11. 1888; Wiady» 
sław Cyrocki ur. 31. 10. 1930; Irena Szubrych 
ur.' 7: 8. 1925; Czesjawa Gryczoń itr. 21. 2. 
1929: Agnieszka Miinkirw-lry „*• a '89-1

0^c*ufi Iren * i « Fsfefc!
Znakomita artystka dramatyczna za- 

produkowała się Toruniowi w charakterze 
prelegentki na temat współczesnej obycza­
jowości i podstaw współżycia mężczyzny 
i kobiety. Pięknie i z  finezją wygłoszona 
prelekcja „krzyk o nowego mężczyznę“, 
niezupełnie odpowiadała tytułowi zapowie 
dzianego odczytu. P. Solska mówiła ra­
czej o kryzysie dotychczasowych form 
współżycia mężczyzny i kobiety o wstrzą­
sie w instytucji współczesnego małżeństwa,
0 przyczynach tych zaburzeń. Mówiła przy 
tem raczej w formie luźnych impresyj, opie 
rając się na materjale zupełnie dowolnie, 
wybranym, — powiedzmy, mówiła po li­
teracku. Ale chociaż nie zostało posta­
wione naukowo samo zagadnienie, chociaż 
wbrew może intencjom artystki prelekcja 
stała się oskarżeniem kobiety, gdyż jedy­
nym poważnym zarzutem postawionym męż 
c.zyźnie było oskarżenie go o znużenie w 
chwili obecnej i o ,ririeupilnowanie" kobie­
ty na przestrzeni wieków: prelekcja przy­
niosła zaszczyt p, Solskiej, jako wnikliwej
1 'ntellgentnej obserwatorce, której nie ob­
ce są najbardziej głębokie problemy współ­
czesnej doby. Forma prelekcji była pięk­
na, interesująca, artystyczna.

tifł teSalssn? <r.zwor«li®I*u
Kino Światowid — Pat i Patachon.

Cóż może być świeższego i milszego jak 
srebrny śmiech rozbawionej dziatwy Pełno 
tych malutkich gości ogląda na srebrnym 
ekranie swoich przyjaciół Pata i Patachona. 
Nietylko oni zanoszą się od śmiechu: ryczy 
cala widownia, pokłada się formalnie i „za 
boki się bierze“ w czasie wyczynów obu słyń* 
nych komików. A już sceny z duchami, go» 
nitwy kościotrupów, czarny djabet — Pat i 
trupioblady Patachon straszący się nawzajem 
są tak ucieszni, że wartoby przymusowo po» 
siać wszystkich biadających defetystów na tę 
beztroską komedję, gdzie przypomnieliby so* 
bie jak się śmiać można! (zm).

I . s»aSa sassSti&weS
Przy drzw iach zamKniętych

W wydziale karnym Sądu Okręgowego od* 
była się rozprawa przeciwko 20 letniemu ro* 
botnikowi Pawiowi Zęmiewskiemu, zamiesz* 
kałomu w Chełmnie, oskarżonemu o zniewo* 
lenie 16 letniej dziewczyny.

Oskarżony napadł na wracającą szosą do 
domu 16 letnią M., zamieszkałą w Chełmnie, 
zawiązał jej usta i ubezwladniwszy ją, doku» 
nat na niej gwałtu. Trybunał po przeprow«» 
dzeniu przewodu sądowego i po przesłucha* 
i’iu rzeczoznawcy dr. Waslelewskictfo wydal

Jubileusz 40-leInief 
pracy sceniczne! i Kom- 

pozytforsKieJ 
prof. A. WifliftsKiego

Prof. A. Wiliński, który w bieżącym sezonie 
objął stanowisko kapelmistrza w Teatrze 
Miejskim w Toruniu urodzi! się 6 maja 1869 
roku w Wilnie. Po ukończeniu konserwąto* 
rjum (klasa teorji*kompozycji i śpiewu), w 
roku 1888 wystąpił w Petersburgu na scenie 
„Małego Teatru“ w komicznej operze Herwe* 
go „Nanon“ i od tego czasu objął stanowisko 
pierwszego tenora w operze i operetce, które 
zajmował w przeciągu 22 lat.

Intensywna praca sceniczna nié prżeszka. 
dzała mu poświęcić wiele czasu pracy kompo* 
zytorskiej. Oprócz całego szeregu bardzo po. 
puiarnych salonowych pieśni i romansów na* 
pisał kilka oper i operetek jak to: „Kapitan 
królewskiej gwardji“, „Zaza“, „Nocny cesarz“, 
„Sąd bogów“, „Potęga miłości“ czyli „Miss 
Furopa“.

„Zazę“ wystawiono w Warszawie na be* 
nefis śp. Wiktorji Kaweckiej w marcu 1906 r. 
w Teatrze Nowości, a komiczna opera „Po. 
tęga miłości“ była wystawiona w Warszawie 
w 1915 r. i wznowiona w roku 1922 w „Teatrze 
Nowym“. W roku 1906 A. Wiliński zorgani* 
zował swój własny teatr w Petersburgu, któ< 
rym kierował w ciągu 11 lat. W roku 1912 
w znakomitym konkursie kapelmistrzów i 
kompozytorów w teatrze „Colloscum“ w Lon* 
dynie A. Wiliński brał udział obok Oskara 
Straussa, Pawła Linke i Leona Falla.

W roku 1918 A. Wiliński wrócił do kraju 
i w Wilnie objął kierownictwo muzyczne tea. 
tru „Nowoczesnego“. W roku 1921 został 
zaangażowany do Teatru Nowego w Warsza. 
wie, a od roku 1922 objął kierownictwo mu* 
zyczne teatrów w Wilnie. Od roku 1926 dy. 
rygował w Teatrze Nowości w Warszawie.

Napisał A. Wiliński sporą ilość pieśni i 
utworów poważnych, niektóre z nich ukazały 
się w nakładzie Gebethnera i Wolfa pod 
ogólnym tytułem „Poezja Polska“ w ilustracji 
muzycznej Aleksandra Wilińskiego do słów 
Tetmajera, Wierzyńskiego, Iiłakiewiczowej, 
Asnyka, Rygiera, Staffa i innych.

W sobotę dnia 28 lutego 1931 r. Teatr To* 
ruński uroczyście obchodzić będzie czterdzie* 
stoletni jubileusz A. Wilińskiego, wystawiając 
jego operetkę „Miss Europa“ z udziałem cale. 
go zespołu. W tyt. partji wystąpi pamiętna 
z występów w operze Pomorskiej primadonna 
— Marja Kaluska.

Z Marna w a la
....Dwa dni świąteczne, początek mie­

siąca, a więc zmniejszenie, — choćby chwi­
lowe tylko — trosk materialnych, no i roz­
kwit krótkiego w tym roku karnawału —- 
przyniosły w ciągu ubiegłych dni szereg 
nowych zabaw tanecznych. Bawili się sę­
dziowie, zapominając na chwilę o dostojeń 
stwie „wysokiego sądu", pląsali pod „Or­
łem" urzędnicy, którym ruchliwe Stowarzy­
szenie Urzędn. Państw, zorganizowało nie­
zwykle miły i dostępny dla szerokich rzesz 
funkcjonariuszy państwowych wieczór; wy 
stąpiła w Kasynie Garnizonowym Rodzina 
Wojskowa z zabawą maskową; bawiła się 
nakoniec brać oficerska w kilku własnych 
kasynach.

Na kidka uwag szozegółowszych zasłu­
guje bal maskowy Rodziny Wojskowej w 
pięknych salach Kasyna, który zdołał zgro 
madzie tłumy „towarzystwa" toruńskiego. 
Atrakcją niewątpliwą balu tego był kon­
kurs kostjumów, który zachęcił pomysło­
wość naszych pań i sprawił szereg miłych 
niespodzianek w naprawdę pięknych i ar­
tystycznie pomysłowych strojach. Nie 
wszystkie uzyskały odznaczenia, ale licz­
ne wyróżniały się smakiem i wytworno - 
ścią. Mieliśmy prześliczny — nagrodzony 
I nagrodą — kostjum plotki, pod którym 
kryła się córka znanych w szerokich ko­
łach toruńskiego towarzystwa inżyniero- 
stwa M.; mieliśmy piękny kostjum „serc", 
niemal odpowiadający anatomicznym za­
interesowaniom lekarskim właścicielki; 
p>knie przedstawił się „motylek“, pocią­
gał oczy „marynarz". Poza kostjumami 
na balu można było 'Spotkać liczne wytwór 
ne w guście toalety, świadczące o dobrym 
smaku pań toruńskich. Zabawa • ■— choć ma 
ło „szalona“, ale zato miła i poprawna — 
przeciągnęła się n+mal do ranka, zasilając 
w wyniku kasę „Rodziny", a uczestnikom 
zostawiając miłe wspomnienia i wdzięcz­
ność dla organizatorek zabawy.

wyrok skazujący oskarżonego na rok więzić* 
nia. Oskarżonego bronit z urzędu aplikant 
Madejski. Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych.
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OleSdg
Notowania

w P c znaniu
Dc-stawa bieżąca, parytet Poznań handel 

hurtowy
ra 100 ki. z dn. 3. II. 1931 r

Z y t o ............................................. 17,50-18.10
Pszenica . . . . . . . . . .  20.03—20.75
Jęczmień przem...............................19.25—20.75
Jęczmień browarowy . . . . .  25.03—27.00 
Ow>'es , . . . . . .  18.75—19.75
Mąka żytnia 65 proc........................ 27.50—31.00
Mąka pszenna 65 proc,. . . .  , 36 00—39.00 
Ospa żytnia . . . . . . . .  11.50—12.50
0?pa pszenna . . . . . . . .  12,50—13.50
Groch polny 26,00—29.00
Groch Wiktoria . . . . . . .  26.00—21.00
Groch F o lg e r a ...........................  26.00—29.00

Wyka . ........................................ 28.0C-31.00
Seradela . . 55.00—62.00
Łubin niebieski ‘ . 19.00—21,00
Łubin żółty . . . . . . .  27.00—30,00
Peiuszka . . . . . .  , 30.00—33.00
Stoma żytnia prasowana . . . .  2.40—2„00
Siano l u ź n e ....................... 7,00—7,45
Siano prasowane . . . . .  . 7,80—8.00
N ottfjw aaia z ie m io p ło d ó w  v. B e rlin ie
Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 

inne za 100 kg z dnia 3. II. 1931.
żyto od stacji zatad. . . . . . .  155,00—157,00
jęczmień browarowy..................  192.00—213,00
ięczmień pastewny i przemiałowy 190,00—202.00

I ow ies............................................. 133.00-147,00
kukurydza rum. wagon Berlin . . —
mąka pszenna  ............... ...  30.25— 37,25
mąka żytnia . . . . . . . . . .  23,75— 26,70

ŚWIATOWID
Dziś w śrnd^ 

nieodw ołalnie
osi&tirci raz !

otręby pszenne 11,00— 11,25
otręby żytnie . . . . . . . . .  9,50— 10,00
groch Wiktoria .......................... ...  22,00— 24,00
groch drobny, jadalny . . . . .  22,00— 24,00
groch pastewny . . . . . . . .  19,00— 21,00
peluszka . . . . . . . . . . . .  22.50— 35,00
b ó b ..............................» . . . . 17,00— 18,00
w y k a ............................................18,00— 21.00
łubin niebieski.................................13,00— 15,00
łubin ż ó ł t y ............................. ...  20,00— 22 00
makuchy rzepakowe . . . . . .  9,00— 9 50
makuchy lniane . . . . . . . .  15,70— 16 00
wytłoki suche . . . . . . . . .  6.20— 6,50
wytłoki soya . . . . . . . . . .  12,80— 13,50
płatki ziem niaczane...................15.80— 16,50
ziemniaki jadalne b ia łe ............... 1.00— 1.25

Przebieg targu spokojny.

Progranto radiow e
ŚRODA, 4 -go LUTEGO.

Warszawa: 12.10 muzyka; 13.10 komunikat 
mcteorol.; 15.00 kom. gospodar.; 15.35 kom. 
harcerski; 16.15 kwadrans dla najmłodszych;
16.45 muzyka; 17.15 „Czy łowiectwo jest spor* 

"tem“; 17.45 koncert popularny; -20.30 koncert
25.45 komunikaty z międzynarodowych za* 
w od ów hoekcy‘owych w Krynicy.

Poznań: 13.05 koncert; 17.15 Audycja dla 
dzieci; 17.45 koncert; 19.15 „Wiadomości c 
Bolszewji“; 20.30 koncert wieczorny; 22.15 mu 
zyka taneczna.

Ryga: 19.03 „Wesoła wdówka".

Ulubieńcy publiczności — królowie humoru'

Pat i Pafaclion
w najnowszej, najlepszej i jedvnej kreacji I931 r. p. t.

„K R O IO W IC  M#HY“
arcywesola i kapitalna komedja wywołująca huragany śmiechu. 

Ponadto nadprogram w >  aktach.
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DŹWIĘKOWE
------ M I N © --------

PAIACE
D z i ś  í  «Sural

Najpotężniejszy, dźwiękowy łilm polski wszystkich czasów!

nńfk §Yi*iir « s a r
Najcudniejszy rom ans miłosny na tle wielkich wypadków dziejowych -»

gehenna serc bohaterskich. W rolach głównych: .•
JAOWIGft »HOSMRSKA, Adam Brodzisz, Bogusław Sambor­

ski, Eugenjusz Bodo i inni.
Najwspanialsza epopea filmowa 7. pamiętnych dni walk o wolność Ojczyzny 
PONflDTA NADPROGRAM DŹWIĘKOWY. Uwaga.- Z powodu kolos, kosztów 
filmu ceny miejsc nieco podwyższ. Loża 2^0, ł m. 2. II. m. 1.30, dla szer. t l i .

@1 m o t o r ó w  2i ü  p r ą d  s i a ł o dla siły 220 volt, 0,22 — 60 kilowast 0,3 — 90 
PS mało używanych, natychmiast z magazy* 
nu mojego Bydgoszcz t a n i o  do sprzedania.

ae»x«ia iear
Wilii. Bucłli&oiz,

Dual! G o s z c z ,  ul. Gdańska 15««

$. P .

D r, med. Rafał G ło w a c ki
to. właściciel maiąfhu Budnę na Podolu

urodzony w Budnem dnia 24 października 1860 r. zmarł po krótkich cierpieniach
w Wielkołące dnia 1 lutego 1931 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 4 lutego o godz. io=tej, poczcm złożenie zwłok 
na cmentarzu w Wiclkołącc. o czem zawiadamiają krewnych i znajomych

6403 p o g r ą ż e n i  w  & ię i» o lc 3 in  s m p t h u

córha, syn synowa, iśęi f wnuczki

PRZETARG.
Rada Portu w Gdańsku ogłasza niniejszem prze­

targ na dostawę materjałów do budowli rzecznych po­
trzebnych w roku 1931 dla rejonu Urzędu Budownictwa 
\Voduego w Einlage. Dostawa obejmuje 3 partje. Wa­
runki przetargu można nabyć w Kasie Głównej Rady 
Portu w Gdańsku, Neugarten 28/29 za opłatą po 3,— 
G. i zwrotem kosztów przesyłki.

Do przetargu dopuszcza się tylko oferty, do któ­
rych dołączony został w myśl rodzaju A „Specjalnych 
warunków" dowód złożonego wadjum w Kasie Głów­
nej Rady Portu.

Termin przetargu: 16-go lutego 1931 r, mianowicie: 
na dostawę faszyn o godz. 10 przed połudn., na dosta­
wę innych materjałów budowlanych o godzinie 11 przed 
południem.

Gdańsk, dnia 31 stycznia 1931 r.
IfiaaSa Poriu l Dróg Wodnych 

w Gdańsku.

O głoszenie.
Gmina Grabowiec sprzedaje w drodze prze­

targu publicznego, polowanie na obszarze 216 
ha. Przetarg odbędzie się dnia 12 lutego 
1931 r. o godz. 15-ej w lokalu sołectwa w Gra­
bowcu. Uprawnieni do stawania do przetargu 
są tylko mieszkańcy gminy.

Grabowiec, dnia 15 stycznia 1931 r.
Przewodniczący Spółki Łowieckici

sołtys (—) Pranczk. 6405

Osiedliłem sic jako
okulisto
Pr. 0. Schńpier
dś«£«ł Bfcsla, Stadtgrajp.cn nr. 8, 
(przy głównym dworcu).

Dopuszczony uo urzędów- dobro« 
czynnych i kupieckich kas chorych 
Teł. 288S6 — Ordynuje od godz. 10 —1 i od g. 3—4.

m

Zpowodu rozszerzenia terenu sprzedaży poszukujemy 
dla Polski zdolnego

przedstawiciela
z siedziba w Gradsindzu.

Warunki: Obywatelstwo polskie i dobra znajomość ję, 
zyków polskiego i niemieckiego.

EŁEKTKOlli*,**. *»• b. H.
Gdańsk, Elisabcthwall 6.

iucfan fiole
zgubił Książeczkę

wojskową wydaną przez P. 
K. U. Łódź Miasto. 6433

Badjo-aparaf
4 lampowy ekranowany naj, 

nowszy typ, sprzedam. 
Szeroka 37. Foto.-Atelicr. 

6422

f ish in i!  Kosmetyczny
„ N I W O M “

długoletnia praktyka w kraju 
i zagrani :ą iii1iJB33iiiiZ.il 
usuwa zw fB arszB tzk l.
pryszcze, wągry, pot i t. J. 
Trwale przyciemnia brwi i 

j rzęsy. Toruń, Piekary 43. 
j J. pi:, fokok bramy ty.cfc
1 g? MU. ; r

futra
męskie: na chomikach, na 
lisach, na krymskich bara- 
nach oraz kożuch mniejszy i 
większy na syberyjskich du- 
blonachokazyjnie sprzedam 
bardzo tanio

Stanisław Rudak,
By dgosz cz, u!. Dworcowa 64, 

kuśnierstwo.

liny stalowe
konopne poleca dla wszv= 

tkich celów tylko własny 
wyrób. B. Muszyński, Lu, 

bawa. 6297

N i l  L i
wszelkiego rodzaju 

korzystnie na raty oddaje
D . S e r o c k a ,  Toruń
'i':, św. Ducha 12. 3697

Dnia 31, 1. 31 r. po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się 
z tym światem

Anloiii Sobolewski
Adiunkt Starostwa Powiatowego w Toruniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. II. 31 r. o godz. i 6,tej z domu 
żałoby ul. Chełmińska 36.

W zmarłym utraciliśmy długoletniego członka: naszej organi­
zacji i nieodżałowanego kolegę.

Stowarzyszenie UrzędniKów Państwowych
6406 K oto  w  T orun iu

MASA CHORYCH
n u m  TOBiiNiA.

Z powodu poświęcenia gmachu, biura jak 
i zakład przyrodo-leczniczy w dniu 5 lutego 
t. j. we czwartek

itedą zamknięte.
I  Z a r z ą d .

Zgubioną
książeczkę wojskową na 
nazwisko Stefana Wasileń, 

ski unieważniam.

B n ęih l 
Mo! balowe
atłasowe, brokatowe i Ł p. 
arbuje na. wszystkie kolory

l i tBARWA
wł. S. Kalamajs&i
TORUŃ, Szeroka 21

Rządca
żonaty łat 40, poszukuje 
posady na Pomorzu albo w 
Poznańskicm na większym 
majątku od i marca 1931. 
Oferty do „Gazety Gdań, 
skiej“ pod nr. 1322.

Córka
właściciela ziemskiego z Po, 
morza, umiejąca szyć, pras 
gnie wyuczyć się kroju. 
Oferty do „Gazety Gdań, 
skiej" pod nr. 13*3.

Kiełbasy
P ia lo p o ls f e le

pierwszorzędnej jakości 
wysyła L. P A T  A Ł A ,

eksport wędlin SANOK 
Małopolską. 6293

Sonie
wyjazdowe 100 zl. wóz 
rzeźnicki 300 zl. o d d a  
Mikołajczak, Toruń ul. Gru, 

dziądzka 29. 6420

Mastera
lub iunej posady poszukuję. 
Odpowiednie kwalifikacje 
oraz kaucję 4,000 zl. posia, 
dam. Łaskawe oferty do 
Adm. „Dnia Pomorskiego“ 
w Grudziądzu pod: „Za 
bczpicczenie“.

Menfiemeni!
Dnia 19. II. rozpocznie się 
w Toruniu kurs dla kierów, 
ców samochodów. Zapisy 
przyjmuje codziennie w go, 
dżinach od 10— 12 i 16— 18 
p. L. Kruszelnicki, Łazien, 
na 10/14, 6424

Kanap® 634:

(otomany) ta n io  na sprze* 
dąż Kopernika 20 pod w.

intonowana
stenotypistkaze znajomością 
języka polskiego, niem. fran, 
cusk. i angielskiego, poszu, 
kuje posady jako sekretar, 
ka. Oferty do „Gazety 
Gdańskiej“ pod nr. 132J.

„Zakopane
pensjonat „H A L K A “

Zamojskiego poleca pokoje 
jasne, słoneczne. Smaczne 
obfite utrzymanie, cena Zł.

*12.—, 6049

Dobrze utrzymany

maneź
trzykonny i mało użwyana 
młockarnia tanio do sprze, 

dania. A. K r a u s e  
Gdausk,Brcntau pod 

Wrzeszczem,

M e b l e
Najtańsze źródło zakupu 
kompletnych urządzeń 
mieszkaniowych i biuro­
wych z własnych war­

sztatów.

Ign. G rajn e ri
Bydgoszcz, Dworcowa 3 

Teł. 1921 3836|

S z k o ła
tańców

WcFBa&l wyucza tańczyć 
Żeglarska 10, I. p. 6336

Ubikacje
Da garaże lub warsztaty 
przemysłowe w y n a j m i e  

Szosa Chełmińska 82 
6344 gospodarz.

TANIO
Haft

H o r o M i c i
W stążki

Łenv m im  miżtnei

B. Viiaifwslií
.TORUŃ 6291

u l i e t f l i r s k a  28

Repertuar
Teatru Toruńskiego

W środę, dnia 4 bm. 
o godz, I7,tej

Jagienka i Smok
Bajka w 3 akt B. Wrzosa 

ceny najniższe
W, czwartek, dnia s bm. 

o godz. 3o,ej 
PREMJERA 

, Romeo 1 Julia
Tragedja w 5 akt. (21 obr.) 

W. Szekspira, 
ceny miejsc od 40 gr. 

do 4 zł.
W piątek, dnia 6 bm.

o godz. 20,ej 
R o m e o  S J u l ia "

Tragedja w S akt. (21 obr.) 
W. Szekspira.

W. sobotę, dnia 7- bm. 
c godz. 17,tej

Jagienka i Smok
Bajka w 3 akt. B. Wrzosą 

ceny najniższe
W sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 2o»tej
Wesele

w RoltowooR
Operetka w 3 akt. zprolo 

giem O. Straussa

5
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lu g o slo w ia ń sh a  para  
królew ska w lagrzeliiii 6 plenarne posiedzenie

Senain
naipfffeacfa układOw mi^dinM arodowncli

Do Zagrzebia przybył na dłuższy pobyt 
król Aleksander pierwszy z małżonką. Pa­
ra  królewska owacyjnie witana była przez 
ludność chorwacką. Zdjęcie: Na dworcu 
w Zagrzebiu przedstawiciele władz miej­

skich witają króla Aleksandra I.

Mafieńsiw© z nagości
kslęefa szw edzkiego
za cenę zerwania z rodziną królewską.

Wielki marszałek szwedzkiego dworu kró­
lewskiego ogłosił następujący komunikat:

Konstytucja kraju naszego postanawia, że 
żadnemu z członków domu królewskiego nie 
wolno wstąpić w związki małżeńskie bez wie­
dzy i zgody króla. Mimo to książę Lcnnart 
ujawnił zamiar zawarcia związku małżeńskiego 
bez uzyskania uprzedniej zgody króla. Król 
po głębokicm rozważeniu wszystkich okoliczno­
ści oznajmił z wielkiem ubolewaniem, że do­
szedł do przeświadczenia, iż musi .odmówić 
swej zgody na małżeństwo księcia Lennarta.

Jak donosi prasa, .testament królowej Wik- 
forji zawiera takie klauzule, że zamek Mainau, 
który w drodze legatu przypadł księciu Wil­
helmowi, aby następnie przejść na własność 
księcia Lennarta, nie przypadnie mu w udzia­
le, skoro ua skutek zawarcia małżeństwa prze­
stanie należeć do rodziny królewskiej.

Książę Lennart — jak wiadomo — oficjal­
nie ogłosił o swych zaręczynach z panną Ka­
rin Nissvandt. Książę Lcnnart jest zdecydo­
wany ponieść wszystkie konsekwencje, wypły­
wające z faktu jego małżeństwa, zgodnie z po­
stanowieniami konstytucji, ślub księcia ma 
odbyć się w czasie późniejszym; dotychczas 
termin, nic został ustalony.

Złodziei iuż iestf...
a le  b ry lan iu  n iem a

Echa zuchwałego rabunku w śródmieściu 
Warszawy.

Warszawa, 4. 2. (PAT.). W związku z do- 
konanem przed kilku dniami w Warszawie nie­
zwykle zuchwałem obrabowaniem składu jubi­
lerskiego, skąd skradziono wspaniały brylant 
ś. p. Kaweckiej, wartości 3.000 dolarów, wczo­
raj dokonano w tej sprawie kilku aresztowań. 
Wśród zatrzymanych znajduje się również 
bezpośredni sprawca kradzieży.

Tragiczna Śmierć przy od ­
biorniku radiowym

Katowice, 4. 2. (PAT). W Michałowicach 
tpow. katowicki) zginął wczoraj tragiczną śmicr 
cią 14-Ietni uczeń Wilinowski, który słuchając 
audycji radjowej na zmontowanym przez 6ie- 
aie aparacie, zasilanym prądem elektrycznym 
celem otrzymania lepszego odbioru, włożył w 
asta jeden z przewodów. Rażony prądem elek­
trycznym padł on trupem na miejscu.

Warszawa, 4. 2. (PAT). Szóste plenarne po­
siedzenie Senatu otwarł o godz. 16.15 marsza- 

1 lek Senatu Raczkiewicz. Na wstępie dokonano 
: wyboru 4 członków Trybunału Stanu, a mia­

nowicie pp. Kaplickiego, Klimeckiego, Suligów 
| skiego i Jackowskiego. Zkolei wybrano na 

członków zarządu funduszu kwaterunkowego 
I wojskowego p, Szuścika, zaś na zastępcę p. 

Fryhorowicza.
Następnie Senat przyjął projekt ustawy, 

ratyfikującej traktat handlowy i nawigacyjny 
między Polską i Łotwą, projekt ustawy o ra­
tyfikacji trzech układów polsko-niemieckich, 
projekt ustawy p ratyfikacji konwencji handlo­
wej oraz konwencji weterynaryjnej z Francją, 
umowy handlowej i nawigacyjnej z Portugalją, 
oraz z Hisz.panją, projekt umowy w sprawie 
małego ruchu granicznego z Rumunią, oraz pro 
jekt ustawy o ratyfikacji protokółu dodatko­
wego do traktatu handlowego między Polską

i Estonją.
Z kolei Izba przyjęła projekt ustawy o ra­

tyfikacji układu polskoJraneuskiego o uregu» 
lowaniu długów wojennych Polski wobec Frań 
eji oraz projekt ul ta wy o ratyfikacji konwen* 
cji polskohrancuskiej z r. 1929, dotyczącej u* 
bczpieczcń robotników i pracowników umysło» 
wy oh, zatrudnionych w górnictwie.

Dalej Senat przyjął uchwalę, zapowiadają» 
cą zmianę w projekcie ustawy w sprawie uchy» 
lenia przepisów wyjątkowych, związanych z 
pochodzeniem, narodowością, językiem, rasą i 
religją obywateli Rzplitej.

Następnie Senat przyjął projekt ustawy w 
sprawie państwowego funduszu drogowego w 
brzmieniu sejmowem, po przemówieniach se» 
natorów Głąbińskiego (KI. Nar.) i Ciastka 
(KI. Chł.) oraz p. ministra robót publ. Non  
widtNeugebauera.

Z kolei p. senator Szarski (B. B. W. R.) re» 
ferował projekt ustawy o kredytach na rok 
1931=32, proponując uchwalić projekty bez 
zmian. Senator Kopciński (PPS) zgadza się na 
uchwalenie kredytów dodatkowych z wyjąt» 
kiem 3 milj. zł. na fundusz dyspozycyjny mu 
nistra spraw wewn., motywując to nadużycia» 
mi administracji i Policji. Mówca powołuje 
się na artykuł pód tytule „Czarne karty" 
w tygodniku „Przełom“, który mówi o nad» 
użyciach w stosunku do więźniów politycz» 
nych.

P. minister spraw wewn. generał Składkow- 
ski, odpowiadając ua wywody senatora Kop­
cińskiego, oświadczył, żc na komisji budżeto­
wej Sejmu stwierdził, że wysiał trzy komisje 
do trzech urzędów, co do których miał naj-

Demonsrfracie op ozycii
większe zaniepokojenie w sprawie stosowanych 
tam metod. Wysłane zostały komisje do To­
runia i Łodzi, które wykazały bezpodstawność 
wszelkich zarzutów. Wreszcie p. minister wy­
słał komisję do Łucka, co do którego nabrał 
wewnętrznego przekonania, że nie wszystko 
jest w porządku, lecz nikt nic dogorywał, jak 
twierdził sen. Kopciński. Cały szereg innych 
aktów, które senator Kopciński podniósł, są 
nieistniejące, albo przesadzone. Stwierdzając 
jednak niezdrową atmosferę w urzędzie śled­
czym w Łucku, p. minister doszedł do prze­
konania, że niema innego wyjścia, jak rozpę­
dzenie tego urzędu, co też 10 dni temu p. mi­
nister uczynił.

W głosowaniu projekt ustawy przyjęto zgo­
dnie z uchwałami Sejmu.

Min.Slffta«9Sfowstci© pacyfikacji M ałopolski Wsch.
Następnie przystąpiono do sprawozdania 

komisji administracyjnej o wniosku Klubu
Ukr. w skrawie t. zw. pacyfikacji. W dysku­
sji zabrał głos minister spraw wewn. p. gen. 
Składkowski, który m. in. oświadczył: „Przed 
pacyfikacją ani jeden poseł ukraiński nie u- 
znawał granic Polski. Jeszcze do niedawna nie 
można było od osób ukraińskich wydobyć na- 
zwy „Małopolska“, ani „Galicja Wschodnia“ 
tylko mówiono o zachodniej Ukrainie. Zastrze­
gam się — mówił p. minister — że my nie ko­
piemy przepaści, ale wy ją kopiecie swą poli­
tyką. Gdyby rząd chciał zniszczyć naród ukra­
iński, to miał dostateczne podstawy wobec 
świata, ażeby ogłosić stan wyjątkowy i wo­
jenny. Rząd użył zupełnie średnich środków, 
aby nie dopuścić do jakiegoś starcia dwóch na­
rodowości. O to właśnie chodziło tym, którzy 
robili sabotaże. P. minister stwierdził katego­

rycznie, że rząd nie chciał zniszczyć narodu 
ukraińskiego, tylko zniszczył tych, którzy wy­
wołali sabotaż i niepokój. Ci ludzie są wi­
docznie wyłapani, jeśli jest spokój“.

Wniosek komisji przyjęto większością gło­
sów.

Następne posiedzenie marszałek wyznaczył 
na dzień 12 lutego b. r. o godz. 4 po południu.

Warszawa, 4. 2. (PAT). Senacka komisja 
prawnicza przystąpiła wczoraj do obrad nad 
projektami ustaw o uchyleniu przepisów wyjąt­
kowych, związanych z pochodzeniem, narodo­
wością, rasą i religją obywateli Rzplitej.

Komisja po krótkiej dyskusji przyjęła wnio­
sek sen. Abramowicza (BBWR)., w myśl które­
go senat zapowie zmiany do projektu ustawy, 
uchwalonego przez Sejm.

R ozgryw ki h o k e y ‘ow e w k ry n icy
Pierw szy mecz o  puhar m in. Zaleskiego

Krynica, 4. 2. (PAT). We wtorek odbył 
się w Krynicy pierwszy mecz o puhar p. mi­
nistra spraw zagranicznych Augusta Zale­
skiego (turniej pocieszenia) pomiędzy An- 
glją i Węgrami. Zwyciężyła drużyna wę­
gierska 3:1 (2:1, 0:0 i 1:0), Gra stała na 
niskim poziomie. Drużyna węgierska lep­
sza w ofenzywie i dzięki temu odniosła 
zwycięstwo. Zawody prowadzał Kulej (Pol­
ska).

Krynica, 4. 2. (PAT). We wtorek o go­
dzinie 20 rozegrany został w Krynicy eli­
minacyjny mecz hokejowy Ausłrja—Rumu­
nia o wejście do finału rozgrywek hokejo­
wych o mistrzostwo świata. Spotkanie 
wygrała Austria 7:0 (4:0, 0:0, 3:0). Druży­
na austrjacka posiadała przez cały czas 
niezaprzeczoną przewagę.

(W) Krynica, 4. 2. (tel wł.), W dalszym

ciągu walk o mistrzostwo świata rozegrały 
wczoraj mecz drużyny Polski i Francji. 
Mecz, który obfitował w szereg momen­
tów dramatycznych, zakończył się ostatecz 
nie po dogrywce zwycięstwem Polski w 
stosunku 2:1 (1:0, 0:0, 0:1, 1:0).

Drużyna polska grała bardzo nerwowo, 
nie wyzyskując często sytuacji, była jed­
nakże bezsprzecznie lepszą od drużyny 
francuskiej.

Do rozgrywek finałowych zakwalifiko­
wane zostały ostatecznie Kanada, Stany 
Zjednoczone, Czechosłowacja, Szwecja, 
Austrja i Polska.

Dziś odbędą się mecze o mistrzostwo 
między Stanami Zjedn. i Austrją oraz Cze­
chosłowacją i Kanadą, oraz mecz o puhar 
min. Zaleskiego między Polską i Francją.

Przeszło 67 godzin  
w w odzie

28-letnli Hindus P. K. Gbosh z Kalkuty pły­
wał bez przerwy przez 67 godzin i 18 au> 

nut, ustalając nowy rekord światowy.

Odczul o  Polsce 
w Paryżu

Z inicjatywy zabiegliwej sekretarki ge­
neralnej Stowarzyszenia „Amic de la Po- 
logne", p, Róży BaiMy, powstała tu grupa 
b. kombatantów francuskich przyjaciół Pol­
ski- Komitet wykonawczy postanowił nor 
ganizować szeregi odczytów w celu dania 
możności lepszego poznania Polski. Pier­
wszy z tych odczytów miał miejsce w sali 
Instytutu Oceanograficznego pod przewod­
nictwem gen. Paris.

Przed lioznem gronem słuchaczów p. 
Gabaret, delegat jednej, z organizacyj b. 
kombatantów, skreślił dziefe narodu pol­
skiego, poczem gen. Faury, b. członek mi­
sji wojskowej w Polsce, skreślił dzieje pow 
stania i rozwój armji polskiej pod potęż- 
nem tchnieniem jej twórcy i organizatora 
Marszałka Piłsudskiego.

Ostatni mówca przemawiał red. Smogo­
rzewski, który piętnował fałsze, jakie sie­
je propaganda niemiecka o Polsce.

Demonsfroc»« bezrobotafiicll 
w Bnilaneszcle

Od kilku dni Budapeszt jest widownią de­
monstracji urządzanych przez zgłodniałe masy 
bezrobotnych, walczące o chleb i pracę. Uli­
cami miasta przeciągają pochody, wyrzncają 
piersiami tłumów groźne okrzyki pod adresem 
rządu i gminy. Policja nic czyni żadnych prze­
szkód demonstrantom. Bezrobotni ślą delegacje 
do burmistrza Budapesztu* domagając cię 
wsparcia. Otrzymują oni prawidłowo asygnaty 
na bezpłatne obiady i chleb. Ostatnio jednak 
środków zabrakło i burmistrz wydał polecenie 
nicwpuszczania bezrobotnych do gmachu ratu­
sza. Ratusz otoczono policją.

Pancnrona i  Tnrcta
Genewa, 4. 2, (PAT). Według informacyj, 

pochodzących z kół. zbliżonych do sekreta­
riatu Ligi Narodów, odpowiedź Turcji na za­
proszenie do współpracy w komisji ętudjów 
europejskich ma mieć charakter przychylny.

Morderstwo rabuolcowe
na S’«»Hrs £•'««*«*#' rai

Katowice, 4. 2. (PAT). Przedwczoraj wiecz. 
dwaj zamaskowani bandyci wdarli się do mie­
szkania niejakiej Marty Kramerowej w Skoczo­
wie na Śląsku Cieszyńskim, gdzie zażądali wy­
dania pieniędzy. Gdy napadnięta odmówiła ich 
żądaniu, bandyci uderzyli ią kilkakrotnie tę- 
pem narzędzie w głowę, zabijając ją na miejscu. 
Zarządzono natychmiast pościg policyjny, który 
doprowadził do ujęcia sprawców .którymi są 
Józef Bukowski i Tomasz Paszka.

Znalezione przy nich dowody wskazują nr 
to, że są oni prawdopodobnie również spraw­
cami dokonanego w dn. 31 ub. miesiąca mor­
derstwa na osobie Jaszczuruka — prezesa Na­
rodowego Związku Powstańców i byłych Woj­

skowych w Borowej WsŁ
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